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Ogólnopolska narada 
aktywu gospodarczego 

Przed 
~ 

Glos·, ROBOTNICZY 
W 1 O rocznicę wyzwolenia Wrocławia 

' . 

Centrali Odzieżowej 
WozoraJ w Łodzi odbyła się ,_ ______ _ 

Ogólnopolska nal'Mla aktywu 
l'Olpod&rczego Ceniratl Odzie· 
ioweJ. W nuadzle wzięli ró­
wnież udział przedsł&wfcfele 
FKPG I Ministerstwa Handlu 
Wewnęłl'Zllego. 

Referat na temat wYkonania 
planowych zadań w roku 1954 
J. w p ierwszym kwartale br. 
wygłosił dyrektor Za.rządu 
Przedsiębiorstwa Centrali O­
dzieżowej, row. Hibner, po­
święcaj.fe szczególnie wiele u­
wa,zi sprawie lepsizej współ­
pracy Centra.Ji z przemysłem 
oraz :z:adeśnieniu więZJi z kon­
sumentami. 

W dyskusji, jaka się nastęP­
nie wywiązała, uczestnicy na­
rady wskazywali na liczne 
braki, występujące jeszcze w 
poszczególnych biurach woje­
wódzkich. Mówiono między 
innymi o słabym rozpoznaniu 
potrzeb terenu, o niedostate­
tznym i nieterminowym zao­
patrywaniu wielu placówek 
handlu detalicznego, 

Dniem 

Hutnika 
ORGAN KW ·I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nit IOI l"60i lłOIC XI tOD:l, SOBOTA 7 I Nl!OZlll..' I MAJA 19S5 ROKU CENA 11 Git 

CAŁY KRAJ 
przygotowuje się 

do '10 rocznicy 

Li=i dyskutanci wskazy­
wali także na sposoby prze­
zwyciężenia istniejących trud­
ności, których likwidacja po­
może w lepszym zaopatrzeniu 
szerokich rzesz konsumentów 
w mieście i na wsL 

Osiągnięcia, które hutnicy podsumują w dniu swego 
święta - 8 maja, są w znacznej mierze rezul~ate_m sta­
łej rozbudowy naszego hutnictwa, unowocześniania hut­
niczych urządzeń i agregatów dostarczonych przez prze­
myst kTajowy. Poważną ilość wielkich,_ n"'1:"oczesnych 
unąduń otrzymujemy ze Związku Radzieckiego ' kra-

ZWYCIĘSTWA 
nad faszyzmem 

, 
Społeczeństwo naszego kraju pn:vgotowuJe się do obchodu 

10 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem. Szczególnie uroczy• W • d 
ścle przygotowuje się do obchodów Wrocław I cały Dolny "J8Z 

7 maja 1945 roku po zaciętych i długich walkach. wojska 
I Frontu Ukraińskiego pod dowództwem marsz. Związku 

Radzieckiego I. Koniewa wyzwotily Wrocław. 

jów demokracji ludowej. 

Sląsk, gdzie historyczna rocznica zwYcięstwa zble~a się z. 10 • .J , 
rocznicą wyzwolenia tych ziem przez Armię Radziecką I ich delegac·,,· 
powrotu rlo Maclen:v. Doln11śląskle miasta i wsie przybrały 
odświętny wygląd. Robotnicy zaciągnęli set~! wart prod1!k- RL 

NA ZDJĘCIU: Ratusz - gotyk z XIII - XV wieku naj­
piękniejszy pomnik budownictwa świeckiego z okresu 

późnego .łredniowiecza. 
W dniu 2 maja br. z drugiego ~ie!kiego pi~ca_hu~y Im. 
Lenina popłynęta pierwsza surowka. ,OTugi w:e!k~ piec 
huty - jeden z największ11ch. i na3nowoczes_nie1szych 

c3•jnych. Zespoly artystyczne przygotowały się do wysłępow. rządu p 
Wrocław wygląda od§więt- Pnygotowanla do obchodu 

CAF - rol Dąbrowleckl 

Obrady 
konłerencll 

ambasadorów 
w Wiedniu 

w Polsce, rozpoczqt normalną produkc3ę._ 
NA ZDJĘCIU: spust surówki z II wielkiego pieca.. 

fol. - <..AP 

nie. Na wszystkich ulicach z 10 rocznicy zwycięstwa nad do Ber11·na i Prani 
okien kamienic i na rusztowa- faszyzmem trwają w wielu 5 
niach licznie budowanych no- miastach I wsiach całego kra- w dniu 6 bm. odleciała z Łódź serdecznie • wita 
wych domów wykwitły pęki ju. W woj. stallnogrodzktm warszawy do Berlina de-

W dniu 6 111aja odbył• "" 1>lqt. 
pesied„nle konlereocJI ombo1odo 
r6w c.ńełoch m0<CKSlw w •~rowie 
Austrii. Delegacja hutników 

flag. Wokół starego ratusza, z inicjatywy komitetów Fron- legacja rządowa Polskiej 
nll murach nowoodbudowa- tu Narodowego odbywają się Rzeczypospolitej Ludowej 
nych, utrzymanych z pietyz- zebrania ludności. Aktywtści na uroczystości IO rocznicy 

uczestników Ili Centralnych Eliminccji 
• 

Mo 1>91\-.ltenlu ogłou- ne-
1-..Jqcy komunikat: 

u tow. Bolesława Bieruta 

rtem w renesansowym stylu Frontu Narodowego mówią na wyzwolenia Niemiec. przy. 
kamieniczek - wielkie be1by tych zebraniach o roli Związ- padaJ~ej 8 maja. nelegacjl Studenckich Zespał6w Swietlicowych 

- W bieiqcym tygodniu konta,.,,. 
c/o ambolOdO«lw, obradujqn 1 
uddalem pn..Utawf<leff Au•łrlł, 
"°"'""'a 1na<1ne poslltl>J w swych 
,....och mojqcych no celu pnygo­
"'"""'- au1łrlocklego trałdolu 1>Gń· 
1twowego. Moina mieć nad1ieję, 
i• proc• konferemji ios.tonq uyb­
ko 1ak0Mzon•. 

WARSZAWA. 6. 5. 
W :rwfąrkn u zblltaJącym się Dniem Hutnika I sekretarz 

KC PZPR tow. Bolesław Bierut pnyjął w dniu 6 bm. dele­
gację załóg hutniczych z całej Polski, 

Wrocławia. ku Radzieckiego w rozgromie- •przewodniczy wiceprezes 
Radosny, odświętny nastrój niu faszyzmu hitlerowskiego. Rad:v Ministrów Staoislaw 

panuje w .µkładach przemy- o udziale narodu polskiego w t.apoł. 
słowych W-rocławi.a i całe:go walce z hitleryzmem. • • • 
Dolnego Sląska. W dziesiąt- w licznych zakladach pracy , W dniu 6 bm. odlecłala z 
kach hal fabrycznych, • nad Warszawy odbędą się imprezy I Wanizawy do Pragi delega. 
setkami stanowisk roboczych artystyczne. a w szkołach uro- i' ('ja rządowa Polskiej lbe­
widnieją czerwone proporce- czyste apele oraz wieczornice. caypospolitej Ludowet na 
symbole wart produkcyjnych w dniu 8 maj.a br. na więk- I uroczystości 10 rocznicy 
dla uczczenia pamiętnej rDCj" szych placach Warszawy war- wyzwolenia Czecbosłowa­
nicy. szawiacy bawić się będą na j "Jl, pn.ypa1ła.łąrej w dniu 

Wczoraj po południu t wieczorem specjalnym! pociągami 
przybywały do t.odzl z różnych stron Polski zespoły studenc­
kie uczestn!Czą"e w Centralnyeb Eliminacjach Studenckich 
Zespołów Swletllcowych. Weźmie w nieb udział blisko 3 ty. 
siące studentów. 

Na...,.,,. pesłed„n\e odb'łdtle 
sił .,, poniedxlolek, 9 ma/D, 

I sekretarz: KC PZPR Bole- ej! serdeczne ('Ozdrowienia od Na młodych artystów - a­
matorów oczekiwało przed 
dworcami kilkadziesiąt samo­
chodów ciężarowych, którymi 
udali się oni do miejsc zakwa­
terowania w Wiśniowej Górze, 
Arturówku oraz w hotel.ach 
łódzkich. 

sław Bierut przekazał del~ga- Komitetu Centralnego i Biu· 

Przed tablicą informacyjną Komitetu Etapowego w Ło­
dzi od godz. 14 zbierają się tłumy !odzian oczekując co­
dziennie meldunków z tTasy VIII Wyścigu Pokoju. lm­
preza „Trybuny Ludu", „Neues Deutscltland" i ,_.Rudeho 
Prava„ w ciqgu zciledwie 8 lat zdobyła sobie na3więks7q 
popularność ze wszystkich imprez sportowych w Europie. 

PREMIER AFGANISTANU: 

Pakistan odmawia 
słusznych praw 

narodowi Pn~iluni~tanu 
Agencja 'rARS donosi ze stolicy Afganistanu - Kabulu, 

te premier afgański Muhammed nawud udzielił ,w:vwla~u 
korespondentowi agencJI „Bachtar" na lemat zatargu mię· 
dzy Pakistanem a Afganistanem o plemiona afgańskie. za­
mieszku~ąee terytorium Pusztunistaou (Pakistan), 

Jak wiadomo, rząd paki- Stwierdzając stanowczo, że 
stański pod wpływem zakuli- posądzanie Afganistanu o ln­
sowych manewrów swych im- gerencję w sprawy wewnętrz­
perialistycznycb „011iekunów", ne Pakistanu jest oszczer­
wystąpil z gwałtownymi o- stwem oraz że w celu zapo· 
skarżeniami pod adresem Af- bieźenia n iepożądanym wy­
ganistanu, zarzucając mu ;n- padkom rząd afgański posta­
gerowanie w sprawy wewnll- nowil proklamować stan wy­
trzne Pakistanu. Równocz~s- jątkowy i powołać do armii 
nie władze pak istańsk ie zor· kilka roczników, premier af­
ganlzowały szereg demonstra- 11.ańskl podkreślil, że cala od­
cJi przeciwko Afganistanowi I powiedzialność za skutki obe­
zażądały zl ikwidowania af- cnej polityki władz pakistań­
gańskich konsulatów i placó- skich wobec Afganistanu spa­
wek handlowych na teryio- da na rząd pakistańskL 
rium Pakistanu. 

W wywiadzie swym premier 
afgański Oawud podkreśllł. że 
wrogua :nanewry . rządu p..ki-
11tańsk tego „zm ierzają do Le­
go, aby Odwrócić uwagę op:.n ii 
publicznej od zasadnie.tego 
problemu - przyznania słusz­
nych praw narodowi Pusztu­
nistanu oraz aby zastraszyć 
Afgańczyków". 

Premier Dawud stwierdził 
następnie, źe żądanie władz 
pakistańskich, aby konsulaty 
afgańskie w Pakistanie zosta­
ły zlikwidowane, nie zdoła 
zmusić Afganistanu do z.req­
anowania ze swych słusznych 
praw opieki nad narodem Pu­
ctunistanu. Premier zaz.na­
czył, te pod względem naro­
dowościowym, historycznym 1 

1 Maja 

w Moskwie 

NA ZDJF;CIU. 
defilada wojsk 
garnizonu mos-
kiewskiego na 
placu Czerwo­
,., 11m Defiluią no­
woczesne moź · 
d?ierze gwardyj ­
skie. znane po­
wszechnie pod nci· 

ZW!{ 1~atiusi". 

ra Politycznego KC PZPR dla 
w~ystkich hutników pol­
skich podkreślając, że l!ut­
nictw~ - jedna z najważ:i .ej­
szych gałęzi przemysłu cięż· 
kiego - odgrywa podshwo­
wą rolę w uprzemysłowleniu 
kraju I budownictw oe socja­
lizmu. 

Warty zaciągnęło m. in. po- zabawach. Ił maja. nad 3 tys. robotników Pafa- ;,,.__......;; _________ __, 

0.llJIO•l• w""ryle tow..rryn-1 
llel\lłowl pr6bkl llcrnych, iólnol'otlnych 
gotunk6w stall I metali nielelaznych, 
klórrch 1nacanq cięłt tO<łęlo produ· 
kować dopiero w Polsce Ludo„ej. O. 
legaci tapewnill I sekretano KC PZPR. 
te hutnicy pol1c, nłe 1owiodq ~aufet" 
nlo partii i nądu ludowego I uc1:ynlą 
wszystko, by - obok dofsrego twlęt· 
uanla produ•cfi - usunqC iatniejqce 
jeaicre niedociągnięcia, 11cu~gólni• 
w dliedi.łnie walkl o tmniełu•nM 
ko11'ów ...ło1"1ch I wy\:onywanl• pełne• 
go mortymeł"ttu wyrob6w hutnlę; r.ych. 

wagu - odbudowanego jako 
pierwszy zakład spośród wie­
lu wielkich obiektów przemy­
słowych Dolnego śląska. 

Licznymi zobowiązaniami 
witają 10 rocznicę powrotu do 
Macierzy górnicy zagłębia 
wałbrzyskiego, robotniey jele­
niogórskiego okręgu przemy­
słowego, dzierżoniowskiego o­
środka przemysłu włókienni­
czego, bolesławieckiego ośrod­
ka przemysłu chemicznego, 
setek nowoodbudowanych fa­
bryk I różnorodnych zakładów 
przemysłowych. 

Tow. Zawadzki udekorował 
zasłużonych hutników 

WARSZAWA, 6. 5. 
W dułu G bm., w ·sali Kolumnowej Rady Państwa, odbyła 

się uroczystość WTęczenla wysokich odznaczeń państwowych 
klłkudzlesięclu pracownikom hutnictwa. Czołowych stalow­
nlków, wlelkoplecownlków, wafoownlków, lntynlerów I dy• 
rektorów naszych hu& powitał przewodnlcząey Rady Pań• 
stwa Alek~ander Zawadzki, któremu towarzynyll: członek 
Rady Pańs&wa, przewodnlczą,cy CRZZ. Wiktor Kłosiewicz, 
oraz sekretarz Ra.dy Pai11twa, Mańan Rybicki, Wraz z hut­
nikami przybyli na uroczys&osć: wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. klerownlk Wyd:r.iało Przemysłu Ciężkie­
go KC PZPR Edward Gierek oraz minister Hutnictwa Kle,. 
atut żemaJUs. 

Aleksander Zawadzki w ser­
decznych słowach powitał hu­
tników w imieniu Rady Pań­
stwa I własnym, pozdrawia­
jąc ich z okazji Dnia Hutnika. 
Podkreślił on poważne wyni-

Następnie odbył się akt de­
koracji, którego dokonał prze­
wodniczący Rady Państwa, 
tow. Aleksander Zawadzki. 

Przybycie do Berlina 
radzieckiej 

111 z kolei igrzyska kuJtu­
ralne studentów trwać będą 
przez dwa dni. Dziś, 7 bm., o 
godz. 9 w Teatrze Nowym na­
stąpi uroczyste otwarcie ell-

delegac]· 1· rzqdowe1· . l ~n~i~t:i~cz~s-~~o zpi~r::,: 
cławia. Gdanska 1 Lublma. W 

w dniu 8 maja przybyła do Berlina delegacja nl\(lowa niedzielę, 8 bm., zespoły stu-
denckie gościć b..,.,ą na estra-Zwlązku Radzieckiego w celu wzięcia udziału w obchodach "~ 

10 rocznicy wYZwolenla Niemiec od faszyzmu. dach w parkach i na placach 
łódzkich. O godz. 14 ruszą 

Na czele delegacji stoi cz.ło- r.zącego Izby Ludowej NRD. wielkim barwnym pochodem 
nek Prezydium Komitetu Cen- H. Mate~n. pierwszy s.ekreU.~ przez miasto do hall Włóknia­
\ralneg0 Komunistycznej Par- kierowmctwa Komumstycznei rza na Widzewie, gdzie odbę­
tiii Związku Radzieckiego 1 Partii Niemiec M. Reimann, dzie się pokaz najlepsz;ych 
pierwszy zastępca przewodni- czołowi przedstawiciele partii chórów, baletów i zespołów 
czącego Rady Ministrów demokratycznych i organizacji pieśni l tańca., 8 następnie 
ZSRR, M. G. PIERWUCHIN. masowych. wręczenie nagród i dyplo-
W skład delegacji wchodzą - Szef , radzieckiej delegacji mów. 
minister Obrony ZSRR, mar- rządowej, M. G. Pierwuchin i 
szalek Związku Radzieckiego premier NRD Otto Grotewohl III Ellmlnacje Centralne, w 
G. K. ŻUKOW i sekretarz wygłosili przemówienia. ldórych udział bierze 39 ze-
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. iM. PIEGOW. 

W skład delegacjd rządowej 
wchodzi również ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, G. M. Pu­
szki.n. 

Na lotnisku w Berllnle ra­
dziecką delegację rządową po­
witali premier NRD Otto 
Grotewohl, pierwszy sekretarz 
KC Niemieckiej Soejallstycz­
nej Par!Li Jedności l wicepre­
mier NRD, Walter Ulbricht, 
pełniący obowiązki przewodni-

Mistrzowie wysokie; jakości 
i · oszczędności surowca 

Potiln!ł obracają aię bta!e 
s.zpute z niedoprzędem. 

Zanim z niedoprzędu po• 
wstanie przędza, musi onci 
przejść przez długi procu 
produkcyjny. I kiedv nitki 
zostaną już nawinięte nci 
cewki," są one jedenakie Y"a­
.zy cieńsze od niedoprzędu 
(naturatnie tytko przy pro­
dukcji nr 40). 

dobrze pracuje zespół maj­
stra Feliksa Brzozowskiego. 

• • • 
J eh jest dziewięć, a on tyl• 

ko jeden. Co to znaczy? 

ki pracy naszego hutnictwa. Z 
wysoką oceną tej pracy łączy 
się uznanie i szacunek partii i 
całego narodu dla hutników, 
którzy wraz z górnikami sta­
nowią czołowy oddział klasy 

Zakończenie rozmów Ten wlaśnte nume„ robi 
prządka Stanislawci Wacho-

Już wyja3niamy. Chodzi tu o 
zespół majstra tkackiego 
Stanislawci Janiaka, tego wta­
~nie, który jako pierwsz11 w 
przemyśle bawełnianym za­
czął 1;1Tacować w myśl zasa­
dy: każdy pracownik - do­
bTym gospodarzem na swym 
stanowisku roboczym. 

robotniczej. k t, MOCARSTW e sper ow ZACHODNICH W zakończeniu złożył on 
wszystkim obecnym, a za ich 
pośrednictwem hutnikom z ca- 5 bm. w godzinach wieczornych zakończyła się w Londy-
lego kraju życzenia, by z ho- nie narada ekspertów USA, Angli.i i Francji, w której brali 

W jego zespole pracują 11a­
me kobiety. Zgrany to koleko­
tyw, plany ilościowe realizu­
je z wysokq nadwyżką, a po· 
za tym na przyklad w marcu 
przekroczyl przewiduwanq 
ilość produkcji tkanin pierw­
szego gatunku prawie o 20 
proc. Może się on też posz­
czycić najmniejszą i!ościq 
braków w całej tkalni - t11l­
ko 1,7 pTOC. 

również udział w dyskusji nad problemem niemieckim -
norem wypełniali swe zada- przedstawiciele Niem iec zachodnich. 
nia, przyczyniaiąc się do u-
mocnienia gospodarki narodo- Końrowy komunikat stwier­
wej 1 wzrostu sil Polski, by dza, że konferencja rozpatrzy. 
sława hutnika polskiego rosła, la „kroki przygotowawcze do Stanow1·sko USA 
by pogłębiała się wśród but- rokowań ze Związkiem Ra-
ników świadomośc tego. Iż są I dzieckim" I te Po •• poży.tecz­
gospodarzami swego kraju. nej wymianie zdań nad wszy. 
Przewodniczący Rady Państwa , stkimi aspektami zagadnien ia , 
złożył też hutnikom I ich ro-1 delegaci sporządzili sprawo­
dzinom życzenia osobistej po- zdanie, które Przedstawią 
myślnoścL swym ministrom". 

w sprawie spotkania 
na najwyższym szczeblu 

Dnia 5 bm. departament 
stanu USA oświadczył, że sta­
nowisko Stan:>w ZJednoc.zo· 
nych w sprawie spotks.nia 
szerów czterech mocarstw nie 
zmieniło się. W odpow iedz! 
na pytanie, czy w dals;;;ym 
c i ągu Stany Zjednoczone są 
zdania, że przed konferencją 
szefów państw pow inna od· 
być s ię konfer"'n~ja mini..;trów 
&praw zagranicznych, p:-zed· 
s.tawiciel departamentu ;tanu 
Wh 1te powiedz;ał: „0 lle m1 
wiadomo. s-tanowi&ko to po­
zostaje w mocy„_ White 
&twierdził, że „nie ma żad­
nych zm ian" w stanow!sku 
USA w kwe&til spotkanta na 
najw3·ższym szczeblu. 

STANIStAWA WACHOWICZ 
- pnqdka. 

wicz z zespoltt majstra Sta­
nisława Piwińskiego z przę­
dzalni średnioprzędnej :lPB 
im. Marchlewskiego. Wacho­
wicz produkuje nie tylko du· 
żo, ale również dobrze t ta­
nio. Oto w marcu dala ona 
o 137 · kg więcej przędzy w 
pierwszym gatunku, a w 
kwietniu 142 kg . Można ją 
więc śmiało 'fl.azwać mistrzy­
nią wysoki ej jakości i osz­
czędności SUTOWCa. 

Kogo w tym zespole można 
11azwać mistrzem wysokiej 
jakości i oszczędno§ci surow­
ca? Wszystkich. Na mian<> 
to zaslużyl sobie ma.jsteT 
Janiak i każda z tkaczek. 

A czy Wy, Towarzyszko ł 
Towarzyszu. pracujecie po­
dobnie dobrze? Zastanówcie 

prawnym oraz ze względu na fot. - (..AJ- :„.„ ••• „•••;•„-•••••••-••••••„•••! 

niczym nie jest związany z 

spolów pieśni I tańca, chóral­
nych, tanecznych, orkiestro­
wych, wokalnych , oraz soliści 
z 12 ośrodków akademickich 
Polski, są wydarzeniem kultu­
ralnym w skali krajowej. Jest 
to najw!ększa impreza przed 
V Festiwalem Młodzieży i Stu­
dentów w Warszawie. Zbiega 
się ona w Łodzi z obchodzoną 
obecnie X rocznicą powstania 
wielu łódzkich uczelni, z ra­
dosnym momentem sumowa­
ni.a dorobku X-lecia Polski 
Ludowej na odcinku szkolnic­
twa wyższego w naszym mie-­
ście. 

Cieszymy się, że te uroczy­
ste dla nas chwile uświetnione 
zostaną przeglądem pięknych 
ludowych tańców i • pieśni pol­
skich, radzieckich I krajów 
demokracji ludowej. Ciesxymy 
się, że ulice robotniczej Łodzi 
zaroją się roześmianą, szczę­

śliwą młodzieżą z całej Polski, 
manifestującą swą jedność, 

silę I radość przed V Festiwa­
lem w Warszawie. 

STANIStAW JANIAK - moj11e< tkacki, 

się nad tym I przystąpcie jak 
najszybciej do zaszczytnego 
współzawodnictwa o tytul 
mistrza wysokiej jakości ł 
oszczędności surowca. 

dążenia Pusztunów. naród ten :.' DZIS 6 STRON .! 

J'ak.istaoem. '--------------------„·--------------------' 1 ··==····••...;........„ ••••• ! 

Wacltowic?ową radują 3e3 
wlasne osiqgnięs:ia, radują ją 
sukcesu całego zespoi41. maj­
stra Piwińskiego, ktMt/ 11te 
tylko wysoko przekracza pla­
ny, ate w minionych dwóch 
miesiącach zaoszczędził po­
nad l20 kg 1urowcci, Równie HELENĄ J~DRZEICZAK „ llraC1ko1 

fot, A. J; 

• 



ITR. I · 

Ostatnie dni bojów 

7 1945 r. 
' W ctvu n<>cr 1 6 na ' ~ 1d7 oddsiał7 n Anntl ocaellł· 
wały •ygnalu do ~ na.&&relr., hlilerową 9M!Sęli 
wyNJfywać się w khirunku poh1dnlowym pod 011łon" arier­
gard. Po ~twlerd1enlu ptRs rospoznanle połr.kle, te nlepn;y­
jaclel opu,cll 11we popnednłe JIOll)'de obronne, wnyltkłe 
dywiz.te runyły w rod.tnlMlh porannych do natarllla.. 
_ Dywizje grupy uderzeniowej, 'lnmocnlone -11nle CM!ra.ml, 
po~uwaly . lę IZYbko 11aprz6d. Szesesólnle pomyllnle rozwł­
j~ło się uv.larcle 9 Dywltil Płecboły, Dywizja t„ zdobyl& U 
diłal z amunłcj14 na 1lanowl~ka.ch ogniowych I do wieczora 
przeclęt„ autoAtradę Bud:d.•zYn - Drezno. 

W pasie 5 DywłzJI Piechoty, hitlerowcy •tawłall 111lnlej1?.y 
opór. Wspólnym wy1lłklem oddda.lów dywh:Jl, czołrów, bes­
pośrednieru waparci„ płechoty on.& wprowadzonego na tym 
kiHunku J Korpusu Paneernero, opór hllierowców został 
zła.ma.ny I 5 Dywłsja Pleohoty rów~ Ol!i!lKnęł„ autostradę, 

S1ł3ledzl li Armli rozwl.!llll w a-wałtownym tempie uderze­
nie na Praa-ę. 

Wo.bee ało.bea-o operu hlłlerowoów ł znacznych PoSlępów 
głównego Y.grupowa.nl& udersenlowego armil oraz 1ukce•6w 
11~iadów, dowódGI. II Armii postanowił Już w dniu 8 maja 
osl~nać linię l:.aby, Dla nyb•Ze&"o wykonania zadania a-e­
neral Swierczew•kl urząddł, aby oddziały wykonyu„ty 
wszelkie środki transportowe, piechota: Jtcha.la na aamocho­
dA('h. cUlłg-ach, ddał•ch )Mlncemych, wouch konnych. 

Dowódcy w~systklch •r.cizebll sdl.W111l sobie sprawę z po­
lo7.tn!a i JKlmlmo orromne10 imu:CRnla. oddziałów r,orga.ni­
zowall nltpl'Serw„ny poilclr, •pewnłaji\C osiągnięcie nak&­
zan:vrlt Cł'lów. 

W dniu 7 maJa wny1tkle oddsiały zostały zawiadomione 
o maJ,Cl'm nut,plć podpł1&nłu „ktu kapituła.ej! wszyatkkb 
niemiecko - faesy11tow1kłch llił zbrojnych, który miał wejść 
w żyde dnia li maja o 10llh. Zł.OO wedłur cza.su irodkowo­
europejsk1ero. 
Generał SwterCEew&kł rozk&Ał w cł~u dni& 8 maja kon­

tynuować z całą. stanowczoścl14 wykonanie wszystkkh posta­
wton:vch :sadań. Na wyp&delt, sdyby wojska hlłlerowskle na­
dal sf.awlały opór, n•lei&ło je niszczyć t w da.Iszym ol:uu 
wykonywać za.danie naka.zane rozka.zen1. 

GŁOS ROBOTNICZY.. 

Prasa światowa 
o przyznaniu „suwerenności" 
republice bońskiej 

200-lecle 
Moskiewskiego Uniwersytetu 
Im. M. l111n1011w1 

7 maja upływa 200 rcx:.znka 
powstania moskiewskiego U­
niwersytetu Państwowego Im. 
M. Łomon06owa .Od pierwszych 
dni 6Wego istnienia był on je­
d nym z najważn iejszych o­
środków nauk i i kultury rosyj­
skiej. 

Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja Paźdz iernikowa otworzy. 
la przed uniwersytetem nieby­
wałe de>tąd perspektywy i 
przekształciła go w uczelnio;: 
nowego typu, w ośrodek przo­
dującej nauki radzieckiej. 

W ciągu 37 lat, k1óre minęły 
od Rewe>lucji Pażdzlernike>wej, 
Un iwersytet M06kiewski przy­
gotował około 45 tysięcy v.ry­
kwalifikowanych specjalistów. 

PJ'loll& fwiatow~ ływll komentuje wr.~cle ·w tycie uklMłów 
pa.ryskich I proklamo~'anle „11UwerennMcl" Niemiec zacho­
dnich, pośwłęcaje,c temu za.radnlenlu liczne komenia.rze 
i arh•kuły. 

ZWIĄZEK RADZIECKI 

Dziennik! „Priawda" I „Izwie­
gtiQ" z.amieściły .komentarze w 
zwiąUJk:u z ogłoszeniem przez 3 
wysokich komisarzy zachod­
nich proklamacji w sprawie 
zn,ie&lenia statutu okupacyj­
nego w Niemczech z.achodnlch 
O!'aZ przyznan:a Niemieckiej 
Republice Federalnej „suwe­
renności" . 
Boński korespondent „Pra­

wdy", Na.umow, stwierdz.a, że 
wLadomotić o wejściu w życie 
układów paryskich i o złoże­
niu dokumentów ratyfikacyj­
nych nie została bynajmniej 
powitana w Bundest<igu z en­
tuzj,arzmem, jak tego oczekiwał 
Aden.au er. 

Pol.itycy bońscy piso7.e 

mowanie ,,3uwerenn~ci" Nie­
miec zachodnich, większość 
dzienników angielskich pow­
tarza oklepane argumenty 
propagandowe, usllując uspra-
wiedliwić remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, k1óra 
zwiększa niebezpieczeństwo 
nowej wojny. 
Boński korespondent „Daily 

Mail" podkreśla, i:!: r7ąd Ade­
nauera zmuszony byl zrezyg­
nować z wszelkich o!icjalnych 
uroczystości w związku z pro­
klamowaniem "suwerenności" 
Republiki Federalnej, ponie­
waż obawiał się demon~tracji 
ludności przeciwko pogłębianiu 
l'Ozbicia Niemiec, 

J maja 1955 r. (nr 108)' 

l{ocham ojczyznę 
i dlate~o nienawidzę jej wro~ów 
Qd_ dl'.leclństwa <i? 66mego .roku życia alu- wl0&ee, rodzinie, w ka:l!dym człowieku. Moi-

zylem u kułakow w g1111me Bąków. Od na by dużo piaać 0 nMz:ym dzisieji;zym życiu, 
roku 1927 walczyłem w szeregach KPP o I choć nie brak n.am trosk I kłopotów, wi~­
prawo do pracy i chltb. Bylem sekretarzem my, ie na~1.e tycie jest cora:t lepst.e. 
komórki KPP w Struglennicach. Radość rozpie-ra ml p ier!rl gdy patnę na 

Dzl11 laj wspominam czasy przedwojenne, uśmiechnlęt" 1warze tych ~hłopów, którzy 
jak upiorny sen . Kiedy wraz z innymi to- je~<:w przed 10 laty iyli w nędz.V i ciemno­
warzysz.ami podjęliśmy walkę pr1eciwko C'i P. , od dziecka wyl'.y~kiwani a dziś są pel­
obsz:arnikom, wówc1.as ze wszyótkich stron noprawnymi obywatelami Polsk i Ludowej. 
byliśmy atakowani prze;o; sanację, Ale ilekroć usły&i:ę słowo - wojna - ogsr-

Jeszcze ostrzejszą walkę, bo już z bronią nia mnie iaws7.e uczucie nienawiści do tych, 
w ręku, toczyliśmy w latach 1939-1945 którzy chcieliby ją znowu ro1.pętać. 
:z. :faszyzmem hitlero~kim. W okre~ie o;cu- Pam iętam dzień zw_vcięstwa 9 maja 1945 
pacji przen:06lem ~ię na tere!ł powiatu so- roku Wierzę, że taki sromotny "koniec, jaki 
chaczew8klego, bowiem uimożni chłopi z Bą- &potkał w dniu tym hitlerowski Wehrmacht, 
kowa ziejący nle-naw!4cią do komunistów, spo•ka również jego na~tępców, jem ze­
wskazywali ich hitlerowcom. z chwilą po- chc!tllby wzniecić nową wojnę. Imperlall~d 
wstania PPR I oddziału GL, w !eh s'Zeregach chcieli rzucić bombę atomową na Koreę, ale „ 
brałem ud7.iiał w walkach z taszyatami. od tych zbrodniczych zamiarów powstrzy- 1 

W grudniu 1943 roku w Bąkowie brałem mal Ich pot::żny spr~eciw milionó~ ~kich 
udział w organizowaniu Gminnej Rady Na- jak my pros.ych ludzi na całym świi;e1e, po­
rodowej, Zebranie organizacyjne odbyło iię wa.trzymała ich wielka po tęga Kraiu ~d, 
w. atodoie tow. Józefa. Stefańskiego, klorr w .walce o. pokój przewodzi ludt1om 

To był jeden z najbardziej pamiętnych dni cale1. ~uli z1em.skue\. 
mego życia. Ja i moi tuwarzya7.e z PPR Dzmaj .na strazy be7.p\e-czeńst~a n~11zego 
i Gwardii Ludowej zdawaliśmy sobie spr.a- kr_al~ &toi ludowe. Wohko 'Po1"k1~. Ofic~a­
wę, że tworzymy nową, s-prawiedliwą wla- m1 ieao są syi:iowi_e ro?otnlków \ chlopow, 
dzę ludow 11 n.a wsi a wl\ród nich Je-"t J móJ syn. 

· Pol&k - palr\ota nie stoi dziś na U~7.u. 
Ju:!: w •łycznlu J945 r~ku zorganlrowa- Rozumie, że prze7. pracę w polu, przy wer-

łem komór~ę PPR we :w.si Bogoria. Byłem el.tacie lub za biurkiem podn<>Ei siłę swej 
członkiem Komitetu Gminnego pa_rtfi w Zdu- ojcz.ymy, siłę światowego o'bozu pokoju. 
nach_. .a na tępn1e Komitetu Pow1atowe.go w z metryki mojej wynika, i.e mA mi się już 
Low1cru. Pracującym chłopom w Bogc>n1 po- na 1iódmy krzyiyk. Cza11 już plecy ?n.y~r­
m?głem w założenlu 111póldzielni produkcyj- bis 1 włooy wyuebnył, ale zapał do pra~y 
nei. mam jeszcze młodzieńczy. Tym zapałem chcę 
Pol6kę Ludową mamy Już 10 lat. Spełniły służyć Polsce i sprawie pokoju. 

się marze-nia i dążenia wielu milionów lu­
dzi pracy naszej ojczymy. Dzięki władzy 
ludowej I AOjuszowl robotnlczo-chloPf!kiemu 
poważne przemiany dokonały się w każdej 

lÓZEF ZAllRZEWi;l,..l(J 

f11illfi\fit 
Z WALK W REJONIE SAJGONlJ 

Naumow - doskonale zdają 
sobie sprawę z teio, że n.aród 
niemiecki jest ilęboko :umie­
pokojony taktem, iż remilita­
ry:r.acja Niuniec zachodnich 
uwiecznia rozbicie kraju. De­
klamując o zjednoozeniu Nie­
miec jako o naczelnym zada­
niu, rząd Adenauera czyni je­
dnocześnie wszystko, aby na­
tychrruast po wej.ściu w życie 
układów pa.ryskich uruchomić 
ca.ty apa.nat remilitaryzacji. 

Ziemia łą~zycka 
-zagłębie rud żelaznych 

P-""' GS w Zdunoch 
pow. Ł4'Włc:i: 

AMERVKAl'ISCY WłTEKNłl 
SPOTKANIA NAD U.IĄ 

WYJECHALI DO MOSKWY 

Dnlo 5 bm. wyJechoła t. Noweg• .lew'· 
ku do Mookwf grupo ulor4ów „e-1-
iqcji pn.! 11A.meryhlhscy w...-Or.ł spot• 
kanio nad tobą". Wezmq oni ud:ńoł 
w tebł'oniu 10<9ani1owiimym 1 okoz.jl 
10 roc:mky spotkania nad Łahq. 

NARADA W llAtYM DOMU 

Agencjo Assoc1otad l'r•H doncuł s. 
WN1rng-u, io PN<rcł- Ei.onh­
zwoloł w piqttk narad~ w Białym 
Domu r udiiałe-m Dullesa. t•kr•tana 
obrony Wil~ona, pod.se-kretana w O•· 
Dortamencie Stanu H«berta Hoovera I 
odmlnlła llodlonla. Agonc)a lwlenltl. 
ie t.rnot.m noi'Ody tq IPfOWJ 1w441· 
:rane :1. sytuacją w strefie Taiwanu, w 
Wietnamie po~dniowyrn Ma~ 1prtn1H1 
,.,wtmoł..WC. obronno5c:1 lu ropy". No· 
ł\'<f>m<.111 po ........m. Dullff odlol>I)• 
do Paryia. 

ZAKAZ STOSOWANIA W USA 
SZCZEPIONKI ».tECIWKO 

PARALltOWI DZIEc:lliCIMU 

PodCIM olicjolnle do 'lfloclonoolri, h 
nqd omerf1'ali•ld xaitolłll •to•-anio 
w,na.łezion-t pn•i .dr Salk'c az:etepion­
ki pn..:lwto p«Dlihwi d1i...-.Umu -
c:io ctasu ibodoni• jej pn•t k•miłf4 
JłDionq t Czołowych łe\:anf GIMil'J­
lai\ilri<h, 

ltOZWl-,zANlr 
l'ARLAMENTU BRYTYJSKIEGO 

W dniu 6 mGja "'6~- Elłblola -· 
wlq1olo po"'-- brrtvl•I. S11«jlll"" 
••.-l•le łcrólowej •ostało edcryt- w 
god1IM<h pnedpoludniowy<h w Inio 
lMów I w ltblo Gmiłl. 

lok ""adomo, wyC>wf de nowel lllty 
Gmin wyanoo:on• a~y na dat.ń • 
"'°ja bt. Pielwue _.-. ,_.,.. 
_,_ odb.-,ie 11• 1 u-... 

ODDZIAl WOJSK 
WIETNAMSKIEJ AllMll lUDOWE.I 

WKROCZYŁ DO HAIFONGU 

Dnia 5 moja odddał Wlotnom•łdel 
Armii Ludowej włtł'OU\'I do Half-u 
w celu pneprowadzenia pnyrgotoweń 

d• obj~io wlad•r w łfWI ""ełe"" 
Jale. wiadomo, na mocy układów ,_. 
n.wskich Haiłong miał być pnelcacon'{ 
Wielnc:NnAiej le:publi<.:e Demolratya· 
nej. 

WIETNAMCZVCY 
PltZYMUSOWO EWAKUOWANI 

NA POtuDNIE 
MASOWO l'OWRACAJĄ 

DO WIETNAMSKIEJ 
REl'UILIKI DEMOKRATYCZNEJ 

W 1w1q1ku % pogoruajqcyml J:il wa· 
runkamł w WiMnomi• południowym, 
ceror · więcej osób przrmuaowe ewa· 
łcuowan7ch oo południe powraca do 
Wi-am•klcj Republiki Domol<ratyc.­
"•i- Dnia 2A kwi•tnia powtócłło do 
Hailongu UOO osob, a na•~Mgo 
dnia 1.100 osób. W~ęknoś~ J. nich t:O'" 
stało przymusowo ewoiluowona do 
Wi•tnomu potudniow99• pnu nqci 
Ngo Dinh Diemo. 

Oświadczenie 
Mac Millana 

o sytuacji w Wietnamie 
Minister Spraw Zagrankz­

nych W. Brytanii - Mac Mil­
l.an, oświadczył 5 bm., iri poli­
tyka rz.ądu angielskiego wobec 
Wietnamu w dalszym ciągu o­
p.crta jest 11a koricowej dekla­
iracji konferencji genewskiej. 
Odpowiadając na interpela­

cję w Izbie Gmin. Mac Mill.an 
stwierdzi!, że - zdaniem n:.ą­
du angielek·iego - usunięc i !!' 
obecnych trudności ji!!St prllede 
wszys1lkim sprawą samego na-
1·odu wietinamskiego. 

W ciągu ostatnich 10 m ie­
sięcy na równinie ziemi lę­
czyck.iej wyrosłe> ponad 60 
wiertniczych wież i szybów 
górniczych. 

Skarby legendarnego diabła 
Boruty, który - jak głosi lu­
dowe podanie - ukrył je w 
ziemi łęczyckiej, okazały się ... 
wysoko wartościową rudą 
telamą. 

Władze radzieckie pomogły nam 
zor~anizować służbę zdrowia 

W marcu 1945 roku wróci­
łem do wyzwolonej Lo­

dzi z Warszawy, gd~ie wra:i; z 
rodziną przeżyłem ciężki o­
kres okupacji hitlerowskiej. 

neralnej Guberni, z tułaczkl \erowskiej, żołnierze radzieccy 
wojennej po różnych krajach i polscy ranni w czasie bojów, 
Europy. Ludzie ci, wyniszcze- 7.ajęli 'zpitlłl przy ul. Zagajn1-
ni, schorowani po clęzkim wy- kowej (obocnie Kopcińsldego) 
sitku przymusow1>j pracy ma- oraz sanatorium w Tuszvnku. 
sowo szukali pomocy lekar- l(dzie wlaśnię było 'wiele 
skiej. Lł'karze nasi po prostu sprzętu lekarskiego 1. cRłl'j 

dwoili się. Lodzi. Wówczas to kierow-

NA ZDJĘCIU: itanowisko 3ekt religijn11ch Biinh Xu11en 
u wejścia na most. 

Berliński korespondent „Iz­
wiestil'', J. Pralnikow, stwier­
dza, że od kilku miesięcy pro­
paganda zachodnia prowad~i 
hałaśliw11 kampanię w związ­
ku z „zakończeniem stanu o• 
kupacii" 1 przywróceniem He­
publioe Federalnej „całkowi­
tej suwerenności". Jednakże 
- podk.r~la korespondent -
zapoznanie się z tek&tem u­
kładów pa.ryskich przekonu~e. 
i:ż układy te nie są dokumen­
tami przyznającymi suweren­
ność Niemcom .zachodnim, 
leoz dokumentami potwierdza­
jącym! :i:godę rządu bońskiego 

na deptanie suwer„nnych 
praw narodu ni~ia:kie&o. 

Żmudne i trudne prace pol­
skich geologów uja wnily, iż 
równina łęczycka kryje w 
swym wnętrzu prawie na 30 
km długie, a na 3-8 km sze­
rokie - złoża rudy żeta7;11ej. 
Bliższe badania, doh.onane na 
podstawie wyników licznych 
wie1'teń, których wyke1nano już 
lacznie ponad 8 tys. metrów 
bieżących - wykazały, Iż zło­
ża te są :>.nacznie grubsze I 
q;irdziej wartościowe nit naj­
więk.<;ze z dotychczas nam 
:rnanych w kraju złóż rudy w 
rejonie częstochowskim. 

Wkrótce zgłosiłem się do 
Komitetu Lódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej i prosiłem 
o skierowanie do pracy. Ro­
boty wówczas było huk. U­
ważałem jednak, że powinie­
nem wrócić w wyzwolonym 
kraju do tej instytucji, z któ­
rej mnie za czasów sanacji 
(w 1935 r.) wyrzucono. W ten 
sposób skierowano mnie w 
kwietniu 194~ r. do Ubezpie­
czalni Społecznej. 

Zwróciliśmy się do lekarzy nlctwo ubezpieczalni spolecz­
- l tych, którzy już mieszkali nej w osobach dyrektora Ga­
w Łodzi lecz jeszcze nie przy- jew•kie1w i dl· Kunickiego 
siąpili . do pracy w instytu- zwróciło się do wojskowych 
cji ube7pieczef: społecznych, władz radzieckich z prośbą o 
i tych, którzy de>piero wracali częściowe przekazanie sprzętu 
- z wezwaniem, ahy co prę- do nowootw.artych dla miesi­
dzej zgłaszali się do objęcia kańców Lodzi ośrodków lecz­
coraz to nowych, pośpiesznie niczych, pozbawionych naj­
urucnamianych placówek. elementarniejszych urządzeń 

Wielu lekarzy usłuchalo I sprzętu. Prośbę naszą 
Fot. - CM Krajowa Rada Narodowa naszel(o wezwania. Jedni z natychmiast uwzględniono. 

Społeczeństwo Niemiec zach. 
Wykonane> już około 60 

otworów wiertniczych, prowa­
dzi się w chwili obecnej pra­
ce wiert.nlcze w 40 punk~h, 

I wezwała kadry pracowników 
ubezpieczeń społecznych w 
całym kraju do ofiarnej pra­
cy nad podniesieniem z gru­
zów zdewastowanych przez 
okupanta placówek. Również 
w Lodzi byty poważne znJsz­
czen\a, tn:e'oa 'oylo wuyst'ko 
uruchamiać, a równocześnie 
zbierać kadry pracowników 
służby zdrowia. 

pierwszych ZiłosJll iię: dr Wkrótce przejmowałem apa­
Jad'Wi.ga Szuster, dr Antoni raty . do fizykoterapii - krót­
Ol!'jniczak 1 inni. kotalówkl 1 rei'ltgen. Zalnsta-

Jednoczdnie naletall) u• lowal!Amy je w ośrodku przy 
pewni~ mieszkańcom Awiad• ul. Lecznicze\. Tak więc wła­
C7.Pnla plentetne tchorobowlll, dze redzll'ck!e z całą tyczli­
po\otnlc1.e \\d,). w tym cza•\e wotdą i zrozum!entem odnio­
św!adczenlaml zajmowała się 1\y się do potrzeb ludności cy­
centrela ube'7.i1>!eczeń przy ul. wilne~ Lodz.l. 

stanowczo domaga się 
anulowania uklad6w parJs~dch 
Pismo sekretarza KP D Maxa Reimanna 

do frakcji parlamentarnej SPD 

NJEMCY ZACHODNIE jednocześnie przystąpiono 
· takie do budowy 4 pierw-

. Z k~eon_ftirzr prM;r mch~- .szych kopalnianych szybów w 
mo - mem1eclt1-e1 i l.achodmo-1 poludniowej e;z.ęści rejonu 
berlińskiej prze\>ila nuta roz- łęczyckiego, 

c1AT0w.a~l..a, ~e _„suwerenność' Ambicj' młodej załogi. bu­
republik1 bonskiej ma. tak o- dującej pierwszą kopalnię. 
granlcwny charaktec. jest wydobycie pierwszego u-

„Die Welt" przyznaje, że ' robku rudy z tzw. szybów po­
proklamowani. „suwerEOno- swkiwawczych jeszcze w ciągu 
ści" Niemiec zachodnich nie lata br. Młodym górnikom 
wywołało bynajmniej entllllja- łęczyckim w przezwyciężeniu 

unu narodu. Tłumacząc ten nierozłącznych z budową trud­
stan rzeczy d:i:iermik wymie- noki - przede wszystkim 
n.ta fakt, te Niemcy pozostały gl'Ożnej „kurzawki" - wy­
rozbite l te mocautwa okupa- datnle pomagaj' do§wiadcze­
cyjne zachowały daleko idące ni sztygarzy I ióm!cy z czę-­
uprawnienia, a na:ttępnie do- stochowskiego okręgu kopalJ 
chodzi do wniosku że abso- nictwa rud żelaznych. 

Objąlem organizację ośrod­

ka leczniczego przy ul. Lecz­
niczej 6. Gmach byt bez szyb, 
ze zniszczonym centralnym 
ogrzewaniem. 

W6lczań.!lciej 225. Dopiero w Dziś, po 10 latach wytężonej 
na9tępnych latach zdecentra- pracy nad rozwojem sieci 
Hrowano tę dzl.ał.alność - a:t ubezpieczeń społecznych i 
do ostatnio wprowadronej wY- lecznictwa w robotniczej Lo­
płaty w poazczególnych z.a- dz! z dumą motemy powie­
kł.adach pracy. dzleć: ofiarna, pionierska pra-

Plerwsz:r sekretan kterownlotwa KomunlsiyMneJ Partii 
Niemiec (KPD), Max Relmann, pneslał plmto do przewo­
dnlcz11cego Niemieckie) Parł:lł Socjaldemokratycznej (SPD), 
Ollenhauera, w którym komunikuje, ie dawna komunistycz­
na frakcja. p-.rb.menlarna zai11dal„ od przewodllloz11cexo 
Bundestagu, Gerstenma.lera, zwolan-la w trybie nl.dzw:rc:n.J­
nym posiedzenia. Bundestagu lll nutępuJącym porządkiem 
didennym: 

ca najtrudnlej~zego okre~u -
Oprócz braków kadrowych, roku 194~ była podstawą do 

odczuwal!~my również braki w dalszej działalności s!utby 
ur~d?Jeniach i aprz~ie lekar- d · I be · 
skim. Hitlerowscy okupanci z row1a u zp1eczeń ~połecz-

1 Zajęc:e stanowiska wo­
bec wyników rokowań 

rndz.Lecko - austriackich w 
Moskwie w sprawie zasad 
traktatu pailstwowego z Au­
strią. 

stwo Nlemlec zachodnich co­
rarz usilniej domaga :tię anulo­
wania układów paryskich, za­
warci.a porommienia między 
przedstawicielami obu czo;:ści 
kl·aju oraz rozwiązania proble­
mu niemiecldego w drodz.e ro­
kowań między wielkimi mo­
carstwami. 

lutilill ruwerenność"' nJe ~tnie- _Już w P<>luwle br. około 100 
je i że może ona mieć j~ynie pierwszych kandydatów na 
charakter planetarny". przyszłych górników z Łęczycy, 

Lekarzy wówczas pracują­

cych w tym ośrodku było bar­
dzo ni~ielu. Należeli do nich 
prof. dr Mienickl - specjali­
sta chorób skórnych, dr Stu­
pa·j - okulis·ta, dr Sienkie­
wicz - ginekolog i inni. 

Do Lodzi ściągało zewsząd 

coraz więcej jej dawnych 
mieszkańców. Wracah z hitle• 
rowsls:ich obozów pracy i obo­
zów koncentracyjnych, z Ge-

nych w naszym t!'lldde. Z 
obrabowali nasze placówki owoców te! pracy cora7. pel­
lecrnicze z drogocennel(o riej korzysta.Ją ubezpiPc7-eni, 
sprzętu I nar.i:ędzi leczniczych, wszy•cy mieszkańcy naszego 
gromadząc · je w szpitala.:n i miasta. 
lecznicach, przeznaczonych 
wyłącznie dla wlasnych po­
trze\J względnie wywożąc do 
N1emi1·r.. 

2 Zajęcie stanowiska wo­
bec złożenia przez rząd 

Adenauee.a - wbrew woli r..a­
rodu, dokumentów ratyfika­
cyjnych układów paryskich. 
Powzięcie uchwały w sprawie 
unieważnienia ulcładów pary­
skich jiako niezgodnych z kon­
stytucją oraz uchwały w spra­
wie gwarancji wykluc1,ających 
jakiekolwiek kroki mające na 
celu r~lizacjE: tych układów. 

-; Wyłonienie spośród 
J przedstawicieli wszyst­

kich partii demokratycznych 
specjaJ11ej komisji, która n ie­
zwłocznie nawiąże kontakt z 
pelnomocnym przedstawiciel­
stwem Izby Ludowej NRD w 
celu uzgodnieni.a wspólnego 
stanowiska w 9Prawie roke>­
w.ań czterech mocairstw nad 
kwestią niemiecką. Gdyby 
mocarstwa zachodnie ustosun­
kowały się negatywnie do 
sprawy rokowań czterech mo­
cairstw, wspomniana komisja 
wraz z przedSltawiciel.ami Izby 
Ludowej NRD w :1;ma podjąć 
rokowani.a z rządem ZSRR w 
celu szybk iego zjednoczenia 
Niemiec w drodze pokojowej. 

Kierownictwo KPD 
9twierd.za dalej w swym liście 
Max Reimann - przeka.zuje 
fl'akcji p.arlamentamej SPD 
swój wniosek, aby posłużyła się 
niril w debacie nad polityką 
zagraniczną w Bundestagu. 

Kierownictwo KPD wycho­
dzi · z za:!ożociia, że społeczeń-

" Sobótki, Mazewa, Swiet'kowa, 

ANGLIA 
Grabowa i innych wyjedzie 
do c1..ęatochowskich kopalń 

Komentując wejście w życie rudy, aby tam zdobyć kwali­
ukladów paryskich i prokla- fikacje górnicze. 

Po rozgromieniu armii hit-

PlOTR TAGOWSKI 
dyrelc.tor Zokładu Ub&tt:> i ec:teń S)>Oł., 

rodny RN m. lodtł 

-----------------------------------------'-----------------------------------------------~-----~ 

i Nie zrealizujq się plany 
..__,alka o utrwalenie pokoju, o 
n bezpieczeństv.o naszego kraju, 

o umocnienie suwerennosc1 - oto 
trzy zasady, które legły u podstaw 
polityki zagranicznej Polski Ludo­
wej. Trzy zasady, które zostalv za· 
warte w .pierwszym politycznym 
dokumencie odrodzonej Polski -
w Manifeście Polskiego Komitetu 
Wy-z.wolenia Narodowego. Trzy za.sa­
dy, które zostały zawarte w Konstv­
tucji Polskiej R·lerzypospolitej Lu­
dowej. Trzy zasady, które przyświe­
cają wszystkim posunięciom Polski 
Ludowej n.a. a.ren'" międzynarodo­
wej. 

wrogów Polski 
wtamion tel polłtyk41 Połsłłl, ipowolnct Int.re· 
...,, Molklej liń0n1j.rf. Gdf jednolr rychło 
o«o1łlło 1i~, M ftOl'ód pobkł nie J••t 1kłol"W'ly 
10 mi1k~ 1oc1•wicy spnedo~ woinoić, imp_. 
riaMłd pn„1N do bardrt.J brutalnych metttd, 
pra„tłl cM Jowni• w.Jogich aktów wobec Pol.,. 
ki. Przypomnijmy niektóre r nich. 

Polski rzeszom Polaków wywiezio­
nych przez hitlerowskiego okupanta 
na roboty przymusowe, że uniemo­
żliwiły powrót do Polski tysiącom 
:polsrkich dzie-ci, porwanych przez hi­
tlerowców. 

O•obnf ro1ddał wrogleJ wobec Pol.tl poR· 
tył<i USA >lanoM poplorunle, finansbwonle I 
Inspirowanie nplegostiwa, sobota.i.u l dywer· 
łjl w 'oJace. Noduiywając: praywil•jów dyplo­
mot7e1.nych, am.rykańscy l ungielłcy dyploma­
ci w P'olsc• t. osławłonyml ombasadoronJ 
ałłn·l.cmem I Stanton Oriff~.m na a•Je po10„ 

1tawc•U w icWym konłatcie 1 bandomi diioła,jq. 
cyml na teHnfe ł\Cl'$.tego lcraju. N~JMnym doLa„ 
rom za.ńld kacf banchiorów. Nlejednq ił><od· 
ni• IMplrowali. Kaidy -ót Pololci LU'd.._j 
mógł lic1wć na Kh pomoc. N.ft.rołnl•, w ta„ 
lelnokl od tego, co 1obq repren-. Ml· 
kołajc1:yt1 • M-n „1wój człowi•k", jak go ołlr•· 
llU OrHłi<, mógł liuyć na polioino kwoty do· 
lewów. Pomnt.Jn• płotld upiego1twa ny d.,. 
wenj• musloł7 si" 1.adowołit drobnymi sumami 
wypłaconymi łm 1.a Ich usługi. 

ce Wehnn.acht, wskrzeszające tę 

zbrodniczą siłę, która w latach dru­
giej wojny światowej ponad 6 mi­
lionów obywateli polskich pozbawi­
ła życia, która ruinami pokryła nasz 
kraj. 

Swłat jut za ciasny, by potnie­
" śclć militaryzm niemiecki l 
wolne n&rody" - mówił premier 
Cyrankiewicz w grudniu ub. r. na 
moskiewskiej konferencji 8 państw. 
Naród polski mógłby zilustrować te 
s,lowa niejednym przykładem i udo­
wodnić, że odrodzenie militaryzmu 
niemieokiego - to poważna groźba 
dla każdego narodu europejskiego. 

granic, do ochronieni.a ' pokojowej I 
pracy naszych narodów. 1 
Mająca się w tych dniach zebrać ~'·:, konferencja warszawska jest logi-

czną konsekwencją rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, jest dalszym kre>­
kiem zapowiedzianym na konferen-
cji moskiewskieJ, ~ 

My, Polacy, ja1k r~ież inne na­
rody krajów obozu :>'Qkoju, wiemy 

1
1 

dobrze, a nauczyły nas tego tragi­
czne de>świadczenia przeszłości. że t 
słabość była zawsze pokusą dla im- :· 
perialistów. Jestesmy mocno zdecy­
dowani zaoszczędzić im tego rodza-1 
ju pokus. Wiemy dobrze, że potęga :\

1 
obozu pokoju, to podstawowy czyn­
nik, odstraszający amatorów agresji. 
Wiemy dobrze, że im silniejszy, un 
bardziej skonsolidowany, im Jeo'ei 
przygotowany do odparcia każdej 
agresji będzie obót poknju, tym 
większe, poważniejsze będą szanse 
utrwalenia pokuiu. 

Francusko - niemieckie 
rozbieżności 

Nasza pokojowa polityka zyskała 
nam wielu niezawodnych przyJa­
ciół w świecie. Zyskala nam sym­
patię i uznanie wszy~tkich narodów. 
Do bezpowrotnej przeszłości należą 
czasv, gdy byliśmy pionkiem dowol­
nie _przesuwanym "rzez imperiall­
slycznych polityków na szachowni­
cy międzynarodowej. Polska Ludo­
wa - jedna ze światowych „brygad 
szturmowych pokoju" może prowa­
dzić i prowadzi politykę zi;:odną :i. 

jej najżywotniejszymi interesami 
narodowymi, politykę pokoju i su­
werenności. Minęły i nigdy nie wro· 
cą czasy, kiedy to 1yp0wy przed­
stawiciel amerykańskiego imperia­
lizmu b. prezydent USA Herberr 
Hoover pisał : „Rząd Polski uczyni 
wszystko, co zechcemy", 

P olska w sposób krzywdzący 
,, wtargnęła na olbrzymi obszar 

Niemiec" - oświadczył Churchill 3 
marca 1946 roku w Fulton. Słowa te 
wypowiedział w obecności prezy­
denta USA, Trumana, jednego z 
sygr.atariuszy uchwał poczdamskich, 
a wśród nich uchwały w sprawie 
granicy polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie. Po Churchilłu przyszli inni. 
A więc amerykański sekretarz sta­
nu Byrnes, który we wrześniu 1946 
r. ~upelnie niedwum.aczinie zapowie­
dział popa;rcie USA dla rewizioni­
stycznej kampanii zachodnio-nie­
mieckich odwetowców. Następnie 
sekretarz stanu, Mar~hall, który na­
wiązując do planów z roku 1919 
wysunął projekt umiędzynarodowie­
nia Sląska . Od tego czasu z regu­
larnością dobrze chodzącego zegar­
ka amerykańscy politycy występują 
przeciwko granicy na Odrze i Ny­
sie. 

Al• nic tcrłc nie obnał:a wrogi+go sto.sunillu 
moc:ars.tw zachodnich do PaJ1ki1 jak ów u­
chwalony przar o.m ... .,łrań111i Kongr.s lundust 
100 milionów dołorów pr.tflflOCl'CH'lfCh no orga· 
nhacJ• mordów, sabotcdu I drw&rsjł w l'olsc• 
I łMych łcraj~h oboaY pokoju . TD 1. „go Cun• 
duinu wywiod cunerykańskl wypłacał dyvHrsyj• 
no • s.zpiegowtłc1m «gonlrocJom w '•IK• do· 
łorf no pnygotowoni• btw. ,.plonu wulkan". 
PlcnY opracoWGne.go pn•1: 1'1.łab amMł USA 1 
zmifflajqceg,o do srównonia połskłch mlott ł 
wił 1 1:t.miq. .los.no t: ~o ws1r1t;cl-ego wyf'oł· 
•a, ł• moc.onlwa łmpec1oliałycme 1 o prt-0• 
waptklm nqd USA od pl_.H:I chwili „i. 
&1c11'flally ani Wf•lllrów, oni plonlęd•y, bf -
not W11•łkł.go rod1oju prtM.Tlrody na dfo· 
die nanel odbudo..-,, bf podwałfć beąM<••ń· 
stwo nau•j ojcrJ%ny. 

W przeciągu ty"h 10 lat, jakie 
dzielą nas od chwili zakończenia 
dzi ałali v..-oiennych, nie s-zC12:ędz1liś­
my wysiłków, by przeciwstawić się 
odrodzeniu militaryzmu niemieckie­
go. Popieraliśmy gorąco każdą ini­
cjatywę, zmierzającą do tego, by 
militaryzm. niemiecki nie odrodzi! 
się. Przykładem naszych stosunków 
z Niemiecką Republiką Demokraty­
czną pokazywaliśmy światu, na ja­
kiej płaszczyżn ie mogłyby ułożyć sii: 
stosunki wszystkich narodów ze 
zjednoczonym, pokojow.vm. demo­
kratycznym i •uwerennym pań­
•twem niemieckim. 

Naród polski ma jasny obraz sy­
tuaoj ;. Ten obraz E>tworzyta mu hrs­
toria m imonce;o dziesięciolecia . A 
mieć jasny obraz syti1acji, to znaczy 
mieć pelną świade>mość ndRń I oho­
w!ązków s1ojących przed nami. Go­
raco pragniemy pokoju dla siebie I 
dla wszy~tkich narodów. Chcemy 
be1pieczeństwa dla naszeJ umilowa­

w walc• pnedwko wo1tnr„1...iu rq•Minl- nej ojczyzny. Nikomu me pozwoll­
c1ego mllitafJ"mu nlem!.cklego ...,„ połooju niy naruszyć jej suwerenności. Ni­
m• do ionotOWO<Ola wleiłlie 1ukc••f· Sam lokt, komu nie pozwolimy przemawiać 
ł• tnobo brio pnostło ! Io~ by od chwm do nas l"ZYkiem ,,z pozycji siły" i·.._ 
1apedftl~la docµ~ wsenononia Wehrmachtu -. , -. 
doprowodilć c1o rałyfl\cacJI ultlodO..., .-;.,.,. zykiem, którym ongiś przemawia! 
jących dro11• do ....,,1111er~oc~. "'"adny na· Hitler, którym tak bardzo chcieliby 1ł' kw es Iii Zagl~bia Saary 

Dziennik .angiel&ki HTlmet'' 
ir,11.miesz-icza kore.sponden~ję i 
Pacyia, w której komenbuje 
\!chwalenie prze'Z. komigję 
apraw z.agra:nkznych trancu-
111kiego Zirornad:wnia Narodo­
wego rezolucji krytylkującej 
rząd .za to, że złożył dokumen­
ty ratyfikacyjne U!kładów pa­
ryskich pr1-ed uregulowaniem 
podstawowych sporioycll pro­
blemów francusko - n;emie­
ckich 

Ke>re.•pondent „Time6'a" pi­
tz.e, :i:e protest t&n wyraża nie~ 

r.adCJWoleni.e z rokCJWań, które 
pr;;eprowadi?.ili w ubiegłym ty­
godniu Pinay i Adenauer oraz 
wskazuje, iż spór francusk-0-
niemieckl w kv;estii Saary 
nioe zostat za.koricuiiny. 

Pod.p'.sane w grudniu ubie­
głego roku porozumienie prze­
widujące bw. „euni pe i z:acj ę" 
Saary - &twierdza korespo n­
dent - nie tylko nie kładzie 
kre;;u francu.sko-n:emiecki m 
ro:zibie7.nościom, lecz nawet 
gwara·nluje. że ro1.bieżnosci te 
bęqą. istniały_ n.a.da~ 

Politycy zaatlantyccy, jak również 
ci wsz.yscy, którzy przyzwyczajeni 
byli traktować Polskę jako grosz 
wymienny w swych imperialistycz­
nych przetargach, nie cpcieli się pe>­
godzić, że Polską rządzi lud. Stąd 
miiaiące od chwili zakończenia drn­
giej wojny świa te>wej 10 lat, to jed­
no pasmo działan wrogich Polsce, 
działań wymierzon} eh przeciwko 
na,;zemu be7.ipieczeństwu, naszej su­
'"erenności. 

W pi..-w11ym okr•loi• po dłUglej wojnie 

i iwiotowej Iloto rtqdtq<• USA ara.I W. lrytontł 
sqd11ły, ie przr pomoc:r nac:kllu gospodCMue· 
94> I 1'0Utyic1.n.go uda 1"' si• o-siągnal: ta· 

• . mior1011f cel, .Stqd obi.inie• „pomocr" Polt<t 

A teraz sięgnijmy do innej dzie­
dziny, do sprawy polskiego mienia 
narodowego, zrabowanel{o przez hit­
lerowskich ok11pantów i wywiezio­
nego na tereny Niemiec, okupowane 
i-rzez USA. Mienia o wartości blis>ko 
2 miliardów dolarów. Wbrew ~o)en­
nemu zobowiązaniu, zawartemu w 
układach poczdamskich, władze 
amerykańskie zwróciły zaledwie IO 
proc. tego, co znajdowate> się w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec. Nie ograniczyli się do zrabo­
wania polskiego mienia. Powszech­
nie znany je~1 fak1, że władze 1'.mc­
i·ykańsik.e uniemożliwil)". pov.'1:ót do 

J~li tę wrogą Polsce Ludowej ak­
cję zestawimy ze wskrze~iem 
sil militaryzmu niemieckiego - sił, 
które 7,-aws:ze byty śmiertelnym wro­
giem Mrodu polskiego, będziemy 
mieli pełny e>braz wrog:ei. wymie­
t70nej przeci\\'ko najżywotn ieiszyrn 
interernm na·rodu polskiego polityki 
mocarstw imperialistycznych. 

Uknronow.an iem tej pol.ly'k i są 

dzi! ukliady paryskie, wskrzeszają-

d„ w-rmownie a lkuteu,..hl i.J WGllcl. przemawiać panow1e EioonhQIWec 
Tym niemniej fakt pozostaje tak- czy Dulles. Dlatego też z uznaniem 

tern. Nie zamykamy oczu na rze- witamy konferencję warszawską , 
czywistość. Jesteśmy zdecydowani która PQ9więcona bę<l~:e spra-
nie dać się zaskoczyć rozwojem wy- wle z.acieśni&1ia w11pól:praey o­
darzeń. Ta myśl przyświecała nam ra.z s1pr;i.wie organ izacji 21j ednoczo­
i innym uczesllnikom ko:nfere-ncji nego dowództwa. I zdecyde>wanl 
mOSl'kiewS>kiej, gdy ostrzega•l iśmy Jesteśmy nie szczędzić wysiłków -
mocarstwa zachodnie, że na rnlyfi- każdy z nas na swoim odcinku pra­
kację zmuszeni będziemy odpowie- cy - by rosła nasza potęga mate­
dzieć szeregiem środków, zmierzają- rialna. nasza obronność , nasz wkład j 
cych do umocniPnia naszej obron- w dziele> utrwalenia pokoju. 
noki, do zabr1.pieczenia na~zei su-
:werenności, nietykalności naszych :'.. TADEUSZ GUMOWSK1 _, 
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„Ksłffł urwis6w" 
lJlul>/onq i.lml•q młodrl•lr J•ll W"f· 

11.,.,. w uba roku ,JK••.ea urwi1ów'' 
[dmundo Nirlursłciego. Na pocbtowie 

hi powl-'ci, Nlrh.n-.i:I ncpltal 1c•na· 
riusz Hlmowy, który w nojbtibirm eto· 
tle Iffłont. Kierowany do produkcj!. 

Rełyter.m filmu bęch.Je d•b1ultinl Wo· 

dlm l•H-1. Opi•k• cutr>lyc1nq 

11 ""d filmem, obejm;. rei. Wondo la· 
łub-Ilio. 

w dzielnicy Choi ny 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ............... 

Nll 11!braniach w zakładach 1:m1cy mło­
dT.ie;/; dzielnicy Chojny podejmuje wiele cen­
nych zobowiąza1\. 

W ZPB im. Generała WaJterjl zetempowcy 
postanowili zwii:kszyć wydajnosć pracy, pod­
nieść jakość produkcji, zmniejS7.)Ć ilość od­
padków, dbać o kulturę miejsca pracy, a tak­
że ufarbować ponad plan 5.000 kg surowca 
i wykonać IO szt. podwójnych kół zębatych 
do krosien. Chłopcy z warsztatu elektryczne­
go wykonają instalację sily w !arbiarni. 

Ogółem wartość tych z1.1bowlązań przekra­
cza sumę 20 tys. złotych. 

·1owego Festiwalu Młodzieży I Studentów ze­
brać 100 książek. I oddać je bibliotece azkoly 
wiejskiej w Bełdowie. Zbi1;rzemy także 200 
kg makulatury ponad plan .. :·. 

Albo druga: 

„Drutyna harcerska Im. Harnania w Szkole 
Pod8111woweJ nr 27 nawiąże koniakt z druży­
ną harcerską we wsi Marzenin. wykona kil­
ka :iabawt'k dla przedszkolaków I zbierze po­
nad plan· 600 kg złomu ... ". 

* • ... 

... , .................... ,"'" ................ .... 

!Nowe 
•samochody 

łl • motocv kle 
•rowery 

wystawi na MTP 

• ~ ••• „ •• 

. . 

Mosk\18 
- stolica ZSRR 
NA ZDJĘCIU: wi­
dok '"" Krem.I i 

Krrm-
lowskie od strony 
l\lostu. Kamiennego. 

STR. 3 

Polskie 
lalki 

w 

najlepsze 
Karaczi 

Polskie lalki (wysłane 
przez centralę „Varimex") 
zdobyły pierwszą negrodę 
na międz::narodn\>Vej wy· 
stawie lalek w Kar11c:t:i (Pa 
ki:itan). Na-:rody pny;mano 
pom1dto lalkom nadesłanym 
przez Ho?andię i Jugosła­
wię. Ogółem wystawiało w 
Karacd swe ek.spt>naty !5 
krajów. 

„Ks.iwo urwł1ów0 · opowłacfo o pny· 

•odach grupy chłopców ' o•i•dla gór. 
nici.go na $1qtłru, któny wykrywają 

bar.d• dyweraontów I po.,..ajq w „; 
UJ•c:iu. 

Zetempowcy ZPB im. Okrzei przyslall do 
Znrządu Dzielnicowego meldunek:· „Zobowi11-
zujemy się przepracować spolecz:nie 432 go­
dziny przy buddwie ośrodka sportu i wypo­
czynku.„" 

W wielu zakladach, w salach produkcyj­
nych, w biuraC'h, w u:kołach pojawlly się no­
we gazetki ścienne, plansze I hasła, mówiące 
o zbliżającym się V Fe~tiwalu Młodzieży i 
Studentów. 

DrJ Festiwalu zostało niewiele C7-asu. Cz10s 
ten trzeba wykorzystać na solidną pracę. 
Musimy mówić o Festiwalu na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborhych • w kołach ZMP 
i przy każdej nadarzającej s1ę okazji. Powin­
niśmy zapoznawać się z ŻYC'iern młodzieży w 
innych krajach, zapraszać na spotkania kole­
gów, którzy byli za granicą. 

przemysł 
moloryzucyfny· Aby usuwać błędy-

Co słychać w WDI? 
Na~z Zarzad D7.ielnicowy zorgnnlzu1e na 

pl11cu Niepodleglości punkt propagandowo­
informacyjny, Młodzież l0clzka będzie mogła 
dnwledzieć !ię tutaj o życiu l osląitńlęclach 
pr:r.yjaciól z krajów demokrncjl ludowej. 11 
także o trudnym życiu młodzlety w pań­
stwach kapitalistycznych. 

. . . . , musimy się w1ęce1 uczyc WOK ły~ obecnie pnygotowanlaml 
do Feł\lwolu Mloddei-o. Prowia 

w11ys11<;. '""°" pnesdr Jul 1 debry­
ml wrni"ami płte-i: pi«Wsze ellminac\• 
ł ob*Cnłe w dolnym ciqgu uflfujq 1wq 

form,. 

,.,.,. łrwotny •-ól '"'"'lny prir­
„towui. ołMcni• dwt. utuld „Ku1lcł•I• 

ludu" Sw1eiow1ki.go orcu komedi4 
S1woł'klna „Cud1e dded10". 

Na prótno 3ednal!: aimkallbyśmy lladów 
przygotowań do Festiwalu w Fabryce Kotlów 
i Radi11toróW. W ładnej, czystej lwletlicy wi­
szą plaksty związków zawodowych, Ligi Ko­
biet itp. Nle ma natomia~t ani jednej l(.azet­
kl młodzieży. 11.n'i Jednego zetempow­
skiego ha,•ła. No, cóż, zarząd z.akladowy za­
spał, a młodzież nie potrafi ao obudzić ..• 

'1'11klrh ~rodków Informacyjnych powinno 
powstać w Lodzi więcej. 

Przemysł motoryzacyj­
ny doklada ws?.elltich 
.'!tarań, aby na tegorocz­
nych Mif;dzynarodowych 
Targach Poznańskich 

wystąpić jak najokaz.a­
lej. 

Zamia.st następnej wypo.. 
wiedz! w naszej naradzie za­
mieszczamy poni:ieJ tracmea­
ty rozmowy pomiędzy sekreła­
rzem podstawowej urganizacjl 
parły jnej l\lazowlec:kich Zakła-­
dów Przemysłu Wełnianego, 
tow. Henrykiem Bali\ a dy­
rektorem adminlstracy jno-tl­
nansowym zakladów, tow. Sta­
nisławem Sache•:klm, któny 
właśnie przygotowywali się -do 
napisania wspólnej wynowledzl 
na temat rezerw obnltkl kosz­
tów wlaanycb. 

... ... • 
P•io tym WOK unqd10 jako 1.,,,, •• 

sy ttvł• ,ple odc1ytów no okreilone 
ttmoty 1 ekonomii polityc1nej, b~lo 
9W, medr<rnr. a1lronomll I lite..Wry. 
W11y11l;. ponied1lalkl kWlttnio orrp•I· 
nione były odczytami o Adami• Mic· 
ki..,IClu. W moJu WOK orgonhu10 
cykl odcaytOw 1 pogadone.k o łani• Ko· 
chon...,l\\ft\ orot 1Q edc1y\6w, nriq1u· 
ftJ<h lomcńycinie x llewolucjq 1Pl>S 1. 

• " * 
Osobny ro7.dział w przygotowaniach do 

Fe3tlwalu należy poświęcić azkołom podsta~ 
wowym i licealnym. 

W 7.arządzle dzielnicowym oglądamy duże, 
starannie wykonane przez harcerzy „laurki". 
A otri jedna z nich: 

Oto kilka moich uwa11 o przYl(otowanlach 
młodzieży z dzielnicy Chojny do V Swiatowe­
gó Festiwalu Młodzieży I Studentów. Jak 
widać, mamy jeszcze dużo do zrobienia. 
I o tym powinny p:1mięt~<' wszystkie zarządy 
zakł•dowe i szkolne ZMP, wszyscy chłopcy 
I dziewczęta, zetempowcy I nlezorganlzowa­
nl. 

Wśród około 20 typów 
ekspon.a tów, Jakle jut 
w lipcu br. oglądać bę­

dziemy na rozległych 

terenach Targów, zoba­
czymy m. In. różne ro­
dzaje t.amochodów, mo­
tocykli i rowerów. Bę­
dą to 3.5-tonnowe sa­
mochody clętarowe 

„Star - 20". eksportowa· 
ne od kilku lat ui gra-

• ~ * 
„My, hart"er2e ie Szkoty PodstawoweJ 

nr 80, poetanowWim1 dla uczczenla V Swia-

MIROSJ.AW WILINSKJ 
p. o. lciarownlko \.Vydriełu 

S1kolno-Horce<&ki~o ZO ZMP Choj., 

- Dzień dobry, towan:yszu 
Saehecłl:l. 

- Dzlen dobry, siadajcie. 
W1półorvonllaterem odc1)1ów popu• 

f.arno•naukowych je1t tód1kie Towarzy. 
stwo Naukowe, d1l4ki lct4temu t>d lip­
ca ub. roku co wtorelr uuqdaon• •'ł 
odcayty , dliodriny modrcrnr pod ogol­
"1f" f7tułem „MeodJCYIMI w "uib\t 
cdowł.llo". Wapomnłcne lowortystwo 
doje „•rch prolegenlów dlo cyklu o~ 
ci:rtó• pt. „w1.11:1 tud•ł•"· 

w dzielnicy Ruda $ nicę i nieco mniejsze ł 
~ ciężarówki ,,Lublin'". 63- ~ 

mochody o.s<>bowe „War­
szawa" i auwbu&y „Star-
52". Wśród sprzętu 63-

mochodoweao wys~wic­
ne będą równlet samo­
chody gaśnicze, pożar-

Czy zastanowiliście się Już. Jak 
to naplnemy? 

- Tak. Mam tu nawet no­
tatki z uwagami Innych łowa­
rzys~. C.heĄC Jako 11ekrełarz 
pisać • pracy erganlucjl par­
łyJneJ w walce o obnJżkę ko­
sztów, uwa:liałem za ełuszne 
przedyskutow~ sprawę z akty­
wem. 

101aty zbł6r 
piei•i łull„••rch 
l11l1ti• ~l,s«a 

czór ten przyszli równie~ 1 
starsi. Z tego wniosek: więcej 
taki~h spotkań przyjaźnił 

W IWl11tku 1 d1\.oolqtq -•nit~ "'1' 
IWOlitnio DDln.;o $lq1ka1 no po„och 
k.sitttH'Młch w• Wrecłowiw ukoioł J.i1 
wytlonf nolładem Wrddol• Kultury 
r.„ytlium WoJ. !lody Narodow•J b„ 
Wfłł'f '""' nej"i41<nleisayct. dolno­
j1411ł1ich 11lełnl ludowych. 

Komitet Festiwalowy przy 
Zarządzie Dzielnicowym ZMP 
Ruda już od pierwszych dni 
Istnienia zabrał się do rzetel­
nej roboty. Np. dnia 22 
kwietnia br. zorganizował w 
Zakładach im. Dzler:tyńskiego 
wlec młodzieży z dzielnicy 
Ruda. Na wiecu mówiono o 
osiągnięciach w pracy przed­
fcstiwaloWeJ, a także o tym, 
jllkie jeszcze zadania pozosta­
ły do wykonania. 

łódzkim. Zetempowcy z Za· 
kładów Im. Gwardii Ludowej 
przyrzekli realizować w ter­
minie wsiystkie zobowiątania 
produkcyine, 11 oprócz te· 
(!o zorganlzowall dzielnicową 
spartakiadę siatkówki. 

Nie po7obtaJe w tyle mło­
dzież szkolna. Wprawdzie jej 
zobowiązań nie oblicza się na 
tysiące złotych. ale cenić je 
trzeba 1ako równie watne. 
Uczniowie - hareerze będą 
pomal(ać w sadzeniu drzewek, 
porządkowaniu boisk szkol­
nych, będą sadzić kwiaty na 
skwerkach miej~klch i opie­
kować się Tfelenią. a ponadlo 
zbiorą setki kilogramów tak 
cennych dh• naszej p;ospodarkt 
turowców, lak makulatura I 
złom. 

Plsząc o przygotowaniach 
młodzieży z dzielnicy Ruda do 
V Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, nie moż­
na pomijać przedtestl wało­
wych eliminacji arty~tycz­

nych. Eliminacje takle Już się 

lldbyły. Komisje konkursowe 
1.akwalifikowały do eliminacji 
wojewódzkich zespoły dzie­
więciu zakładów, DMR Im. z. 
Kosmodemiańsklej, Polftech· 
niki LódzkieJ kJJku szkól 
TPD. 

n ic:r.e, beczkowozy I me­
topotnpy, majace ZHI0<-

6owan!e w służbie 1traży 
pożarnej. Zobactymy tet 
ciągniki oraz aamochody 

- A Ja dla 11mpelnlenia u­
brałem równleł ma&erlal • 
„podwórka" admlnlsłraejt I 
kierownictwa fabryki. Od cze­
so zaczniemy? 

- Myślę, t& od zllnstro.._ 
nla 11yiuo.cJ1 w 11akładB11h. sam<>wyładowacze, tzw. 

wywrotki, przyczepy, 
ciągniki kołowe t różne 

rodzaje silników. 
Prawdziwą sensację 

Zbl6r -leni pn•HIO 50 11i.łnl ... 
du dolnołlqłlll•!I• 1 pldn4 miłoanycll, 
iartobliwych lll••~ecuk, pios..,.k łoi· 
nMK1kich I historycinych, pnyi~•W'łrłl 
do tal\c• I pioMnek okolłc1nołc1owych 
rtoien\.' •Ołtał'f lebnane i oprac.owo• 
ne pne1 16teła Mojc.hnffa, 1atłui•· 
nego dtlahicaa łlul~raln190 00lft9łl• 
.Sląska w driedtinie kultptowania Ila· 
rych 1101Nicłt tradycji ludu śl~klego. 
Zbiór ł••ł owocem dtu,golełn/ch boda1\ 
au\11no, \tóry •lełolr.rotnie pnemierryl 
:r\•ml41: do\f\oi\qU.q w po11ukiwaniu 
Jopł1kó• I lud1.\ pom\ęta\ąc1ch melet­
dle I Iłowa duwnr<h plo„n.i. ludo­
wrch. 

Od!crrcie 
cennych m~low!deł 

Podcios roh6t remont11wych w ten ... 
IGMOW'frt'\ oałacu w KslQtu Wlolłłim 
(pow. Miech~w), noteiqcym do c1oło-­
W'fch w Polsce obi•ktOw 1 epoki Od~ 
"'dte:"l;a, a uiytkowonym ebecni1 
prrei: liceum 09ólnokaztolcqce, dolco­
nono bardtc• ciekow~o odtrycla. Pod· 
etos 1dropywonht t,nku t• łcian1 jed· 
nej 1: so' pie.rws-:ego pi'łtfo natruf1ono 
no malowidło figuralne p~dtlo ttl•tna­
nego Dttr>'1· 

Cenne zobowiązania pro­
dukcyjne chłopców i dziewcząt 
z dzielnicy Ruda dadzą nasze­
mu państwu tysiące zlotych 
oszczędności \ więcej wypro­
dukowanych towarów. Weź­
my na przykład 1 Rudz­
ką Farbiarnię: młodzieżowa 
6-osobowa brygada drukarni 
fllmowej postanowiła pod­
nieść jakość produkcji o 0,5 
proc., co da 22.800 zł o~zcz~­
ności I wykor.ać 1 proc. ekspor­
tu z ogólnego planu. co równa 
się sumie 26 :134 zł. 

Bry<'(ada remontowa Zakła­
dów im. Str:i:elczyka zobowią­
zała się wykonać ponad plan 
56 sztuk imadeł, a więc dać 
państwu dodatkowo 58.200 zl. 

Młodziet w nsszej dzielnicy 
przygotoKuje upominki dis 
delegatów zagranicznych. 
M. in. w Zekladach fm. Armii 
Ludowej wykonują miniatur­
kę czółenka tkackiego, w 
Spółdzielni Precy „lnt.l'ollga­
tor" album z widokami Lodzi. 

Wyróżnieni~ tych kilkunastu 
zespołów jest wymownym do­
wodem rozwoju pracy kultu­
rałno-ośw1atowej wśród mlo­
dzieży naszej dzielnicy. 

Mamy nadzieję, te przygo­
towa n1a do V FesUwaJu Mło­

dzieży I Studentów zaktywi• 
zują ~lą młodzież pracu1ącą 
I uczącą się, ta zachęcą ją do 
stalej, systematycznej I rzetel­
nej roboty w organlzacjl ZMP. 

stanowić będzie niewąt­

pliwie motocykl WFM -
M06, który jest uno­
dernizowanym typem 
dotychczas prod•Jkowa­
nego motocykla SHL. 
Produkcję teiio typu 
rozpoczęto pod koniec 
ub. roku. 

Na Targach w Poi.na­
niu zobaczymy równiet 
bogaty dział ł'owerów: 
męskie i damskie, rowe­
ry turystyczne. sportowe 

- Słusznie. A więc· przede 
mzystkhJI musimy powłedzte~. 
te nasza organlaacJa partyjna 
była r roku ubległ)'lll, niesłety, 
zbyt 1latia, aby skutecznie 
pn:eciws&awlć się tym wszyst­
kim łrudnołclom i nledoclj\g• 
nloęclom. które p0wodowaly, :lie 
Mazowteekle Zakłady Przemy­
~łu Wełnianego nie wykonywa­
ły swych zadań. Nie potrafi­
liśmy naszych nledomaca6 
Pl"UZwYC!ętyć. 

- Tak. CzuJHmy się tymi 
nlt>~11Mag&n11tml ja ko§ pnytłn­
czenl. Słabo pra('()wało nie 
tylko kleroi.vn!ctwo po!lłyczne, 
ale l admhtistracja, peraonel 
lużyuleryjn"'°tcchniczriy. 

Dużym zainteresowaniem - Bllan1 1..a rok \954 wyka· 
zał. że zakład nara:>:ll irc>spodar· 
kę nuodową na 1traLy w wy­
sokości ponad 2 mHiony do­
tyeh. S2cugólnle tle or•cowa­
ła tkalnia. Najlepiej twlsdczy 
o tym fakt zużycia wielu tonn 
przędzy . ponad plan. Jak ~oble 
obllezylem. z przędzy zmarno-

Obecnie trwo odslonlanie rnołowł-
del pod lcie-runlciem wofew6orliHJ.vo 
konserwatora. 

Młodzież z Zakładów Thl­
szczowych w ramach czynu 
(estiwalo~ egu wybuduJe boi­
sko sportowe, zorganizuje ba­
let 1 pomoże w pracy kultu­
ralno-oświatowei młodzieży w 
jednej z wsi w województwie 

młodzieży cieszą się spotkania 
z delegatami innych państw. 

Kolo ZMP przy Zakładach 

Filcowych zorg&nizowalo spot­
kanie z mlodzietą koreańską. 

Trzeba zaznaczyć, że na wie-
KRYSTYNA KUBIS 

w!ceprtewodniczqc:a ZD ZMP Ruda 

oraz epecjalne rowery ł 
dla młodzieiy ! dzieci. ł 
Szczególną uwagę ~ 

zwracać też będą z pew­
nością wyścigowe rowe- ~ 
ry męskie R - 15. r 

... "' """'"'""""""'"''""""' 

L ZWYCIĘSTWO ŻYCIA 
p ISARZ polski nazwa! okres Ich panowania 

„epoką pieców". Epoka ta wprow&di1la 
nowy ;;tyl architektoniczny - architeklu1 ę 
obozów koncentracyjnych, komór gazowych, 
krematoriów Gdziekolwiek stanęły !eh Pod· 
kute żołdackie buty, przestawala rosnąc tra• 
wa, więdly kwiaty. milkła pieśń. Wystaw11.l 
sobie pomniki: we Francji - Cherbourg 1 
Oradour-,ur-G'3ne. w Czechach - Lidice. 
w Anglii - Coventry, w Polsce - O~·.v1ę· 
cim A daleJ - Mmsk, Odessa, Rostów._ 
Daremnie by wyltcz.ać... Urządzali ilumina­
cje z palonych książek, z palonych miast 
I wsi, szpitali 1 kosc1olów. z palonych c1al 
ludzkich Grabili. · plądrowali, ni•m:z.yu 
wszystko, co 1>tanowilo chlubę ludzkości. 
Unicestwiali zdobycze cywilizacji. Depkill 
godność człowieka Uśmiercali narody, •Y~te­
ma'.yczme, z zimną krwią, wedlug z góry u­
stalonei kolejności. Z uśmieszkiem mordowa­
li kobiety I dziec1 A największą łMke '"Y" 
świadczah. gdy za blJćlli od razu. A naj­
więks?ą grozc; budzili. gdy się śmiall ... 

Z jakąż zlowieszczą sprawnością działała 
ta ludoboJcza siła Planowo. z zegarkiem w 
ręku ujarzmiali narody, których zdradztec­
kie rządy same ułatwiały ich podboje. W 
blyskaw1cmym tempie podbili wielkie mo­
carstwo Francję Przemocą lub przez qu1-
slingów opanowali fiordy Norwegii I ś111t:gi 
Finla;;idii, i Bałkany - północ i południe A 
w środku byla zmiażdżona Polska. I w1e<ly 
znienacka. żelazną lawiną 170 dywizji, opan­
cerzonych przez przemysł całej podbiteJ Eu­
ropy, runęli ze wszystkich stron na Związek 
Radziecki Przez lornetę polową oi;rl~dAh 
wieże Kremla. Wit;c to już zmierzch cywili· 
zacji'I Któż im się zdoła opr.teć'I Czy ten Je­
den Jedyny naród. wielki. ale samotny, zasko­
czony w toku twórczej. pokojowej prary? 

I wte<ly poznali ten naród. Jego synowie. 
gdy ma!o było broni przeciwpancernej. z 
wiązkami granatów rzucali 5ię pod gą~ienice 
wrogich czołgów, własnym! piersiami prze· 
słaniali wyloty raszystowekich karabi!lÓW 
maszynowych. Jako mściciele byli niepoko­
nani, nie tylko na !roncie, let:i. 1 na tyta.ch 
wroga, · 

- Wydal towarzyuy - męczyli partyzant· 
kę, ZOJę, faszyści - czy ci 01e żal mlod~go 
życia? 

życie.. Niewiele go zaznała dziewczyna o 
cichym, marzyciel.5kim us~obieniu. Mimo 
to wiedziała o nim to, co naji.&totniejsze. Zy­
cie - nauc-.tył ją tego umiłowany pisarz re­
wolucjonista - dane jest człowiekowi tylko 
raz. l trzeba je przeżyć tak, aby nie ws:.y­
dz1ć się go wobec narodu i ojczyzny. I w 
imię takiego życia znalazła siły do wytrwa­
nia na torturach. Przed egzekucją zawolala 
do ludzi spędzonych na miejsce kaźni: „Ja• 
kież to szczęśc:e umrze<: za awój naród". 

Jaka siła przemieniła charakter tych lu­
dzi w hartowną &tal, uzbroiła w po11.ardę 
śmierci? Pieniąc su: z wściekłości. hitlerow­
cy wołalf do dręczonych ofiar: „Wydajcie 
komuni~tów, powiedzcie nazwiska czhml~ów 
partii!" 

Partia. Ją wydać? I mię jej na&ili w ~ercu. 
To ona, zespolona z narodem w dniach Paż­
dz1ernika, powiodła go do zwyci~stwa nad 
silami ucisku, zwycięstwa, dzięki któremu 
zyskał rndość wolneJ, tworczej pracy. lfo 1.ioa 
scementowała naród stu narodow w żehmy 
monolit, zjednoczony w pań;twie wielonaro· 
dowym. Nie wierzyli faszyści w trwaluśc te­
go panstwa, w silę, jaką daje narodom .;ocia­
lis.ycznym przyja:i;il Ale odczuli tę silę na 
własnej skórze, gdy w obronie zagroionej oj· 
czyzny radzieckiej $lanęły murem mihony 
gynów tej wspólnej ojczyzny, jednakowo ciro­
giej Rosjanom i Bialorw;inom, Ormianom I 
Kirgizom. Wśród bohaterów Wojny N~rodo· 
wej znaleźli się Dagestańczyk - Mahomet 
Hadżijew, Uzbek Kajum Rachm~now. 
Ukrainiec - Roman Smiszczuk. I czy.i: nie 
jest symboliczny fakt, ie sztandar czerwony 
nad Reichstagiem zatknęli Rosjanin - Je­
gcrow i Gruzin - Kantarija? 

Wszy6tkich tych ludzi natchnęły do ofiar­
nej, bohaterskiej walki z wrogiem wieli;ie 
idee Lenina - Stalina. Słowa partii - bol­
j;zewickie słowa prawdy - docierały do świa­
domości .każdego człowieka l'adzieckieio. 

I wiedział on, że ojczyzna )ego prowadzi gpra. 
wledliwą, wyzwoleńczą wojnę, że nie tylko 
broni zciobyczy socjalizmu, lecz również 
niesie wyzwolenie narodom Europy, ujan.· 
mianym przez faszystowskich najeżdżców. l 
ta świadomość szlachetnych celów wojny 
była niewyczerpanym źródłem męstwa 1 pa­
triotyzmu, była podstawą wspaniałego du· 
cha bojowego Armii Radzieckiej, 

Armię tę stworzyła 1 wychowała part!.• -
armię, które pod względem organ:zacji 
I sprawności prześcignęła wszystkie armie 
świata. Partia wy~howala też calą plejadę 
znakomitych dowódców. Wódz naczelny Ar· 
mii Radzieckiej - Józer Stalin opracował 
strategię wójenną, strategię, która wyk;i1.ala 
swoją zdecydowaną wyzszość nad str3tegią 
armii kapitalistycznych. Stosując ją, Armia 
Radziecka nęka/a i wykrwawiała wroga, 
a by następnie przejść do zwycięskiego prze­
ciwnatarcia. W pierwszych 11teregach Armii 
Radzieckiej kroczyli komuniści, dając przy­
kl;id nieustraszonej odwagi I mi.strwwskie­
go opanowania kunsztu bo1owego. A gdy gi­
nęli, sztandar partii podejmowały setki no­
wych bojowników, przywódców mas, ludzi 
partii. Krzewili oni niezachwianą wiarę 
w zwycięstwo, podnos.ili ducha, hartowali 
męstwo. 

Ale samo mę1two do wyrrania wojny nie 
wy&t.arczy. Aby wygrać wojnę. kraj musi po­
siadać w dostatecznej ilości metal dla uzbro­
jenia, pali wo dla priemnlu i transportu, ba· 
welnę dUi umundurowania I 7.boże dla wy­
żywienia armii - mllSi być silny gospodar­
czo. Narody radz1eck.le zwyciężyły - bo Kraj 
Rad stanowił potęgę iOl!lPodarczą. W c!ą1u 

trzech 5-latek powstał w ZSRR nowoczesny. 
potężny przemysł. Bazę wYŻyWieniową •ta­
nowlło wysoko zmechanizowane. nowcx.-ze~ne 
rolnictwo zespołowe. 

„Wszystko dla frontu•• - oto hasło nnco· 
ne przez partię, podjęte przez stumilionowe 
maAy narodu. Partia zespala go w jednym 
wspólnym wysiłku. Gospodarka socjali6tycz­
na w ciągu kilku miesięcy przestawia się na 
tory wojenne. W ciągu kilku miesięcy baza 
przemysłowa zostaje przeniesiona na W3'"hód 
1.300 zakładów przemysłowych. miliony \udzl 
ewakuowanych częito pod &radem kul„ 

Jednocześnie na wschodzie buduje się nowe 
i rozbudowuje istniejące fabryki uzbroje­
nia. I podobnie jak na froncie, również I na 
zapleczu przodują komuniści. Ich przykład 
mobiUzuje naród do bohaterstwa pracy. ~o­
biety w fabrykach I na polach za~tępują mę· 
żów, braci I ojców. walczących na froncie. 
Kilkadziesiąt razy wzrasta produkcja sprzętu 
bojowego. Płyną na front transporty z nowo· 
czesnym, doskonałym sprzętem bojowym, z 
żywnością I umundurowaniem dla armil. l 
podobnie jak ustrój społeczny, państwowy 
1 gospodarczy, jak radziecka sztuka wojenua, 
tak l technika Kraju Rad Wykazała swoją 
zdecydowaną przewagę nad techniką pańEtw 
imperialistycznych. 

Wychowany w duchu proletarlackleao ln-
1ernacjonalizmu, żołnierz radziecki dobrze 
zdaje sobie sprawę ze swej misji. Wie, 7e na 
n iego. jako na 1edyną nadzieję, zwrócone są 
oczy call!j lud1.kości. Radosnym echem w 
sercach wszy~tkich narodów rozbrzmiewają 
zwych:sk!e salwy dział radz.ieckicb na prz<>d­
polach Moskwy I w Stalingrad;i;ie. te zwy­
c:iestwa stanowią dla narodów źródło otuchy. 
mobilizują je do walki na z.apleciu wroga. 
Gwardia Ludowa w Pol9Ce, gottwaldowcy 
w Czechosłowacji, maquis we Francji -
wszędzie działają bohaterscy partyzanci, wy­
kolejając hitlerowskie transporty wojskowe, 
wysadzając w powietrze składy z amunicją, 
tępiąc faszystowski.eh ;i;oldaków. 

Ziścily się midzieje narodów. Na szl<!ku bo­
jowym od Stalingradu do Łaby - Armla Ra· 
dliecka rozgromił4 be~tię faszystowską, pr1y­
nlosla im wolność. Było to zwycięstwo życ :a 
nad śmiercią. Było to zwycięstwo idei, która 
zrodziła ustrój radziecki - zwycięskiej iaei 

.Mark&a - Engelsa - Lenina - Sf.al.10a -
idei wyzwolenia człowieka. 

Dził Idea ta eoraz głębiej przenika do 
świadomości narodów, budząc je do walki. 
600 milionów ludzi wywalczyło ewą woiność, 
pomnażając potęgę obozu pokoju , demokra­
cji l &ocjalizmu. Idea ta opanowuje wszv~tkle 
kraje I kontynenty, wzmagając w se•cach 
narodów poczucie wł4snej sily, potęgując Ich 
wolę pokoju. Narody ujmują swe losy we 
własne ręce. Narody potrafią poskromić im­
perlallstycznych awanturników, wy:irać ba· 
talię o pokój. 

.• PANlEL TB'fLEWICZ . 

łrawtoneJ u nu w ubiegłym 
roku można by byto wyprodu­
kowa6 kilkadaleslą\ tysięcy 
metrl>w tkanin. 

- Ale w tym roku Jut Jesł 
lepiej. Pn:cłama.llśmy główne 
&rudnoAcl, usunęliśmy podsta­
wowe błędy. Trzeba powie­
dzieć, te analiza nledocląarntęć 
w pracy organizacji parLy jneJ 
przeprowadzona uraz oo bi­
lansie, wiele nam pomogła. 
Zrobiliśmy ogromny wysiłek, 
aby opanować sytuację, sięg­
nąć do :iródeł da t w powa:li• 
nym st<lpnlu nam tlę to udalo. 
Praca tkalni znacmie się po­
prawiła. 

- No. najlepszy dowód. że 
rabryka wykonała w 100 pro­
centaeb plan pierwszego kwar.­
&ału bielącego roku. Jest już 
inacznle lepiej Ee sprawą od­
padków. Ola przyklad11 - w 
!lłycznłu 1954 r. skręcalnia 
Ollala 3.1 proc. odpadków. a 
w etycznlu 1955 roku - tylko 
2,ł proc„ w prsewlJalnła 
obnltyła Ilości odpadków z ł.5 
na 1 proc. 

- Ale powted111117 tobie 
otwarcie. te rótowo Jeazcze 
nie Jest. Mamy na pnyklad 
duże, bo wynoszące 4 proc. 
1tra$7 neczywiste, cho6 epo­
aób roallczanla się • przędą 
zostal jut znacznie usprawnlo• 
ny. 

- Uważam, te dodatkowym 
nledoolągnlęclem Jest tu fakt, 
lt właściwie nikł z nu nie 
wie na pewno, cey te stmy 
rzeczywiste wynosą ł proc„ 
ezy mote więcej lub mniej. 
Bo rozrachunek wewnątrzza­

kładOWY jeszcze u nas mocno 
niedomaga. 

- Słusznie. wtecle, łneba 
będzie wziąć się energicznie 
za tę sprawę. Niby mamy 
rozrachunek, a w nectywlsto­
ilcl go nie mamy. Wydaje ml 
1ię, że konieczne będzie spec­
jalne pnieszkołeme i poinstru­
owanie w tym kierunku wię­
kszej grupy PrMownlków, 
szczególnie majstrów i bryga­
dzistów. 

- Zeadzam się ~ wami. 
Jest to konieczne równlet dla 
lljawnienia wielu ukrytych je­
azcze rezerw. A jeat ich na pe­
wno bardzo dużo. Tymczasem 
zaledwie część z nieb dostrze­
~amy. Oo tych rezerw oczy­
wistyl'h należą choćby koszty 
wybarwiania tkanin. Prze<liet 
wyslarr1y porównać koszty 
nasze z ko,izlami Innych za­
klaclów aby zauwaeyć, o Ile 
drożej się u nas farbuje. Wie­
my przy tym, te z powodu 
ogólnie panującego w przemy­
~Je wełnianym hraktt norm 
technlcznyrh I J«'dnolltych re­
ceptur dla farbiarni, barwie­
nie odbywa się w wh:kszośd 
zakłMlów I tak niezbyt eko­
nomicznie. 

- To musimy Jui wresule 
powiedzieć, te niedostateczne 
widzenie rezerw, brak wyraź­
nego wytyczania kierunków 
walki jest ciągle jesuze 
irłówną slabo(riit w prac:v na­
szej organizacji partyjnej. Na 
egz<'kutywach omawiamy 
pr7.ebl<',; wykonania planów, 
mówimy o os:ic'Zędno~cl 110· 

rowca, o metodach moblllzaejl 
załogi. słaramr się przeprowa­
dzać analizy wykonania na­
szych zadań. są ło Jednak w 
arunole rzcl!Sy dyskusje bar• 
dzo 01ólne. Nlsdy dołychczas 
nie ujmowaliśmy się głębiej 
wykonaniem zadań w poszcze­
gólnych wskaźnikach i przez 
poszczególne grupy. Nie oma­
wiallśm,v też w sposób bar­
dziej szczer:6łowy zairadnlt'ó 
dotyczących ouczędności su­
rowca. A to dałoby nam poza 
dokładną znajomością syiuacji 
we wszystkich dziedzinach 
produkcji, równld pełniejsze 
spojrzenie ua naszą działalność 
polityczną I na praoę ludzi. 

- Jesł jeszeze Inny pował-' 
ny brak w naszej pracy. Do 
walki o obnltkę kosztów nie 
q włączeni wszysey członka. 
wie organizacji partyjneJ. 
Egzekutywa nie robi narad a 
irupaml parlyjnyml, nie przy• 
dzieła 1łę towanywzom kon-­
kretnyrh zadań. Zgadzaele 11• 
chyba ze mną? 

- Najzupełniej. Dodałbym 

Jeszcze, te wprawdzie ptowa" 
ddmy a nu szkolenie ldeolO" 
rtcme. ale łylko _oc1 wlelldeiro 
-dzwonu", l11czymy omawiane 
zagadnienia z aktualną oro-o 
blematyką zakładu. To równteł 
wydaje ml si~ bardzo wa:hle. 
bo sprawą dziś dla nH oczy• 
wistą jesł. te w:leln spośród 

nas nie ma dokładnej znajo. 
mości problematyki kosztów 
wlunycb. Odczuwamy nled0-< 
•tatek pr"Y«ołowanla teoreiy„ 
cznego w powlą:ianlu 1 gron„ 
towną znajomością praktyki 
zakładowej. Powiedzmy sobie 
otwarcie. że niewielu u nas 
ludzi potrafi dokładnie toze-­
zna6 się we wszys&kich wskaź.­
nlkach l llczbaeb dotycs.iących 

kosztów. A przecież jes& to k11-t 
nleczne, ab31 móc łnymaó r"° 
kę na pulsie pracy fabryki I 
kierować jej życiem. Oczywi~ 
cle, staramy się uczyć, pod„ 
nosić swo.je kwalifikacje. ale 
powiunl.śmy mleć takie jakl\ł 

pomoc ze strony Komitet11 
Miejskiego w Tomaszowie. 
Sądzę. ie towarzysze z komi­
tetu wezmą ło pod uwagę. 

- Chyba powlnnl§my jesz• 
cze w ariykule powiedzieć o 
tym, co jest. naszym zdaniem, 
objawem dość często •połyka­
nym. Oióź w pracy wielu orga­
nizacji partyjnych odrywa się 
ekonomikę od polityki, sprawy 
produkcji od pracy polityczno• 
wychowawczej. Uważamy, że 

pnyczyną tego jesł właśnie 

niedostateczna wiedza, brak 
dokładnej orlentacJl. A o tym 
mówi się raczej nie często I 
Jakoś wstydliwie. TymczB!!em 
nie ma 1lę czego wstydzić. 

Geniuszów Jest mało. Wszyscy 
musimy się stale uczyć. aby 
nadą:łać za rozwojem życia, 

aby dobn:e wypelnla6 wskaza„ 
nla partiL 

Biurokracja pracuje rytmicznie 



Dziś 5 elap 
D zlś, po Jednodniowym od• 

poczynku w Karlovych 
Varach, kulane opu111c7.1l to 
11łynne uzclro"'isko I Zllłitdą z 
rowerów dopiero w Dre2nle, 
na ziemi NRD. Trasa dzł11leJ· 
azqo etapu początkowo nie 

Mietek 
pod opieką CIOCI 

Karlove Vary oczarowały 
przybyszów. Nikt oglądając 
je nie dziwił się, że kiedyś by· 
ły one miejscem spotkań uko­
ronowanych głów. Ale wielu 
kolarzy zaskoczonych zostało 
wiado~ością, iż obecnie z u· 
zdrowisk korzystają przede 
wszystkim robotnicy Clecho· 
słowaccy, polscy, węgier<;ey, 
chińscy, rumuńscy.~ Ten luk· 
su.sowy zakątek ' z naturalnymi 
źródłami, z których try~kają 
strumienie lecmiczej wody o 
temperaturze ponad 70 stopni, 
został oddany bez. reszty Ju. 
dziom pracy. 

Elek Grabowski zwiedzał 
Karlove Vary na motocyklu 
lilwego wujka Korsaka-Zalew­
skiego, pełniącego runkcję 
łącznika w Wyścigu. Jeździł 
całe przedpoludnie. Wrócił za­
czerwieniony, zadyszany, pe­
łen wrażeń. Tam z góry wi­
dać wszystko jak na dłoni, po· 
kazywał na wielkie \Wgórze. 
Jak człowiek jedzie rowerem. 
pojęcia nawet nie ma, jakie 
piękno mija koło siebie, 

Królak narzekał rano na ból 
rióg, Po południu czuł się już 
znakomicie. 

- Gdzie się nie rmnysz wo­
łają o podpisy. Nic tylko pisa­
łem i pisałem. Dopiero w łaź­
ni miałem &pokój. Czuję filę 
lepiej niż wczoraj. Powoli ła· 
piemy oddech. Dr Sobolewski 
po cichutku szeptał nam na u­
cho: 

- Zobaczycie redaktorze, te­
raz zaczyna lilię era Królaka w 
tym Wyścigu. Staszek już zła· 
pał formę. 

Mietek Wilczewski ma w 
Czechosłowacji ciotkę. Zaalar· 
mowana wiadomościami o jego 
1tanie zdrowia po wypadku, 
pojechała do Taboru. Przybyła 
tam w godzinę po odjeździ.e 
kolarzy, ale nie zrezygnowała. 
Goniła nas do Karlovych Va­
rów I ściągnęła tu w piątek ra­
no. Wilczew&ki znalazł alę od 
razu pod macierzyńską prawle 
opieką. Poczuł .się lepiej. Po 
południu spacerował po Kar­
łowskiej promenadzie, wsparty 
o ramię troskliwej ciotkl 

W.IL 

Najbliższa 
nłedzrela ligowa 
Po dwutygodniowe) prterwt•. w nf„ 

thielę ujrzymy dalue spalko"lo piłko· 
rq ligowych. B•dtt• Io Jul uósto ko­
lejko rozgrywek.. 

Po ostatnich 1potko-nłach na ez:•I• 
ekstrokla1y utnymoł si~ rewelacyjny 
beniornlnelc tegorocznych ro1grywałc, 
.sosnowl&eka Stoi, ber utraty b amid, W 
Jl lidze, wskutek pnerwanio spotkania 
drużyn: Napnód - Uplny I 06,,. 
olk - Bytom, pnodownlklom zootol 
Górnik - Wołbnych. Królem >lrr•lców 
ekstraklasy jest &rodkowy nooo1tnlk 
womawskleJ Gwardii - Hachortk. któ­
ry tdobył 5 bramek. 

W najbllinq niedtlelę odb~dzie • 1t. 
w l lidze tylko 5 spotkoń, ponlewol 
mea: Lechio - Gdońsk - Garbarnia 
- Kraków tostoł ro1egrony p:-tedt$ił""' 
mlnowo ze względu no wyjazd gdor'1 
azczon do NRD. 

Najciekawszym mectern 116tt.J ie.& 
lejki spe>tkan l ligi b~dtle prowdopo· 
dobnie spotkanie chorzow1klego Ru· 
chu z przodownikiem ro1grywe4. Sto· 
1q - Sosnowiec. Znajdujqca 11• no 
drug im miejscu w tabeli rOJQry'Wf.S~ 
dru?.yno waruawskiego CWKS wyjei­
dźo do Radlino, gdr.ie pokononlt tom· 
lejnego Górn ilto nie należy do ne­
czy nojłotwiejnych. W potoslołych 
meetoch spotlcojq się: Gwardio -
Kroków - Polonio - Bytom, Gward:„ 
,... Warszawo - Gwardio - Bydgonct 
I Kolejorz - Poz.nań - Wł6knion -
l6di. 

Pad hasłem „Pokoi" 
przebiegać będą 
· Zetempowsk-1e 
Raldy Kolarskie 

Nledtlela, Goch, 9 rano. W sled· 
miu punktach nas1ego miasto no1tqp1 
1tar1 do Zetempowskich Raid6w Kolor· 
llcich. Traso pnebiegat będde pne1 
tnalownicro potoione m1ej&cowoici 
podłód1kie. Ucr:ostników raidu pod1i•· 
tona na lny grupy. Ola mlodlitiy do 
lał '' trasa wynosi 10 km, od lał 1• 
do 18 - 25 km. a powyiei lal 18 -
35 km. 

PonHeJ podajemy miejsca startu ł 
punkt6w docelowych dło pouuegól· 
nrch dzielnic. 
BAŁUTY: start pfZ-.i Zakładami 1m. 

Marchlewskiego pny ul. Ogrodowe!, 
punkty docelowe - Alekoandr0w I I.•· 
c1yca. 

RUDA: start pl. NiePodieglołcl, 
pur>kt docelowy - task. 

WIDZEW; start boisko Wtókotlana 
pny ul. Armii Czerwonej, punkty doc• 
lowe - Barochowice, Gałków.k. Węd~ 
kowlce. 

$ROOMIUCtE: start pl. Zwyci••lwo, 
punkt docelowy - Srock. 

STAROMIEJSKA: sl<>rt part w Hele­
nowie1 punkt d0<;ełowy - Niftułkowi• 
ce. 

CHOJNY: start boisko ZPB Im. St\'" 
mańskiego pny ul. R1gowtlcie1, puf'k• 
ty docelowe - Krunowice ł Wadltw. 

POLESle1 start part Ludowy no 
Zdrowiu, punkt docelowy - Szadok. 

We wnptkich punłdoch docł!łowych 

edbędde si• 11ereg boga1o t.1ro1moi· 
conych festyn6w. Zapawledtialy w nioh 
uchial u„... respoły artystyune • .„ 
renu lodzi I wo)ewódńwa . Zwycl~sklm 
dNiynom wręczone zostonq nagrody. 

s. 

nastręcza 1zcze1ólnych trud· 
noścl. Ale za Tepllcaml droga 
załamuje się nagle I prawie 
pionowo wznosi się w górę. 
Gdy kulane znajdą się na sa­
mym uczycie. ujrzą szlaban 
rraniczny, a po 49·kUometro­
wym pędzle w dól, wJad- na 
ulice Błolky Saksonii. 

Kto wpadnie pierwszy dzli 
na metę? Może sympatyczny 
Schur, który tak dzielnie spl· 
11uje się w Wyścigu? 

Pned rokiem piąty etap 
wygrał Duńczyk Dalgaard 
pruci Belgiem Broeckem 
(obaj w tym roku nie startu­
ją). Drużynowo V etap wygra­
ła Dania Pned Holandią. Pol· 
ska zajęła wówczas piąte 
miejsce. Miejmy nadzieję. że 
dziś drużyna nasza wywalczy 
lepszą lokatę nlż przed ro­
kiem I może uda Jej się 
Jeszcze bardziej zblliyó do I 
czołówki, czego jej z serca 
tyczymy. 

Zwycięzca IV etapu 
Krivka (CSR) 

..... .,.. .... """""""'" ........... '"' 
Uwaga, 

konkursowicze I 
W11ystklm błorącym udtiał w 

konJcurłie sportowym P.K.01. na 
odgadnutci• wrników Vł I I Wyśc-.. 
gu Poloju komunikujemy, ie pod 
uwag• b"9q wz:i4te tylko te ~(upo· 
ny, klÓN JOStał~ WJSłOM lub da· 
"'czone osoblśc:ie do P.K.01. do 
dnia wczorajsiego włącznie. 

i Jedno<:reinie wyjaśniamy, łe bę-­
dq Wlięte pod uwagę takie łe ku· 
s>onr, na których cz,telnicy nie do· 
pitoli drułyny Polonii Frcmcusktej 
i nie skreślili zespołu Wioch. 

Profil dzisiejszego etapu 

Karlove Vary - Drezno (170) 

Migawki 
Wyścigu 

z trasy 
Pokoju 

Ledwie pachwollliłmy komis]- s_. 
d1iowskq 1a sprowne cbllczanie wyni· 
ków, ujawniono błąd, który ·wywołał 
sporo 1amiesronio. Do póina w nocy 
dtwoniono w '1.worłiH t kraju natop 
caywie, iopytując, któr• właściwie miej• 
te• i:airnuje polika drułyna. ieiell 10 

awarłJ •top ile podllc1ono cia5, 1• 
społu raduecłr:iogo. Usl.ctliśm~ sami 
do llpłUWdrania. RachuMk byt łatwy i 
oąbkl. Na tneclm etapie „ Tobone 
C.illkow I Wienzynln pnyszlł " jed• 
"akowym c.tasie 5,07,35, a następnym 
radliedilm kolarzem byl Kriuclkow 1 
c1asem 5,16,17, co w 1umie doje 
15,Jl,27 godr. T.,.,,.,z....... w klasyfika­
cjł zespołowe) obliaono Zwiq1k0vti Ra­
dzieckiemu 15,32.21, o cołq minu~ za 
duło, lłqd dastnełono p6ino l na-i 
P<QWlono 90 na nost.pnym etopl•. 
llHcz w tym, ł• komisja t.,ldowtlla 
wstydliw;,, ukryła pneonenle. C:..lq 
IPf_,. WJiainłono, a rachmi1tne rv­
tniertiq Iii• .e wsądu. 

* • • 
W NRD lstn •J• od < owna totallnnor 

apoitowr„ W 1osad1ie cporłf iHt on 
wylqunie o piłkę nołnq. W tym tnJod· 
niu łn•ba •.• mla1t wrnl•ów piłkank1eh 
pnewidrleć, ktltrzy zawodnicy znojdq 
si• w płenirnej dwunastce ostatac1Mj 
•lasylikacjl w Wanzowle. W piqtelc 
berliriKJ sprawordawcy radiowi 'ICKlali 
1 Karto•ych Va<ów 1pecjolnq audycj~, 
pośiN„conq pn:•w1dywan1om czołow~ch 
łachowców. l'ned mikroronem .!ławałl 
kolejno a..ntny t dNiyn. Najbordilel 
interesujqc:a było ldosyfikocja sponq· 
dtono prtez Hon1y Vese~o. Studiowal 
on długo li•łę 1owodnilców1 o potem 
wypitał 10 nazwisk: Brittaln, ICrińa, 
Schur, Wier11ynin, Verhelst. CriJikow, 
Meistec Il, Krcilali. Baeckl I Kubr. 

- Musi byt 12 nazwisk • domagał si• 
MPOfler, 

V-ly Pokr4CK 9łowq, miał wlclocanie 
trudnołci. Wr111cle 1decrdował si• i 
dopiRI Jedno nozwilllo; Chwiendaca. 

- A dwunostył - l'ytol tpra•o­
rdowco.-Moie Meneghinlł On j1tsł do­
lkonalr, ale nie umie wałct~ć. - Jui 
#fem - wykr1yłcnql nagle. - Grobowtki. 
Tak Elek stał si• jednym 1 faworytów 
Wpclgu w opinii Honay Veselego. Ten 
wielki kolon i najfe.pny lropitan dru· 
tyny wuystkich c1a1ów dał Grabow­
skiemu pierwszeństwo pn-.! Meneghi· 
nim. Szlagier. Mały Elek pokanoł groi· 
nego francuza, nojwiękuta nad1iejt1 
kolankq ajczysny Bobolo, 

Czy VHely uuynłl to a ro1myllem, 
cir teł moi• powodowany 11mpotiq 
dla na11ego małego ... pretenłanta - po· 
:iostanie j990 sprowq, ale wa1kie sq 
słowo, Jakie wn-owiedtiar pny n0'1.wi· 
1ku Meneghini, - On nie umie wolct.JĆ. 

A wl'IC Ełkowi pny1nowoł tntJnnie 
wt•bzq bojowość:, wh1kne ter<.• do 
walki, jak to nąldi mOwić kibic6 o 
Nczególni• ambitnych sportowcach. 

łwrót'cie UWOi"• te w tej dwunastce 
brak je1l samego Honiy Veselego. 

- Dtactego nie uwigll!;:dniłei siebieł 
- 1apytałem, gdy Honta skonc.cy1 WW" 
wlod. - Ci:yibył n.ie wieuył wla1n,m si· 
łomł 

- Kriwka, łCłich, łCubr lq młodsi ł le.p· 
" ode mnie. Wichieliicie, co się stało 
1 kubrem. Jeden upadek, olbnymia 
itrata i juł lest w drugiej diiesiqtce. 
A bft liderem I, w moim pne1conaniu, 
najwięksl)'IB kondrdatem na wygrani• 
Wrści9u. 

* :[. • 
Włosi nle stont:li no starcie, ale Prtr 

i-chało no Wyścig dwu 1pr0-woz:dawc.ów 
prb.sowrch. Redaktor Martucii 1 ,,Avanti" 
je5ł wieloletnim dojwiadczonym fa~ 

Żużlowcy 
wy.iecbali do CSR 

W godr.lnach wieczornych ' bm. 
W/jechało do Prag i repreUt;) łaCyJl··a 

cirui:yno polskich iużlowców, ktoro 9 
bm. rotegro w Morow5kiej OstroNie 
rn i ęd:zyponstwowy maci z Cie:::ho~fo„ 
walc.ami. Spotkan ie rewontowJJ obu 
arUi:yn odb~dzifl się 15 bm • ...ve W•o-­
cłowiu prt.ed to1cońc.z:en!em X etapu 
Wyścigu Pokoju. 

Barwy Polsld reprez:entowa~ będq 
nojleps1 11asi towodnicy w nostc;pujq· 
cvm testawieniu paf! Szwend rmn1kl -
Kupczyński, Połukard - Suchecki. Ne· 
1irnelc - Krzesiński oro1 jo-ko po.ro 
rezerwowo Kopała - Rani.szewsx1 Dru· 
łynle towanyszq : kierownik - Cyron· 
lriewia, przedstawiciel PZMot. - il'lż. 
Lubiński trener - Rotojc1yk I rrecho„ 
ntł: - Filipowski. 

chowcem w tej d1lechlni• sportu, Oto 
jego wroienle l w,scigu; 

- Po futbolu ~olarttwo j„t aportem 
nr 1 w mojej oinyfnie, a Gira d' I tołlo 
- najwięhr.r WJkig we Włouech, eteny 
1111 wielkim 1ointere1owan1em. Blednie 
ono Jldnołc wobec tego, co ob.serwo· 
wałem w C1echosłowa.cjl, To wuystko 
pnechochl w11ełkie noHe wyołNaie­

nia. C1echosłowoc7 1q 1dumiewa1qcy, 
o YeMIY1 to prowdriwy geniuu kolor· 
łki•j strategii. Czy wygrajq, nt. wiem., 
ale będq na JMW"° w pierws1ej trói· 
ce, 

„ ••• 

Na)w111t1r<1 tnidftołł mlal9ftl 1 l'ola· 

kami, tdJ ptÓbowal•m wyclcignqc Ich 
poglqdy. Wl11nlelll ucllOkal pnod• mnq, 
jak pned 1oatnyll•m pnec:lwtytu,.. 

wym. Wydukał s siebie tylko dNlyny• 

Polska, CSR, NllD. A zawodnicy? -

1.,111• tam Schur 1 Brillain, Meneeh'" 

ni, Króla• onu Vewlr I ICriYka. to 

wiem no pewno. R~rly nie potrafię 

pnowłdale<!. 

Powłedalal I pobł~ po 1<hodach na 
gó~ hotelu. 

Polska - Szwecja 
140,5: 126,5 

Zawody pływackie repre-
zentacji Polski I Si:wecj I za· 

, kończyły &ię :i;wycięstwem 

l
i Polski 140,5:126,5. Wynik ten 

Jest bezwzględnym sukcesem 
nasrz.ej 
jednak 

reprez~ntacjl, na!eży 

sitwlerdz!ć, te Szwe· 
dzl wystąplli w WarS'Zawie w 
bardzo osłabionym składzie. 

W ciągu dwudniowych za· 
wodów Polacy ustanowili 7 
rekordów Po~ki. Najwięk· 

szą nies.podziankę sprawili 
debiutanci w reprezentacji 
pań!itwowej: Kłopotowski na 
!OO m stylem klas. l Szul· 

! 
cówna na 100 m stylem dow. 
ri;wyciężając w swoich konku· 
rencjach, przy czym zawndoi­
czka naStZa wynikiem 1 min. 
11 sek. us.tanow1la nowy re· 
kord Pol&ki. 

NiEOZIELA 

Godz, 8.30. Start Kolarskich Zetem· 

powskich Ra idOw Pokoju. 

God't. 10. Boisli<o Sporty w parku 

ludowym. Bieg i Narodowe na sz:c.:z:eblu 

wojewód1.lc im. 

Goch. 11. Solo p ery ul. ZakqlJ\e) 82 

Mecz: io.pośn i cty o mistnostwo Il li­

g i Wlókniori (lódi) - Stal (Elbl qg). 

Godz. 11 . Boisko prrf ul . K i l 1 łiskie­

go 188. Meer p i łkarski o rnlstn ostwo 

li! ligi KS Im. 9 Majo - Skro (Czę­
stochowo). 

Godz. 16. Salo pny ul. fvloe) 6 

Ligowy mec:t toni.se stołowego Włók­

n iarz: (lód!) - Budowlonl (Wa ·1zowo) 

Goch. 16.lO. Meer p i łkarski o mJ.. 

slrzostwo 111 logi Koleian (lodi) -

Sporta (lódi). 

~S ROBOTNICZY 

Ml KONKURS 
d!Q,~ 

~ I 

W iecie zapewne, że w łódz· 
kim ogrodzie Zoologicznym U• 

rodziło się w tym roku wiele 
zwierzątek. Kilka z nich nie 
ma jeszcze imion I dlatego 
zwracamy się do Was o radę. 

Pomóżcie wybrać dla nich la· 
dne imiona. 

Konkurs naSl!: polegać wla· 
śnie będzie na tym, by 
B wybrać imiona dla wielblą· 
da, 2 małpek i 4 niedźwiad„ 
ków, 

Jakie 
• • 1m1ona 
damy 
małpkom, 

wielbłąd owi 
i niedźwiadkom? 
• kaMe Imię musl zaczynać 
s'e na literę „K". 
B kartkę z proponowanymi 
imionami należy włożyć w ko­
pertę z dopiskiem „Kon.kurs 
dla dzieci" i prze.•łać do dnia 
15 maja br. na adres redakcji 
„Głosu Robotniczego" Łódź, 
ul. Piotrkowska 96. 

Dla zwycięzców konkursu 
przewidziane są cenne nagro­
dy: 

8 gry.• książk1, • komple­
ty farb, • słodycze D wiecz­
ne pióra i wiele Jnnych. 

le wsoomnień wletnia Ośw:ęcimia i Majdanka 

Aby nie powtórzyły się tamte, 
straszne lata 

Sola r&lcreacyjna Stkoły TPD nr Xlł• 
Pnez. wysokie okno podoją promienie 
ronnego .slońca i złocą głowy c:e-mne 
I płowe, uae'°ne „no polk•'' łub w 
workoae. Jasne dilewe.t.ęce twone -
nie zasmucc>n• iadrtym cięi:kim prz„ 
tyciem. Odbija •I• na nich rado~ć iY· 
cia, rodo$ć bettrosk:ego dzledństwo w 
ludowej OJCtYinfe, Zosie, HaMoki, Kry­
sie - uaennlce starsz:yc:h klas, zebrc~y 
się w p~ed-edniu diiesiqtej roanky 
t.okończenlo wojny. 

SłuchoJq - nie referotu, ale •Epom• 
nień byłego wi•inio, nojs.tro.stnlej$z.ych 
katowni hitlerowskich, wię;l:nia Oświę­
c 1mlo I Majdcnka. Stuchajq 1 głęb:i-­
kim pnejęc1 em, W n iejednych ocz:orJi 
bryszczq h:y. 

Na myśl przyehodtq dtleje wl,folów, 
o Jrtórych to.k wtruuajqco p isre lgor 
Neverly w „Chłopcu 1 Sols' 'ch Ste­
p6w'', Pomh;locie1„. 

uNie 1ałomoć 1lę pod presJet eses· 
-------------- mańsk;ej medycyny, nast.owtonej na 

Coraz w i.;ce,j 
nowali.iek 

w łódz~ich sklepach 
Z każdym dniem przeprowa-

')Chłe I gruntowne wynl1tez:en ia u'ZU 

qongów", mógł tylko le-kan wie•~iego 
serca I odwagi - tęgi konsplrotor. 
Przemyt le.1:ćw od rodt!n ł Cierwonego 
Krzyi:a, orgonlzocjo dożywienia, prze­
c:howywonio słobvch. utrtymanle tajemo 
nicy blokowej... Z okien 1torych ba 
rolców npitalnych patrzył w zadumie 
na nowy Blok XIV prof. Mlchał?wlct, 
chirurg Popławski, dr>kłór Wie1iczań· 
1kl I kilku innych 1 ta jnogo Sp'"tyslę· 
ienla „Dobrych le\any". l.n sam dr 
Wielictalis1c1 mówi teroz do rnłod11ety 
o 1troszJiwyc:h woNnkach 11obozów za· 
głody 11 • o cierpieniach kotowanych 
m•tczyin. kobiet I dzlttd, • chorobach, 
dt.lesiqtłcuJqcych wfęinlów, o k.ornoroeh 
gazowych. 

7 maja 1955 r. (nr 10S'J 

Na vvczasy niedzielne! 
Już jutro pierwsze wycieczki za miasto 
Z pogodą nigdy nk nie wia­

domo. Zwykle gdy PIHM 
przepowi.ad.a ciepły, słoneczny 

d?Jień - pada deszcz, i... od­
wrotnie. 

zyki tanecznej z płyt, ogłasza­
nie przeróżnych konkursów 
itp. Organi.z.atorzy zapowiada­
ją również występy artystów 
scen łódzkich i najlepszych 
zespołów świetllcowych. Gry i 
zawody sportowe. zabawy ta­
neczne z.lożą się na naprawdę 
przyjemne sipędzenie clnia 
wolnego od pracy. 

Jeżeli chodzi o dojazd do 
miejscowości bliżej położonych 
od Łodzi, dojeżdżać tam bę­
dtiemy na własną rękę, z tym, 
że komunikacja za·równo tram­
wajowa, jak i autobusowa bę­
d:i;ie ułatwiona, (większa ilość 
i częstotliwość środków ko­
munikacji na pewnych tra· 

sach). Na wYiazd do dalszycl\ 
okolic „Orbis" u.pewni nam 
pociągi. 

W okresie letnim planuje 
8ię bowiem organiww<ime 
takie atrakcyjnych wycie­
cuk do Gdyni, Zakopanego 
ilp. Wszystkich zainteresuje 
też niewątpUwie wi.a<lomoŚć, 
że w roku bieiącym w Teofj., 
lowie, Sulejowie, Rawce i Ko­
lumnie oddane wstaną wy­
cieczkowiczom trzyosobowę 
domki campingowe. 

W:dzimy więc, że istnieją 
ws:i:elki~ warunki, by przy­
jemnie i wesoło s~dzać nie• 
dziele na świeżym powici:rzu. 

AUG. 

Dlatego tet trudno prrewl­
dzieć, jaka będzie pogoda w 
dniu jutrzejszym. W każdym 
razie na wszelki wypadek mo­
żemy już dz,~ szykować ekwi­
punek, koce i dobrą książkę 

do czytania. W żywność nie 
musimy się z.aopatrywać, o to 
zatroszczą się PSS, MHD 1 
LZG, które 'wyślą do Spały 
„barowozy". W pięknie polo· 
żonych lasach spalskich nad 
Pilicą Miejski Komitet Tury- ,--------------------------
styki przy Prezydium &dy 
Narodowej m. Lodz.i (w sklad 
Którego wchodzą też przedsta­
wiciele WRZZ, „Orbisu" I 
PTT-K) planuje dla łodzi.an 
przyjemny niedrielny wypcy. 
czy nek. 

Od tej niedziel! począwszy, 
o ile tylko pogoda dopisze, bę­
dą co tydzień (i w dnie św;ą­
teczne) organizowane wczasy 
niedzielne w znanych, ładnie 
położonych miejscowości.ach 
podmiejskich. A więc: w Spa­
le, Grotn}kach, Smardzewie, 
Kolumnie, Teofilowie, Sulejo. 
wie i innych. W tych dwóch 
ostatnich powstaną tzw. samo­
obsługowe stanice kajakowe 

Na wczasach niedzielnych 
będziemy mogli nie tylko od­
poczywać, cieszyć się slo6cem, 
zażywać kąpieli, a-le także za­
bawić. Przewiduje się bowiem 
zradiofoniwwanie podmiej­
skich punktów wczasowych, 
oo pozwoli na nadawanie mu-

w 
Wieczór 
Klubie MPiK 

Festyny l§J zabawy 1§1 wieczory bajek 

Radośnie i uroczyście obchodzić będl\emy 
Międzynarodozvy Dzień Dziecka 
Dzień I czerwca obchodzimy rokrocznie ja.ko Międzyn.34 

rodowy Dzień Dziecka. W związku z tym w całym kraju 
trwają już przygotowani.a do obchodu tego święta. W Ło­
dzi, przewiduje się zorganizowanie wielu .atrakcyjnych im­
prez, festynów, zabaw, konkursów itp. . 

M. In. tegorocme uroczysto· teatry łódzkie - „Arlekin" f 
~ci Międzyn<i-rodowego Dnioa „Pinokio" wystawią kilka c:e­
Dziecka rozpoczn ie w naszym kawych sztuk dziecięcych. Od­
m1e~cie wielki koncert roz- będą się również spotkani.a 
rywkowy w hali Włókniarza dzieci i młodzieży z przodow­
pt. „Dzteci swoim matkom". nikami pracy, ~portu, dzi.a!a„ 
V'( niedzielę, 29 maja, odbędą C7.ami ruchu robotniczego, li„ 
się w parkach I Maja, im. teratami. 
Mickiewicza, na Zdrowiu o· Na kiermaszach zorganlZ<>4 
raz przy ul. Kopcińskiego fe- wanych przez handel uspo„ 
styny, na których wystąpią łeczniony w pierwszych'. 
dziecięce zespoły taneczne, dniach czerwca nabywać bę· 
~hóralne, dziecięce orkiestrl dz.ie można wiele atrakcyj• 
itp. nych artykułów z odzieq, 

W dniach od 29 maj.a do 5 dziecięcej, zabawki oraz książ~ 
czerwca urządzone zostaną ki dla dzieci i młodz;ieży. 
przez Kluby TPP-R i MPiK, 
MDK im. J. Tuwima w1ecziory 
bajek i poezji. Dla dzieci -
miłośników muzyki, wystąpią 

W poniedziałek, 9 maja br. ze specjalnym koncertem w 

0 godzinie 19 odbędzie się w FilharmonH Łódzkiej uczni.o-
. wie szkół muzycznych. 

Klubie MP i K wieczor po. I Najmłodsi sportowcy nasze­
śwlęcon;y X rocznicy wyzwo- go miasta będą mogli wykazać 
lenlia CZECHOSł..OW ACJI. swe umiejętności sportowe na 

R t t w .,.1 I red Zd I ! zawodach lekkoatletycznych, 
e era Y„ 05 • z - a kolarze, nawet ci, którzy po. 

sław Kozlow1C2.. siadają rowery trzykołowe, u-
Po referacie wyśwlet.1ony l b!egać się będą mogli o '?8,l~ę 

będzie rum produkcji czecho- p1e:wszeńsiwa . na w1ell11.m 

1 ck . l t K . ·a 

1

. wyscigu kolarsk im. 
sowa ie P · " awiarm W okresie uroczystości Mię. 
pn:y głównej ulicy", Wstęp azynarodowego Dnia Dziecka, 
wolny, · które trwać: będą do 5. VI. 

ukazały w sprzedaży 
Łódzkie sklepy fotooptycz· „Starty" dzit:kl prost.ocie 

- Chclellbyłmy si• d-ledzlet, joł 
ORN • Widzew wprowad10 w t,cle 
walnle]sH aaloł&nla tegorocznego le< 
renowego plonu 9ospodoraeeo 
z toicim pytaniem twrócilllmy ''ę dm 
!)r?ewodniczqcego DRN·Widz.ew, to-N& 
Sorkow.slciego. 

dza się 7.aopatrzenie sklepów 
owocowo-warzywnych w no­
waliJkL Przez kilka pienv• 
szych dni maja odczuwało się 
pewne brak! np. sałaty, rabar· 
baru, s:r.plnaku itp. Od wcze.. 
raj w sklepach warzywnych 
znalazły się plerwsze partie 
gruntowych nowalijek. 

Codziennie bedzle więc nle 
tylko więcej nowalijek, ale ta. 
kże będą one coraz tańsze. W 
dn. 5 maja goopodynie za l kg 
szczawiu placily 8 zl. wcroraj 
cena spadła do 5 zl. Podobnie 
cenę rabarbaru obnltono z 12 
u na 8 zl. Szpinak w dniu 5 
maja kOBztował jeszcze 10 zł, 

dziś płacimy u niego tylko 4 
złote. 

ne przed kilkoma dmami zao­
i patrzone 7..0IStały w pierwsze 

I 
aparaty fotograficzne „Start" 
produkcji Warszawskich Za· 

1 
kładów Kinotechnicznych, 

- Po dzleal••lu lcrtach, od chwl~ 
oswobod1.,, la oboi6w k~e..-it1ocyj· 

nyeh przN bohaterskich tolnlerzr ..,_ 

driecklch, w dz:les iqtQ rocinic• zakoń-­

czenła driołoń woJennych. wlnJ~;. t... 
raz. kiedy podsumowujemy pl•kne oslq­

gnlęola dz„sl•clolec:lo Polski ludoweJ 

- podcte>o kiedy no Zochodtl• hi~„ 

l'OWlld Wehrmacht potnq.so br0'11q -

m6wf do-któr WieliaońskJ - Pr%VPO­

r'Jllnom koatmor 11oboz6w 1ogłcd7". 

Młodtleł, do któr.J noleły nc•łfilrwa 

Drtyszło.ść w nauej ludow•J ojayfnie, 

mutf t.dawoć sobie 1prow• 1 ;rory 

wojny, ltt6ro pochłanlo mlliony ofiar. 

Młodtlel musi byt tego 4wladoma. 

aby wytętyt w11ystkle 1iły do """iii o I 
polt6J na całym 4wfecle, 

konstrukcji łatwości po-
slugiwama się nimi na-

- Na ten temat motno by W.ele ~ 
IMł'dtie~. Np. budowa nowej nkol, 
pny ul. Jonosl-ko na Slkow:e, oostępu-i 
/9 -ń'rrv nefPrtOG'. ,„, ... OpCMO /u~ .,;,,,.. 
ly pod tundomenty I przys1qplat'O de 
da\:n:ych pro-c muJonldeh. Na ~1ae-ł 
tlenie 1oslugu}e ołiamo ł)O$tcPoHG w\~ 
lu ml1Jz:kariców tej di:ielnley 1 a ł?.ctłt" 
g61nle okolicznych rolników, którzy 
Prty pomocy wła.nego tra1"s~ Wt'4 
stlol<owall dl'Oll• prowodtqcq no ,.,. 
'•-" budowy szkoły. Obłfft ten progot 
niemy addat do uiyłku w tym roku pe 
wakacjach. 

- A jałi 11• pnedsławla -- ro• 
opotrzenkł młesi:koM6w w wode• Wł4 
drew 1aW5te nanekoł na niedo.stałefl 
cznq Holt wodJ. 

TEATRY 
NOWY (Wl•ekawsklego 15) - <1111 f 

bm. - nieczynny, dn, ł bm. godz 15 
- 11We.sele Figara„, godz. \9 - „Do­
mek i kort", 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- d n. 7 I S bm. godz. 19 - .Maa· · 
pa". 

MtOOEGO WIDZA (M0<1lu11kl Co) -
dn. 7 bm., godt. 19, dn. 8 bm. god11 

H.:i.l I 19 - „Balladyna"". 
IM. ST. JARACZA (St. Jorae>o 27) -

dn. 7 bm. godz. 19 - „Zbójcy", dn. 
a bm. godz. 11.30 - „M6j przyjaciel 
minister", godr. 1.5.30 - „Skqp1ec", 
godz. 19 - „Zbójcy". 

OPERA (Więckowsk iego 15) - dn. • 
bm. godz. 10 - „strasxny dwór". 

MUZYCZNY (Piotrkowska W) - dn. 7 
1 8 bm. godz. 19.1.5 - .,Tajemnico 
Dedala". 

ESTRADA SATYltYCZNA (Traugutta I) 
- dn. 7 I 8 bm. godz. 19.13 -
„Uw090, kręcimy". 

PINOKIO (Ke>pern lł<a Id) - dn, 7 bm. 
godz. 17 - „Urwisy''. dn. I bm. 
godz. 12.30 I 17 - „Dory Wiatru 
Pórnocnego". 

ARLEKIN (Pl~trtows~o 152) - dn. 7 
bm. godt. t7, dn, 8 bm. godt. 13 I 
17 - „Zapusty"". 

CYRK NR 2 (pl. Nlepodleglokl) - dn. 
7 bm. godz. 19, dn. 8 bm., godr. 
15 I 19 - „Pod rói po iw i ecie", 

WYSTAWY 
OSRODEI( PROPAGANDY SZTVKI 

(park Sienlciewiczo) - wystawo pn. 
„Pn:yjaźń w wolc:e I procy" - ayn· 
no od godz.. 10 do 20. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Plotr­
kowslca 102) - wystawo rysunków I 

Chin Andrzeja 5trumiłły. Wystawa 
oynna jest codziennie od godz. 10 
do 18. 

„RADOGOSZCZ0 stało wystawo 
czynna we w1ork1, C?wardd ł soboty 
w godz. od 15 . .xJ do 17, w niedziel• 
I św oęla od godr. 11 do 17, 

KINA 
BAlTVK (Norutawlcza 20) - · „Opowieść 

otlontycka" - ooch;. 16, 18, 20. 
GDYNIĄ (Tuwima 2) - Prog<am ~I· 

mów dok . I kult.-oświał.: „Janosik„ 
- godz. 18, 19. 20. 
Progrom d1o najmłodszych: „No 1„ 
śnej e.slrodzie", „O kogutku i Jcur~ 
ce", „Serce bohate ra", ,,Ctorodt.lej· 
skie witofll iny" - godz:. 16, 17. 

MlOOĄ GWARDIA (Zielona 2) 
„Sluby kawalerskie" - godz:. ~6, 18, 
:!O. • 

MUZA (Pob lon icl<a 173) - „Poe.,..ot a 
m iłośc i " - godz. 18, 20. 

POLONlfi (Piotrkows<o 67) - „Noc w 
Wenecj i" - godr. 16. 11. 211.­

FRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Sierpn iowa nledtiela" - god1. 18. 
20. 

POl<OJ (Kozlmieno 6) - ,,Sxandw­
beg" - godt, 18, 20, 

I MAJA (KIMsklego 179) - „Zywy tnrpn 
Il seria - godz. 17, 19. 

llEKOltD (Rzgowska 2) - „Polcol&nle" 
- godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .,MlłoU ko­
b iety" - godz. 18.30, 

SWIT (Bałucki Ryn&k) - „Zlodxl•I• I 
policjanci" - godz. 18, 20. 

$TVLOWV (Kilińskiego 123) - „Nlebrn· 
pieetna cieśnina" - goo1. 18, 20. 

TATRY (Slonklewicro 40) - „Skarby sui• 
ta-na 0 

- godz. 16. 18, 20. 
WOLNOSC (Przybynewskiego 16) 

„OpowieSC atlantycka" - godz. 16, 
1ll, 20. 

WlOKNIARZ (Pr6chnlko 16) - „Okrut­
'le mcm•0 

- godz. 1~.30, 18, 20.JO. 
WISł.A (Tuwima 1) - „$wiqteczny wie­

c:z:6r" - godz:. 16, 181 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ciem..., n:• 

ka" - godt. 16, 18, 20. 
DWORCOWE (Dworiec Kctllsi<I) 

„Rozwój człowi eka" 1 01Zomośt r•n• 
10-nsowy", „Fujarka 1 dibonusz:ek11 

-

godt. 16, t7, 18, 19, :!O, 21, 22. 
l.ĄCZNOSC (Jótef6w 43) - „Dumna 

królewna" - godz. 17, 19. 
KINO W ZOO - Program sklode>ny. 

UWAG.Al - Dtli, 7 bm., o goch. 22, 
kino BAlTVK w todti wyiwloU~ ftlm 
pt. „UROK SZATANA". ~o filmie 
odb.,lq •i• wr•t'l!>y czołowych orty„ 
łów scen łódtkich. 

Dyżury aptek 
Dilsiejsze} nocy dyfuru]q następują· 

Ct aptek;: Tuwima t9, Wólctańsko 37, 
Piotrlcowsi<a 22.5, Zgierska 146, Wojsko 
Polslc: iego 561 plac Wolno'Ści 2, Oq· 
browskiego 24b, al. Kościusul 48. Ju· 
tro., dnio 8 bm., dyiurujq ""lastępujqoe 

apteki : Limanowskiego 1, Piotr:C.owsko 
25, lo.giewnic~a 120, P!otrkowsko 307, 
Narutow'. cio 42, Gdałisko 90, Armi i 
Cte:rworf": 8, Srebrzyńska 671 ol, Ko­
iciunki ołD 

OV1URY SZPITALI 
Chirurgia; di ii całq d<>b• dyiunJJo 

Sipito~ im. dr Sterlrnga, ul. Sterlingo 
1-3, dnła a bm., c:ołq_ dobę dyżuruje 
Szpital im. N. Barllckiego, ul. K01>­
c :fas lc.i e-go 22. 

Interna: dziś e:ołq dobę 
Srpita l im. dr Pirogowe, ut. 
slc.:1 195, jutro, onia 8 bir.., 
bę dyżuruje Szpilal im, dr 
ul la.gie.vnkic.o 34-36. 

dyżuruje 
Wó1ctań­

cołq do­
H. Wolf, 

Dy:iur połoinicio-ginekologk1nyt od 
godz. 3 do 20 dyżuruje Szpital !m. dr 
Jorda na, ul. Pnyrodnlcza 7·9, o:1 
godz. 20 do e dyluruje Szpital im. dr 
H. Wolf, ul. laglewnic~a 34-36 Jutro, 
dn:o 8 bm .• od gocłI. a do 20 dytu­
ruje Szpital Im. Curie Sklodowsk:;ej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15, od god1, 20 do 
a dyżuruje $zoital Im. dr Jordana, ul. 
Przyrodniczo 7-9. 

Ważne telefony 
Stroi Polarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - ~~U 

Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji • 1:1•·15. 

! 
„Lata wędrówek" 
-Arbuzowa 

wystawia zespół teatralny 
Sp-ni „Kuśnierz" 

W nlodalel•, dnlo I maja. • god1. 

18.30, w sali taatraln•J Klubu Ofic•~ 
olóego w lodzi, przy ul. Tu.vimo S4. 
zespól teatralny Spółdzielni „Kul"oen" 

wyatqpl 1 premlerq 11tuld Ąrbutowa 

nlo1o wttdr6wek". 
f'o przedstawieniu adb.,lzle sl'I dys· 

kusja, 

W1tęp i.o 1opronenlomr, kt6re mol· 
na otrzyma~ w Spółdrielnl ,,Kuł'llenu 
przy ul. Poatricawokiaj U. Tel. 293-40. 

Koncert kameralny 
w Filharmonii 

W ramach Festiwalu Muzy. 
ki Polskiej odbędzie się w Fil­
harmonii w środę, dnia 11 
maja, koncert kameralny. Wy· 
konawcami będą: Maria Dre­
wniakówoa - sopran, Zenon 
Hodor skrzypce. Edward 
Przyłęcki - fortepian 1 Zenon 
Wlodowski - klarnet. W pro­
gramie m. in. Sz;ymanowskie­
go - sonata na skrzypce 1 for­
tepian oraz pieśni kurplow­

skie. 

dają się doskonale dla począt.. 
kujących fotoamatorów. Apa­
rat posiada dwa obiektywy, 
migawkę od 1/10 do 1/200, prze­
słonkę od 4 do 22 oraz lustrza· 
ną kamerę. Przystosowany on 
jest do !ilmu o wymiarach 6x6. 
Cena „Startu" wraz ze skó­
rzanym futerałem wynosi 900 
złotych. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $llOOMIESCłE1 
KO l'ZPlt Sródmiekle r-lo­
dornio, łe narado sekr-etan1 
podstawowych organltacji par­
tyjnych grupy „A" odbęd'tie 
się w dniu 9 bm., o gocb. 16. 

Narada Hkrelony podsla-
wowych or;anbacjł partyjnych 
grupy „8° odb~iie 11ę· w 
dniu 10 bm., o 51ad1. 16. 

Oble narady odbędq si• w 
sali KO, al. Ko4ciu„ki ł. 

* :to * 
W dniu 9 I IO bm, odbędzl<t 

się Mmlnarium agitato.r6w 
dzielnic, $ródmieście, 

Semlncrrio odbywać się bę<lq 
w nostępujqcej kolejności; 

dnio 9 bm. - grupa I " 
sali KO, al. Kołciusz:ki " godz. 
1d; grupo Ił t w O.środku Sik. 
PartJjnego, ul. Piotrkowslia 19.t, 
godt. t6. 

dnio 10 bm. - grupa 11 w 
sali KO, god1. 16, grupa IV w 
Ośrodku Srk. PartrJnego, ul. 
Plotrkowsko IH, godz. 14. 

................. ,„ .... , ..... ,, ......... „ 

Komunika.t TWP 
Zarrqd Wojewódzki Towarzystwo Wle­

d1y Pows.technej iowlodomia. ie w 
poniedt lołe-", dn lo 9 bm„ o godz. 18, 
odbedtle się w lokalu własnym przy 
ul. Piotr~ow!kiej 68,. ne>rado p~elege'l­
tów I konsulto11tów pośvtięcOo"\1'1 omó­
wieniu wyników procy w pie".Nuym 
kwartale 1955 I planów pracy na U 
k~·1ortał br. 

- W tym kiltrunku poerynlllh1y Jul 
inuczne postępy. Nosi plan terenowy 
pnewiduje wybudowcme w tym ro1<11 
11 studzien publicin\'Ch. w l•l cnwl-> 
li na ukońcte-nlu zna}du\e si• budowa 
siedm iu studnl, M. In, sq to studni• 
pny ul. Milionowej, AntoniewstieJ, J""' 
n<»lka I Brzezińskiej. Dwie doisz• 
studnie wybudujemy w tn.eclm, o p04 
rostołe w ctWortym kwartole. Pota 
tym z 25 studzien podwórzowych, za• 
pionowanych do remontu, li Jui nłł" 
prawiłiimy ł oddaliśmy mie11kańc0tft 
do ułytku. 

- Czy ta Juł wnystlio ł 
- Chciałbym jencze podkrellit, ł• · 

"IO dtleń 1 moja oddallłmy mlet1kof;.. 
com nosz:e1 dzfelnicy 4 sklepy, w tym 
1 WlOtecNl'f, o w pańu Im. Ja n!<o: Kro„ 
!ickiego no Stolcach 1aso<hlli&my do­
catlcowo 1naanq lloić lcrtewów. 

- Dzlę-kujemy Wom bardto za •• 
ciekowq inFormocję, którq przekoiemt 
na.szym c.zytelnlkom, 

RA. 

RADIO 
SOBOTA, 7 MAJA 1955 li. 

FALA 202,t m 

WIAODM0$Cl: 5.05, 6.00, 7.00, 7 . .a, 
12.0ł, u.oo, 18.15, 21.30. 22.». 

12.10 Pneglqd p<asy stołeczne!. 12.15 
lłtNory na citówkę. 12.30 „No swojskq 
nutę". 12.45 Audyclo dla wsi. 12 55 
Chwilo muzyki. 13.00 tnformacje dnia. 
13.10 Ulubione tonga. 13.30 Aud• 
ukolna dla klo• I I U. 14.30 l(oncert 
solistów. 15 OO Sceny t.e.spotowe z. oper.; 
15.25 Koncert rozrywi<owy. 16.00 Murr 
ka 1 płyt. 16.15 T ronsmisja t V etapu 
VIII kolarskiego Wyścigu Pokoju. 17.30 
Mu1yko. t7.45 Chwilo muzyk(. 17.~ 
tódzki dtiennlk radiowy. 18.00 Mot.o ika 
muiyetna". 13.20 Aud. ołtualno . 18.35 
„Tydtień muz. czechosłowackiej". 19.00 
Muzyka i olctuolnoid. 19.25 A.sd. o'vr.at. 
pt. „Urocze p i ekiełko''. 19.45 SIC"dem 
naszych interwencji. 19.55 Zespoł1 
iwietllc:.owe przed mi-kroronem. 20.15 
„Kraikow1ocy I górale", 20.30 1,Pny so­
bocie po robocie". 21.50 Wlq1qn.\:a 
melodii. 22.00 Konc~ iyczeri. 23.00 
Mutyka to.nec:z:no. 

OGŁOSZENIA PRASOWE 
PLAKATY * AFISZE * ULOTKI * WYWIESZKI 

DRUKI REKLAMOWE 
WSZELKIEGO RODZAJU PRZEZROCZA KINOWE 

ZDJĘCIA REKLAMOWE. 
PROPAGANDOWE itp. NEONY 

przyjmuje do wyk1Jnania i ruzpowszechniania na leienie całe!JO kraju 

lEL. 111-50 i 114-75 BIURO REKLAM I OGtoSZlŃ RSW „PRASA" tÓDZ Ul. PIOlRKOWSO 96 
--------------------------# 
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\V letnam . .Także tu dz!- ~ 
si.aj lnliczej. Podróż ~ 

w dzień - w blaskach : 
~:, słońca po kraju Ho Szi Mi- ~ 

na - jakież to nieprawdo- i 
;,_ podobne, Jakaż to dla ~ 

mnie sensacja I A przecież i 
jeszcze prz rokiem - ~ 
podcz.as ost.a niego mojego i 
pobytu ur Wietnamie - i 
trzeba było .kryć się przed i 
samolot.ami piratów po- i 

: w.etrmych. Podrótować ~ 
i można było jedynie nocą! i ł 

O gapiostwie 
Pou:iedzm11 sobie szczerze - gapimy się. Gapimy się 

stale 1 '!Al~zęd.zte ~ na wystawy, na przystojne niewiast11, 
na m1Ltc1anta sp1su10.cego mandat za nieprawidłowe 
przejście jezdni, na nieświetne fi!my w rodzaju „Noc11 
w Wenecji". Gapim11 się - :i:e tak powiem - z u.podoba­
niem. 

A jednoczdnie przegapiamy mnóstwo ważn11ch wyda­
rzeń w naszym życiu kulturaln11rn. KsiqżelC, spektakli 
teatralnych, filmów, wystaw. Nie potrafimy nadać im ta­
kiego rozgłosu., na jaki zaslu.gujo,. Nie potra,limy zrobić 
z nich tematu codziennych rozmów, codziennych dy· 
skusji. 

I nikt ml nie wmówi, że jest to sprawa jednej czy 
drugiej Hcenzji w gaiecie. In.stytucje kulturalne, to nie 
kramik ani nie kiosk MHD. A recenzja, to nie protokół 
inspektora z centrali wskazujący na te czy inne braki 
ani nie reklamowe ogloszenie - choć i te funkcje zdarza 
się poniektórym 1'ecenzentom spelniać. 

Nie o recenzjach chciałem jednak pisać, a o gapiostwie. 
O gapiostwie, które pozwala nam niemal że prześle· 

piać prapremierę pierwszej polskiej operetki po wyzwo­
leniu. Prapremierę „Tajemnicy Dedala" w Teatrze Mu• 
zycznym. 

Nie odby!a się ona tak dawno - ale miejcież Ludzie 
Litość - toć już teraz winno o niej huczeć cale miasto. 
Dobra to operetka czy niedobra - o to w tej chwili 
mniejsza. Ja sqdzę, że dobra, ale gdyby nawet bylo ina­
czej, to przecież zawsze pierwsza, powtarzam ,,pierw­
sza0t 

A my, !odzianie, lubimy ope1'etkę. Krzywimy się, że 
sztampa aktorska, że libretta nieświetne i że to jeszcze 
i owo, ale jak co do czego przyjdzie, to po bilety wali­
my, jak w dym Więc może już zawczasu, a jakiejś szer­
szej dyskusji pomyśleć? „Zrób dziś, co jutro zrobić 
masz" - powiada stare przyslowie. Nieglupio powiada. 
Odtoźymy „myślenie o dyskusji" do jutra, potem na ty­
dzień, a wreszcie na zawsze. Któż tedy zglasza się na 
ochotnika? Międzynarodowy Klub Książki i Prasy!? 
Związek Kompozytorów Polskich!? Związek Literatów!? 
A może Kolo Naukowe przy Wyższej Szkole M uzyc:rnej!? 
Nie tylko zresztą „Tajemnica Dedala" winna stać się te­
matem kulturalnym dni najbliższych. I filmów dobrych, 
wart11clł zainteresowania pojawiło się sporo Chociażb11 
włoskie „Jutro będzie za późno" Znam ludzi, którzy bia• 
dajq - że też zapomnieli.śmy ten film nakręcić w Pol­
sce. Nakręcić jak nakręcić, ale nie zapomnijmy uo w Pol· 
sce przemyśleć„. 

Wreszcie ksio,żki. Mllofaicy poezji jut zdążyli prze­
gapić „ Wiersze wybrane" Czechowicza i teraz biegają po 
mieście z wielkim Lamentem. Dobrze im tak, a swoją 
drogą to „Czytelnik" mógłby zdobyć się na większy na· 
kład„. 

Ale w Czechowiczu nie każdy zagustuje - natomiast 
;ak przegapicie niewielką broswrę Seweryny Szmaglew­
skie; „l.o,czy nas uniew", to będzie '>ardw nieludnie • Wa­
szej stron11. Wysnuta ze wsponinień więźnia Birkenau 
proza Szmaglewskiej jest pelna takiego pubLwystycrnego 
żaru t ounia, że wstyd po prostu Po niq nie sięgno,ć i po 
przeciytaniu na pólce b1bl1otecznej pieczołowicie me 
ustawić. 

A poza tym melduję wtomę Żeb11 ;e; też czasem ko­
muś nie zdarz11!0 się przegapić. 

i Dziś - na każdym kro- E ! i ku witają nas uśmiechnu:- i 
~ te, ro.<rad<>Wbu.c twarze E 
i wietnamskich chłopów, i ~ • 
i wletnamsk1ch dzieci. Do- i I/// /? L /J "I • ' 
~ piero teraz l>ije w oczy ca- ~ fWi[,K.~I- V' "4+/' 
: le piękno tego wspaniale- : §go kraju, ~dzie dżungla i ·-~-_.,..,.._....,._ ... ._"",.....,,..,..,„._..,.._.,._.., ___ _._.,._....,_.....,,~.-_. .... .,._....,_„ _ __.,..,._....,,„._ 
; miesza się l polami ryżu, 

~ gdzie nEh.I czarnymi skło­
i nami gor plonie ognist:v 
i krąg słońca. 
i Na szerokich rzekach 
~ kursują wielkie promy, 
i pchane za pomocą dlugi<:h 
i żerdzi w poprzek, przez 
g nurt wodny. Ale już wkrót­
g ce pracowity naród Wiet­
i namu zac?.nie na rzekach 
~ wznosić potężne mosty. fn­
i zynierowie, geolodzy, tech­
E nicy już sporządz.ają plany 
i wielkich, wspaniałych. st.a­
~ !owych łuków nad Czer­
~ woną Rzeką. 

i * "' * g I oto jesteśmy w wyzwo-
g !onym Hanoi. Na uli;:ach 
~ radość. szczęście, okrzyk i., 
: tpiewy i t.c; ńce. Tu taj jesz­
~ cie d1.iś każdy żołnierz Ho 
i Szi Mina otaczany Jest 
i przez m~zleż. podnoszony 
§ w górę ~ okrzykami rado-
E ści. 

uJJc;ich klpl gwarne 
tycie. Cb !op1 przynoszą o­
woce swych pól do mi;;sta. 
W każdy!l1 z.akąlku tworzą 
się małe rynki, ryneczki, 
bazary. 

Mtodzie~ Hanot wita oddziały wojsk ludowych. 

rnai:1alł mu komuniści rnie­
deiiscy. Skończył uniwer­
.sytet, zostal leka1'zem. 

go w Drefole d•vuty17odnl· i 
kc. „Zeit im Bild" („Czas w ~ 
obrazach") przechnwu;11 za i 
nzklanq szybą ostatni re· l 

By! wtedy rok 1936. Dok- ll,Clrtai doktora Fritza Jen- i 
tor Fritz Jensen razu.mia!, sena. reportaż datowanu 2 l 
co winien ;est klasie ro- wyzwolonego Hanoi. ostot· i 
botniczej, on. dziecko w•e- ni reportaż śwlPtnPgo i 
deń.ikiego proletariatu. Wy- dziennHwrza, bojowflika l 
jechał do Hiszpanii - by sprawy wolności. bojowni· i 
nieść pomoc robotnikom, ka o lepsze jutro świata. i 
1'anionym w walce o repu· R. l 

„Albo poda sie Pan natvchmiast do 

dymis1i. albo wycofa Pan swa ksiożkę 

sood prasy" 

Lord 
Russel 

wy cola I 
swej 

ksiqżki 
28 sierpnia 1939 roku zapa· 

dla decyzja. W Obersalzbergu 
przemówi! Adolf Hitler, prze­
mówil do zaufanych gEmera­
lów: 

„Pnede wuystklm musimy 1nł11c1yt 
l'olskęl Chod1I ~ 1ninuenit iywej fi· 
ly, a ni• o osiqgnięcie 1okieJś tam li· 
ml geograficznej. Propagandow, po-­
wód do dtiałań wojenńyc.h jest prty· 
gotowany. Niewain•. czy będ1ł• to 
powód prowdopodobnr. Zwyć:ie1ców 
nikt nie 1op,to, c1y m6wiq prG#d4ł. 
loj" się tylko jednego, czy w ostatniej 
chwUi Jakai iwinia nie wy1tqpi t pro· 
po1ycjq poSredniczenio w konfłikcMI". 

* :to * 
„Zakoprwot ływcem do 1łemł łudzi 

cl•iko rannych - jalcoi to podlość -
tak plsa~ gauleiteł Rygi do reichslei• 
t4.ra Adolfa Rosenberga. - Tako pcto 
dłol~ granicty wprost t 1ady1mem. O 
tym tnebo powiadomił: Fu•hr•ro. Ma· 
sza, ntemlecko administracjo robl co 
moie, ab, nie drałnlć tudnołcl tubyl• 
ciej, a tymc1a11m cl4iko ranni w nocy 
wyłai:q ostatkiem słł 1 mogił I er.ołga• 
(q sie do osiedli 1ud1kich, roipowio· 
dając na lewo i prawo o naa.1ych okN• 
cieristwoch". 

* ~ • 
Przedrukowa·Iiśmy powyżej 

dwa mare fragmenty z 270-
stronicowej książki lords 
Russela. W s.posób iście an­
gielski, z odpowiednią dozą 
flegmy I spokoju opowiada 
Ru~el o bestialstwach nie­
mieckich, o hitlerowskich na­
rzędliach tyranii, o znęcaniu 
się nad Jeńcami wojennymi, o 
z.atapianiu okrętów, o mordo­
waniu ludności cywilnej. 
Książka - napisana spokoj· 
nie, rzeczowo - pełna je:;.t do­
kumentów, wypowiedzi, ze­
z.nań, fotografii. 

Lord Russel of Liverpool w 
lalach 1942-43 pracował w 
głównym wtabie wojsk so­
juszni<."l.ych Po wojnie ws.tal 
radcą prawnym · ang1cl.;kich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich. W dniu 8 
sierpnia 1954 roku lo1·d RU!;;sel 
otrzymał telefonogram z Lon­
dynu, od rządu Churchilla: 

„Alho poda się Pan natych­
miast do dymis.ii, albo wyco-

fa Pan swą książkę spod pra-
1y". 

Lord Russel podał się do 
dymisji. Jego książka ui{aza­
la s-ię na rynku wydawni­
czym, Tytuł jej brzmi w ję­
zyku ang;eJskim: „The S.C•)ur­
ge of the swastika". Po pois.ku 
brz:mi to „Bicz :.wai>tyki", al­
bo ,,Przekleństwo S>Was.iyki", 
albo „Plaga swas-tyki". Angiel­
ski wyraz „scourge" trudny 
jes.t do przetłumaczenia. Gdy 
bowiem Anglik wymawia sfo­
wo „scourge" (czytaj &kerdż). 
nie myśli specjalnie ani o ba­
tach, ani o plagach, ale 
w&trząsa się. 

* • 
Winston Churchlll. otrzy­

mawS1Zy pierw!'.zą odbitk~ 
książki Rus-sela - też w;.trzą­
snął się. Ale z zupełnie innego 
powodu. Oto Russel wystąpił 
ze swoim dziełem w całkie:n 
nieodpowiednim czasie. Rząd 
W 1nstona zapraszal do Lon­
dynu morderców dzieci an• 
giefs·kich, generałów, feldmar­
szałków Hitlera. Na pole.·en ·e 
Waszyngtonu lnne wiatry 
w:aly wtedy nad stolicą W .el­
kiej Brytanii. 

Krótka historia hitlerow­
skich zbrodni wojennych („A 
short bistory ot nazi war cri· 
mes") nie powinna się była 
ukazać w sierpniu 1954 roku 
w Londynie. MieS'lalo to szy­
ki staremu patronowi prus­
kich militarystów. 

* • 
Winston Churchill darował­

by może Russelowi opisy 
Oświęcimia, Majdanka I Tre­
blinki. Ale nie mógł mu l!Jro· 
wać rozdziału o h ;tlerows!lich 
przestęi:-stwach na morzu. 
St.ary naród żeglarzy ~y4.jąc 
ten rozdz:ał wzdryga ~ię ! 
przysięga wieczną nienawiść 
hitlerows·kim zbrodniarzo'11 -
dzisiejszym przyjaciołom za­
chodnich mężów stanu. 

„Od pierwszego do ostatnie­
go dnia wojny - pisr.e Ru;.sel 
w 'Zakończeniu tego wstrząsa­
jącego rozdziału, pełnego opi­
sów torpedowań, śmierci ma­
rynarzy, pasażerów, śmierci 

dzieci, zatapiania okrętów 

państw neutralnych - trwa-
111 morderstwa na morzu 
Jak. w czasach pierwsze; swia­
towej wojny, Niemcy prowa· 
dzily niczym nie ograniczoną 
wojnę podwodna, przeciw pań­
stwom woju.jo,cym i pań.~twom 
neutralnym, prowadzily woj­
nę sprzeczną z prawcm>i 
i obyczajami c11wiltzowonego 
świata". 

HEN. 

fi'P <MN.IL 'MM.t;;' QĄ 4) Uli Li.PA l&!llW; :.~liltl~ij,lii,/~:MVi"•IM'XfOdmt~t" .~~~11~~11~·~~"1111111~!11~1" l!f.l'l'\'lt.l'~T~-~.n~~t.~~111:m·:·1~:?""'111T1nm~~IM!ftn,~~..-I Rozmowa z vrof. Cebertowiczem 

I w· lk I ~ , polskich I 1e a przysz osc - I 
i -,~,~,,~,,",,,,,. rzek 1 

Cebertyzacja gruntu, „··.:;ii;;. i:~.: 

j1 cz'Yli jak uratowano I I kościół na Skarpie I 
I @ 70 zapór wodnych w na;- g 

ł bliższym dziesięcioleciu f 
' ~ Rurociąg - transporter I 
f Zagłobie - lf'ybrzeże ~ 
l W przedzial: kolejowym toczyła się In· ~ 
l'f •. •· teresująca rozmowa. Studenci rozprawiali ~ 

gestykulowali. Kilka razy wymieniono na- '\ 
l zwisko profes.:>ra Cebertowicza l' 
R - Cebertowicz? Przypomniałem sobie po ~ 
~ chwili. Rok 1949 - budowa Trasy W-Z l! 

ł ~a~~~y0 ~r~~oś~i~7~e św~t~~~~ n~~i::- i 
" pie. Grunt pod nim zaczął się obsuwać ·-

I (Dalszy ciąg na str. 6) ł t ~ 
1rnt.::1:;unrr1iQUll!łm~:n~::;11n 1:~t~t:;,: ' m·11:1~r+n.„ :~r.tt1uaii•1::: '; · 11111• um~t r.111•11;;;,,~:.'1 ;1(~~:.111w.~·„~~~1J1 

BARDZO 
MIŁA 

TAJEMNICA 
FOTOREPORTAŻ 

z „Tajemnicy Dedala11 

- operetki 

Cz. An:otkiew1cza i T. Cyglera 

Allcjo dopiero si4 101pec1ęła. Trochę 

p6ino - momy !ul drugq ocl1lo,4, al• 
za to 11cu1iliwie. Michał Slosłli I.o J•1t 
- pardon - Te1eu111 pokonał groin• 
go potwora Minotaura I zo chw11, po­
coluj• kr ... ńskq kli4łnk:1li:4 Ariadn"" 
W roH ociekujqceJ no pocałunek Aria· 
dnr, JDdwiga Kendo. Wbrew potocom 
colo to 01to1u;. 1i~ node1 łt'udno I w 
na1~pnych odsłonach Arladnie doić 

długo pnychodzi cteko~ na objaW)I 
uc:tudcł Tateuna. Al• la Jtd trl•o ta• 
ko m..!r1krecjo •• 

Uwogał Ireno 5.piewakowsko frunie 
do górr, abr porosto.: tom pnygMoi· 
diona celn1m pstr,łc.nięciem nanego 
fotoreport.ra. Taniec nimf I 1aty1ów '# 
wrłtonaniu stale roi:wi1ajq• 
cego si• 1e1połu baletowe· 
get Teatru Muzycznego fest 
p l•lcnyftł fi11ałem drugiego 
aktu, olbo „ Jeżeli taJł 
wolicie - ukoronowaniem 
urocirstoici Podnit11111nio 
bohat.rsliie.go łezeusta do 
wielce wysolciej w m•tolo· 
gic:znym iwiecie rangi h•· 
roso, uyli pOlboga. 

A co te 1nowu' Ańeclno 
w ołoca..,,iu obcych ll'lti· 

Cll"nł Gd1iel 1•11 r •••. 
unł 

T•go Juł nie 1drad1imy. 
Wrstan:i:J powiedzieć. łt 

1a chwil1t zostanie rozwią· 

1ano „TAJEMNICA OEOA 
LA.11 ukrywojqco sht w tny• 
mon•J pne1 Januarego 
kniwuylco (Kaplan li) 
skrtynce. llisko, nlepoko· 
iqco blis•o atojCJcego obolł 
Ariodny Kaplana ł odtwo· 
no Jeri1 Sidorowicz. 

I to fuł, niestety, wuyst­
ko. Reszty dowiecie sit łf 
T.atn1 Mur:yc1nrm ner 
pierwszej po wrtwołeniu 
oper•k• współc1esnej 1 czy 
U na .,Tajemniq Oedola". 

lęaymy, te jest to bar­
dzo mila tajemnica I 

. Fot. "· ... 

~· ·. . ...;:. ,..:~1:,;'.I 

- Nareszcie żyjemy w 
spokoju - mówi Hoa-shu. 
- Kiedyś baodaiowcy bili 
nas kolba mi. zabierali o­
statnie da ktyle l tytoń. 
Dziś z radością przyjeżdża­
my do Hanoi. by sprzedać 
owoce l kupić ładną tkani-

; nę na u:bf ~wią~eczny. 
blikę, w watce o lepszą ~,-.„ •• „.„ ••.• fł1•1r111111111u11111n111111111u11111r11r111111: .:-----------·---------------------------

przyszłość świata. Z Hisz· :::~Arft'J:::U;;:;:;--.n;;:;;~:=n.;3:'.;;--=-=.=..-.::-=:--..,......-..,,...,...-•-...,..----- -----
panii ustępuje jako ;eden l ~Ą.tJh'ilj ~ f!~9~ ~IWWaj 1 ffi_,,,,fu§ ~r..:~ ł fVA.-9'™'~~ ~ 1. ~m.~ ~ t z ostatnich. Nie wraca do § - ~ ~ ~ c •• ,.....~ ~°"'§@ ' ~~ \ 
Wiednia, na. który Hitler ~ 
ostrzył już krwa1J)e zęoy § 
Doktor Fntz Jensen jedzie l 
walczyć na drugi kraniec i 
twiata - do Chin. Bo wnl· ~ 
ka o wolność jest jedna t ~ 
ta sama na całym .~wiecie. ' 
Aż do roku 1949 dr Fritz 
Jensen jest w pierwsz11ch 
szeregach Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej. W tym cza­
sie powstala je170 plerwszo 
k~iq:i:ka - „Chiny zwycię­
slcie". 

Dr Fritz Jensen ukle­
i! kopcptę i wysiał list 
do NRD -„oo zamieszcze­
nia w pr&s{e~. Do listu za· 
łączone był:V piękne zd,it>­
cia z nowegt Wietnamu, r; 
pracy I życia jego skrzęt­
nych mieszkańców. Potem 
dr Fritz Je111en poje•·hał 

• do Hongkon&'I, aby raLem 
i z pięciu dziennikarzami 
i chińskimi I dziennikarzem 
\ polskim - tow. Jer.emim 
~ Starecem polecieć do Ban­
§ dungu, n& wielką. konferen­
~ cję kolorowYch ludów. Nie 
; dolecieli. Zbrodnicze ręce 
: agentów Imperializmu zni­
~ szczyty sa.molot. „Księż­
i niczka K1.szmiru• runęła 
~ do morza. 
i * • • • • 
~ 

I 
I 
I 
: 

pitz Jrnsen - to dziecko 
Wiednia. Urodzon11 w 

dniu 26 grudnia 1904 r., 
spędzi! 25 lat życia w swym 
rodzinnym m eście, w mie­
ście nad m drym Duna­
jem.. Rozśpie any. weeoty 
- mimo nęd 11 1 glodowa­
nia zw cięsko szedł 
pTzez życie. czyi się. Po-

Po przepędzeniu z 
Chin Czang Kai-szeka 
narodzi! się we mnie pi­
Barz - dziennikarz o­
§wiadczy! Jensen podczas 
swego pobytu w NRD. 
Wraz z żoną moją, Wu An­
wo ng, postanowiliśmy mó­
wić ludziom Eu.ropy o wiel­
kim, wspaniałym narodzie 
Mao Tse-tunga. 

1 tak doktor F'ritz ]Pn­
sen zaczql wysylać korespon 
dencje z Chin LudowuC'h. 
korespondenc,ie, które prze­
drukowywały tysiące dzie~ 
ników na całym świecie. 

RedaktorZ'll wychodzo,ce-
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SEWERYNA SZMAGLEWSKA 

DEFILADA 
• 

NIEDOBITKUW 
Fra9m•nt ukicu 

„ŁĄCZY NAS GNIEW" 

O krucieństwo hitlerowców nie zma­
lało, chociaż jUŻ wtedy 'Vyraz 

„ewakuacja" znaczył dla nich „uci~z­
ka". Uciekali przed radzieckim fron· 
tern. Zeby pobudzić nas do szybszego 
marszu, rozstrzeliwali każdego, kto 
przystanął, upadł lub usiadł. O świcie 
drugiego dnia młody hitlerowiec dogo­
nił na rowerze nasz męczeński pochód. 
Zsiadł obok jednego z. konwojentów, 
zdjął czapkę i je; wierzchem ścierał pot 
z czoła. Konwojent zaczął wypytywać o 
paczkę, której nie zdążył odebrać w 
kantynie. Wów<:z.as tamten przysta'nął 
I ulegają<: nagłej wściekłości krzyknął 
pełnym gł-Osem po nlemieclrn: 

' 
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- Czyś ty zwariował? Mam gdzieś 
twoją pacz.kę! Zawracasz mi głowę ta­
kimi głupstwami. gdy._ 
Wskazał ręką za siebie, tam, skąd 

wędrowaliśmy już drugi dzień, skąd 
słychać było głuche detonacje, i wrza· 
sną! pochylając się nad konwojen1Pm. 
- Verst.anden? Verstanden? Die Bol­

schewisten s;nd schon da! 
Tak zabrzmiało dla nas hasło wyzwo­

lenia. 

Nikt z maszerujących nle odgadywał 
ze to już ostatnie dni wojny. Mirno t~ 
coraz częściej ktoś decydował s!ę na 
ucieczkę. Kule nie z.awsze trafiają. 
Były to dni przełomu.Pod Kętami na 

rzece Sole je;;zcze ciągle hitlerowski 
szyldwach pełnił wartę. Pod m0stem, 
uczepieni u przf',seł, niemieccy mmerzy 
z.akładali dynamit. A ze wsehodu na 
zachód, przez ten właśnie podminowany 
już most na Sole, szedł powolny pochód 
hitlerowski, podobny do starych rycln 
przedstawiających powrót wielkiego 
Napoleona spod Moskwy. Była to jedy• 
na w swoim rodz.aju, nie budząca w ni· 
kim litości, defilada niedobitków. Inwa­
lidzi, których rany ledwo przewiązano 

' brudnym strzępem, wlekli się poolusznie 
szlakiem rozkazu Pod znakami swasty­
ki wracali z przegranej wojny. Ciagnęll 
za sobą jakieś opłakane śmiesime szcząt-

-3-

kl wojennych łupów: kulawą szkapę 
zaprzężoną do przednich kół wozu, wią­
zkę sian.a lub ćwiartkę ziemniaków że­
lazny garnek pozwalający na po.;LJiacn 
maruderskich coś gotować; koński u­
dziec wycięty świeżo, połyskujący czer· 
wonym mięsem. Ludzie ci nie mieli już 
spojrzeń. Ludzie ci skończyli juz dawno 
ze swoją wiarą w fuehrera. Brnęli no­
ga za nogą, niemal stojąc w mieJscu, 
przez ~nieg ;ozdeptany, podobny do 
brudne] mąk1. Połamali sobie zęby na 
twardej od mrozu rosyjskiej ziemi. Nie 
mogli jej ugryźć. Wracali. Jakąż ogrom­
ną satysfakcję budził ten odwrót w nas 
trz~h młodych kobieta< .1, które zary: 
zykowa!y ucieczkę, usłyszawszy słowa 
hitlerowca: Die Bolschewisten sind 
schon da. 

W każdej chwili wartownik mógł za: 
pytać, kim jesteśmy. Mógł wysiać nas 
do Grossrosen, albo n.a miejscu roz­
strzelać. Mimo to szłyśmy. Za wszystkie 
zniewagi, za sponiewieranie człowie­
czeństwa, za całą przeżytą udrękę otrzy· 
matyśmy nagrodę: widok złamanej ar­
mii hitlerowskiej. 

Po drugiej stronie Soly, na szerokiej, 
piaszczystej plaży pokrytej śniegiem, 

stała kobieta z dzieckiem na ręku. Po­
witała nas uśmiechem i powiedziała w 
śląskiej gwarze: 

-4-

- Ruskie są już blisko. Idą jak ten 
wicher. 

Najbliższe godziny przyniosły po­
twierdzenie słów nieznajomej kobiety. 

Wszystk1m1 szosami, wszystkimi dro· 
gami dążyli naprzód w pogoni z.a wro­
giem, radzieccy żołnierze. Pod ich no­
gami skrzypiał śnieg, nad nimi świeci­
ło słońce. Szli w milczeniu z.apatrzeni 
prosto przed siebie, jak ludzie mający 
za sobą wielki trud I wielki trud przed 
sobą. Pytano ich wówczas: · 

- Dokąd jedziecie? Do Warszawy? 
Do Łodzi? Do Poznania? 

Oni odpowiadali nam: 
- Na Berlin! 
Cz~sem, ledwie saperzy zdążyli zmon· 

to_wac most ~a rzece ze świezo ściętych, 
wilgotnych J.e€zcze pni sosnowych, już 
stawała na mm kobieta regulująca ruch 
kolorowymi chorągiewkami kobieta­
bohater, której zapewne ni~raz drżało 
serce na myśl o dzieciach pozostawio­
nych w dalekiej, odległej ojczyźnie. 

Gdzieniegdzie, to w polu, to pod la· 
sem, to kol? wsi śnieg był usypany w 
kształt mogiły, a zatknięta weń pięcio­
ramienna i<wiazda oznajmiała że tu w 
obronie nasze.i wolności padł 'krasn'>ar· 
mieje<:. Swoją krwią okupił życie na~ze, 
~aszych m.atek i dzb<:i. Swojej krwi nie 
załowa!, zeby wymierzyć sprawiedli­
wość„. 

„' 



STR. 6 

uKło wodorem 
wo1u1e„.11 

Najs_lvnnieJs:cym czlowiekiem 
w USA jest obecnie dr Alvin 
Cushman Graves, człowiek, 

któr71 wydafe rozkazu „strze­
lać!". 

Chodzi tu o eksplozje bomb 
wodorowyclł. Dr Graves ;est 
be>wiem jedynym człowiekiem, 
który otrzymał plenipotencje 
11a w1zetk!ego rodzaju próby 
w11buchów. To O'!l rozkatat 
:już po raz ósmy w tym roku 
„strzelać". To on posiada klu­
cze do wodOTowych magazy­
nów USA. On dysponuje 
wszelkimi próbami bront ter­
mojądrowej w Yuca Flatt, w 
stanie Nevada. On jest „osobi· 
ście" obecny przy wszystkich 
wybuchach bomb termojądro· 
W'l/Ch. 

Dlaczego wmAnie dl' Graves 
został „dyktatorem termoją· 

drowym"? Niektóre dzienniki 
przypuszczają, że zadecydowa· 
lo tu -nazwisko dr. Gravesa. 
Graves, mianowicie, po tingiel. 
sk.u oznacza „groby", 

* * * 
Nie ~1'1ko jednak stano­

wi HMację. Dr Graves jest 
sławny jeszcze z innego powo-

du. Jest on mianowicte plerw­
azą „ofiarą broni termojądro­

wej". Dr Alvin Cushman Gra­
ves bowiem oślepł Już na 
jedno oko.„ Zaszto mu na nie 
niezwykle, nieuleczalne bielmo 

katarakta promieniowa. 
Drugie oko drn Gravesa jest 
równie:! w niebezPieczeństwie. 
Ale „!Ulry fizyk" nie poddaje 
się! Nic go nie idola oderwać 
od zabawy w termojądrowe 

w11buchy, od zabawy w „gra· 
vesy". 

„Kto wodorem się bawi -
mówi najnowsze amerykań­

skie przysloWie - ten od wo­
doru Alcpni.e". 

SWINSTWA 
NIE ZAMIERZONE 

W wydanej os.tamio po­
w1esci Władysława Sabow­
sik'.ego pt. „Na paryskim bru­
ku", takie o,to z.naleźliśmy 
wesołe urywkl: 

„To móVti qc pnyprowaddł do po• 
riqd );: u bu 11 !ujqc~ ::ię wę1eł ta•łem· 
kl, kt6rq moda po-zosto-w1ło męiciy-
2nom na pamlqtko1t, łe kłt'.! dyś A!l tym 
mle.J~cu nosill chui tkl, mo~ąee •I• 
przydać na coi, na pn vktad n9 pre· 
1crwatyNQ od 2a:1 ię~:~nio" (~tr. ~). 

11A1 po!noj~ I Cara fon I Mouchar­
deł wiiqli go w obroty i wyobra~crlł 
da.:.rze. „ ai 01ndloł" (str. 72). 

11Wit.yta panny Charlotty, jak wł· 
d:rimy, nie po1ostawara bez wre1ir· 
nlo. Było 0:10, ows1em, do~C miłe, 
choć nowoiciq swoją nieco rotiła 
Pnpwyo:ajenie, na które nie tok 
duło cza5u było trreba, magio łat­
we> ilagod1ić ten pierwiastek rołąc.r 
w oua~h Wlodyslawa. Ctę•ty, clq• 
gir 110111n~k jest takte ogromnq F•· 
t~q, k~ro czasem więcej rot.i, nit 
wstyStkie Inne ra1em wllęte11 (W. 
112). 

„Codtlenr.e wityły ładnej dllow• 
czyny nie m?g\y po1otlGĆ: be:i: wro· 
i.W~ r:o cztowi•llu młodym, idolnym 
kochać, nie n~c!q .:ym w iyłaci\ mo· 
łlan:C.i " (str. 12t ). 

Ano, tak to się k iedy~ po­
wieści p iaafo, przed osi<!m­
dzioo!ęciu laty! Wygląda to 
czasami na grube świńsiew­
ko, ale to się tak tyllrn dzi­
i;iaj zdaje! 

Andrzeja Strumiłły 
rysunki z Chin 

··:s~~'..! 
i::::: 

GŁOS ROBOTNICZY 

Jak I •, I • , 

mowie 1 p1sac 
• poprawnie 

W szyscy powstajemy pod 
urokiem prozy Sienkle­

wlcr.a, Prusa czy Kruczltow­
s.kiego; u>rzek.a nas piękno 
wierszy Mickiewkza CT:y też 
Tuwima. Tajemni.ca leży w 
tym, :te „mistrzowie llłowa'' w 
praktyce realirowall trzy po<i­
stawowe warunki dobrego 
stylu, a mlanowicle: popr&w­
ność, cz~tość, jatność wypo­
wied21i. 

Nie napuszona !razeologi.a, 
zaśmiecanie zdań obcymi wy­
raz.am~ d:z.iwolągi gramatycz­
ne, ale właśnie prnst.ota I jaa­
ność decydują o tym, czy ję­
zyk jest piękny, czy też &ta­
nowil liJ.ologicme „brzydac­
two". 

'I'rzeba niestety stwierdzić, 
że wielu „red.aktorów" róż. 
nyeh :i;aleceń, poleceń, okólni­
ków itp. nie blene przykła­
dów z wielkich proza~ków czy 
poetów, nie chce pamięt,ć o 
zasad.ach • poprawności, czy~ 
stoścl i jMnośoi wYratanl• ~lę. 

sownd. l 1n terpunkcjl ora-z wy­
ku litera·t.ury z dt!edziny po­
prawności języka zamykają 

całość. 
W k.Udym z roi.d:z.wlów 

znajdujemy bopty materiał 
preykł.adowy, a wykaz form i 
wyra'Z6w ułotQ!ly w porzqdku 
alfabetycznym uczy czytelni­
ka, jakie wyrażenia !ą błędne, 
a zarazem jakich poprawnych 
tomi !:\&leży używać. 

P<l'iyteczna ta ktrl11!ec:z.ka 
paw!nna mależć ~ w każ­
dym biurze i !1111tytucjl, jak 
również w blbl!ote<:llkach pry­
watnych, gdyż każdy z nas w 
większej lub mniejszej m'a·ze 
dopusl'.Cza •i11 „ wykroczeń ję­
zykowych". 

WŁ. BOJlTNOWSKI 

') Nolepl~Jko Marle - lok 1116wlt i 
I plsot "°"IOWlll•. WvrJ, „Wled!O ~-­
uechna". Womawc 19", str. 84, cena 
z.- tł. 

NA ZDJĘCIU: ffagrnent rapory 

Wodnej w GoctQlkQWlcach, 

CAF - lot. Sel<o. 

Nieraz t.neba dluiQ głowić 
&ię nad pismem tego l owego 
biut"okraty, by zrozumieć istot­
ny sens. ! Z teki satyrycznei Ibis 

\ . .-

i:' 

Znany plastyk łódzki, Andrzej StrumHło w ubieg­
łym roku odbyl podróż do CIJ,in. W chwili obecne; w 
salonie' Centralnego Biura Wystaw przy ul. Plotrkow­
skiej 102, lodzianie za.poznać się mogą z grafiką obra­
zującą nowe życie Chińskiej Republiki Ludowej. 

NA ZDJĘCIU; reprodukcja jednego z rysunków 

A. Strumi!l!ł· 

Oto jeden tylko przykład, 
drobny, lecz jakże wymownx 
(z poczty redakcyjnej można 
by, nlestety, przytoczyć setki 
podol>nych). Pows:z.echna SPół­
dzńeln!Ja Spożywców w Siera~ 
dzu na dwu bitych stronach 
„odpięra" z.anu t ob. A. K„ że 
podano jej kawę złej jakości. 
W końcu wywo<iów czytamy: 

„Ekspres do pG<i<••tia llawy 1 uwapl 
na xbyt małq · UoSć tapotrrebowao nje 
nasuwar •ontec:mokł xalrupu, niemt'M-1 
jednolc w lakowy w nojbliiuym ctasje 
i:oopcitn:ymy lolcoł 1c.a.-t;1mi". 
Poprawność j jia.sność tego 

zdania powstawiają wiele do 
życzenia, a wniosek chyba ten, 
że eki&pres jest potrzebny 
tylko dla świętego wckoju 
l,)iurokratów, bo i tak nie ma 
chętnych na kawę. 

z brakoróootwem w dziedzi· 
nie języka należy walczyć ró­
wnie nieustępliwie, jak z bra­
koróbstwem w pracy. 

POŻEGNANIE PINAY'A W BONN. 

LOLLO 
lej pojawienie •I• na eltranoch 

kin cał•go łwlata wywololo wiele 
hałasu. wrzawy I nomilfłblych 1po· 
rĆIN. Wokół jej osoby luqiq nie• 
1ik1one opowiekl I anegdotki, 
c.111:łciowo 1tet1tq sfabrykownM I 
puuczone w o:,leg w ctlClCh r•kla· 
mowych. Jedni lcrylycy twierdzq, ie 
nłe posłoda t.a gron tale-ntu i 
ułołnołci a•torsklch, a pow6thenie 
1awcbi~1a ]•dmie swe] fo\Cynujq· 
cej urodzie, dn.tdzy nc:rtomłal.t bro· 
rMq Jili rtorltwle, zalicto~qc jq do 
nojl~PU!'Ch artyslcllc filmowych. 

Jckie by nie były glosy krytyków 
fllmoWJ(h - nojlepi•I oneklo .a· 
mo publia1'ośt lc\ftowa, oghrnojąc 
11>0.nq attorlcQ wioską, Gin• Lollo· 
brJilld• - bo o niej wloinla plne­
rny - Jodnq 1 najpi,kni•inr<h r 
najbordtlej populomych ~obieł 
wł0Wcieu1> filrnu. 

11Lollo" - bo tak na1ywajq Jq 
kró,\o miliony sympatyków, 11ie mia· 
ła :zbyt łc.b1ego iydo t nie od ra· 
1u t.roblła oliniewoJqcq kariar; 
łilmow11. Pn•nlór:uy si• wrat. 1 
rodrinq x madeny1tego mloslecz• 
•a Subiaco do lł1wmu1 GbJ iorobtć 
na trele, pozuje do 1dJ•ć, reltlałl'I, 
słaly•tul• w filmach, %dobywur 
plerwnq na11ro4111 no konkunie I 
pl4łu>okl jako Miss Rirmu, a Ra· 
Słlfpnie c.!rugi• miejJCe jako Mill I 
ltołla 1 zwróciła wrende no 1iebie ' 
uWOiJfł producenió>M filmowych I 
:zoc1ęłe1 otnymywaC mal• 1ólki w 
filmach. Jednak wiełkl 1ukce1 Dd 
nlosłq dopieoro w fllmle pt.; 
„Chleb, miłoSt I fanta1Jo 11

, w kt6· 
rym gru rai• 1>C1ivrnej młodej dilew• 
etyny wiajsłdej. Jej par.nerami w 
tym fllmle sq: Rob<t"o Rlsso or•• 
wybllrlr reirsor wlo1kl, twórco Ili· 
mOw 11 Złodzleje rower6w11

1 uCud w 
Mitdlo!anle" I Innych - Vittorio de 
Sico. Film „Chleb, m~łołt 1 fafttG· 
1ja11 prawdopodobni• Jesrcie w 
tym roku ujnymr I w Polsce. 

Zdobywuy sio'"'! I powodtenit 
Gina Lollobryf11do byncrj'11nle1 nie 
spocz•ło na laurach. Jej diień pro· 
cy ro1p&e1rno 11• o 5 rano I kon 
ct~ iwylc.łe o 6 wieczorem. , Wr· 
rtekłny się tycia towarzy5kJego, 
wa"cręj! 1 Głno uc1y 1-iłł i u,l;nnq 
wprost wrtrwoło,klq, w d1;1loi:rm 
ciqgu pogłębia swe wlodomoicl 
aktorskie. 

Rozrywki umysłowe 
KRZV%0WKA 

Znactenł'e wyroz6w2 

Poilomo: - 9) Wl•mo grupo po­

dróżnych na szlako.eh pustynny...h, 10) 

Ziemr\:ał, 11) Alumlonium, 12) 81elmo, 

13) Waga opołrowcnlo„ 16) Aeroplcn. 

19) Imię męs1de, a:I) Zwier<ę, 21) Po­

kój bowla,lny. 22) Koń, 2J) Budko lub 

stół na placu torgQwym J. towarami 

l'lO sprredoi, 24) lrnl ę ieńsk~e 1 2!1) Ro-­

syjskie imię teńskie, 28) PGjaJ.d m„ 

cho niCiny, utywony w rolnict-N:e 

tronsporcle, 30) Zwien.ę drapieżne, 31J 
Sprowoz.donle, 34) Chwost. 33) Czło­

wiek, uprowiojqcy spc>rt wys~ogónki, 

36) Holm 1troiacld, 39) Owad, .li!) Ty· 

tul s1aropol1U. 

Z pomocą przychodzi nam 
niewielka wprawdzie, ale jak­
że pożyteczna książec2lka Ma­
rli Nalepińskiej - „.Jak mó­
wić l pisać poprawnie", 

Autorka jest łodzianką, za~ 
służonym pracownikiem in­
stytucji wydawniczych. Jut 
od wielu lat prnwad:cl ona 
nieubłaganą walkę z „brako-
róbstwem językowym". Boga- i 
te doświadczenie, zdobyte w 
wieloletniej pracy, przekazuje 
właśnie za pośrednictwem 
wymienionej broszury. 

Jest to :i:wię1Jy po-radnlk ję­
zykowy, a :z.arazem rejutr 
o.aiczęśclej spoty<kanych blę- i 
dów. 

Po krótkich u-gach wstę­
pnych kolejne rozd:z.ialy po­
święca autorka: 1) poprawno-
ści językowej, 2) ezyst-OŚCi wy­
sławiania się, 3) ja·noścl wy­
powiedzi. Krótkie uwaaii o pi-

Adenauer: Do zobaczenia w Par11żu, panie Pinay! 
Rys Ibis, 

BYWAJ~ TAKIE KOLEKTYWY. 
Rys !blr. 

Przy9oda ob. łódki w parku 

C6i nal•łałoby Jestete doda~ -
chyba t:>, ie J•sł miłą, be1pośred· 

nią kobletq, iyjqcq w ucięillwym "======= 
poirclu :ze IW\'m ml!łif!m ~ leka· ""' Płonowo: - 1) LJ,ok, 2) Drzewo liłdo~t•, !) Ogrod1e­

nl• obronn. w downych czosoch, •) Osobi1-to$ć wybitna 
i wpfywowo, 5) Pakunki podróżnego, 6) Upoi, 7) Cfioclni< 
ul czny, S) Przenośn io, 14) Znowco ję-zyko oiayst&go, 15) 
Wicdorność ofl<:jolno, zwłostezo nqdowo, 17} Karton, 18) 
Zosło.na okno, 19) Sygnał kolejowy, 2.5) Jedno ? 1mlo-n 
Moz:a·rto, 27) Konnico .n.wedzko 1 28) Liczebnik, 29) Cdo· 
wiek <>trzymujqcy ronię, 32) Zlud101>ie. 33) Znale fai>rv.:zny, 
37) Kwaśny roztwór używany do połTow, 38) Część 1wiato • 

nem, no I ie jej nalgo.fQIU'f"1 
pragnieniem last mlet - bUłnlac1ki. 

Termłn nod1y;ania roi:wiqrari: - 20 majo br. 
Ro1wiqurnie zadań r: dnia 26 marca br.: 
1. Ha.roslewict, 2. Asr:kencu:I, 3. Pu Taurig. 

5ZA.~9flf 
pod redakcją mistrza klasy 

międzynarodowej K. Makarc;yka 
ZAKOfilCZENIE PARTII 

Czarne: Schee>s. 
B iałe: Wa-gner, 

Ctarne wygrały ruc:he-m 
1.„ . Hh41 Biolo nie 'TIOgq 
wtiqć hetm o na ze względu 
n9 2„ .. Wg6 mot. Pr6bq 
p rtedł~itllio walkl bylo 2. 
Gh5, aby na 2 .... Wxh5, 
1agrot 3. gh, e-wentuclni.: 
po 2 .. „ HxhS J. i14 :Id. 
Nostqpił me<t w 3 posun~ę· 
Cioch 2„„ Hxh2 + ! J, Kxh2, 
Wxh5 + 4. Kgl, Wh1 mot, 

PARTIA 
grono w półf4nałe mi1tuostw Polski 

w dniu 'D, IV. br. 

Białe : O. St9piro, 
Ctarne: M. z~emblńs\fi, 

w ltles:owl• 

1. d4, 516 2, Sl3, e6 3. Sbd2, d5 4. e3, Ge7 5. b3, 0-0 
6. Gd3, b6 7. 0-0, Ga6 8. G••6. 5,„6. 

Czarne straciły duło czasu no wymi°"'ę bioł01)olowych 
gońców. 

9. Se,, Gd6 10. H•2, Hel 11 . Gb2, Gu5 12. do, Sd7 
13. e-4. c6 14. 14, Soc5 15. 151, Sxe• 16. 5„4, de 17. 161, 

Białe spodz.ie\'o'tdy ię 17. Hxe4, eł I nost-pn~e Sc' stai• 
no pozycji ohronncJ e6. 

17„„ gf 18. el, Kh8 19. H<e4, Wg8 :IO. Wodl, Hc7 21. 
W!3, WgS 22. Wh3, VJg6 23. Hxgć!I i C?arne s ę poddały, 
gdyż no 2.3„„ lg na•łqpi ~, W>d71, Hxd7 ~. 17+ I bało 
matujq~ 

• „Golono, strzyżono" 

pod włos 

Z iwweg-0 afisz.a wyd~ 
go P!'llez Państwowe 

P!.1U<lsiębhnstwo Imprei. 
Ęstradowjr<:h w Ład.z! mO>Ż· 
na się dowiedzieć d>użo cie­
kawych rzeczy, n.a ogół 
nieznanycil przeciętnemu 

śmiel'telnikowi. 

A więc po piel"wsze, „Go­
lono, &tr:cyżono" skład.a &il\ 

• wg PPIE z dwóch części: 

i tak część pierw.szą jakoby 
stwOt'?.yli do &póbki ob. 
Adam M'.cki&wrcz (pióro) 1 
ob. Fryiderylk Ch<JiP'.n (mu­
zyk<i). Część dtugą (telksty) 
napk;ali: St. R. Dobrowol­
~!ci, J. Fkow~ki, Z. Gozda­
w.a, A. MałkOM>Uó, W. Stę­
i;i.eń, H. Si.wajcer, J, Wal· 
den i inni. W z.wią2Jk>u 11: Po· 
wyi.szym nasuwaią się dwa 
pyt3;n ia: I) Czy n·e Z!l dużo 

uti:z.czytu dla A. Mickiewi­
cza i Fr. Chopina, 2) Cn.y 
nie za dużo „pcmy.sl-0w-06ci" 
w reda ~-0w.aoi1iu .afU.Zów i.a 
11trooy PPIE. 

Bajeczne 

Wojewódzki Dom Kultu­
ry wydaje co dwa tygodnie 
program ~mprez arty,s.t.yicz-
111ych, od,czytów czy poga­
danek ur1..ądzarnych pt'7..Y 
ul. Traugutta 18. Progi-am 
wydawany jest w formie 
afisza i k0Lportowa111y na 
terenie c.a-lego miasta. 

W ostatnim afisziu, :z.awie­
i:ającym wiadomości za 
Cllas od d<ll. 15 do 30 kwiet­
nia br., czytamy; 

„Sroda, dn, 27, goda... 16 -
imprez.a literacka: 

Po.;Lać Mairtina And.e.rse· 
na Nexo. 

Opowi<idanie o życiu 
wiel'kiego bajkopisarza". 

Bajecme! Obawiamy się 
tylko, że w następnym pro­
g!ramie ma,id z:iemy wiado· 
mość np. tego rodza.ju: 

„Sabata (14 maja) 
godz. 16 - Un,preza li­
teracka: 

Positać Henryka Sienkie­
wio:illil. 

Opowiadanie o życiu sh­
wne,go wyn.al.a~y UimPY 
naft.owej". 

··~ 

W lalka prz'ł!> le!Jd 
p()l!>kieh k 

(Dokończenie ze str. 5) 
Zdawało się, że zabytkowa 
budowla runie lada moment. 
Wróg zacierał ręce, szerzył 
plotki i potwar:z.e. I wtedy 
profesor Cebertowicz zasto­
sował swój genialny wynala­
zek - e 1 e k t r y c z n e z e­
s k a l a n i e g r u n tu. Za 
pomocą prądu elektrycznego 
zamieniono ziemię pod ko­
ściołem w twardą bryłę. Ura­
towano stary :z.abytek War­
szawy. 

Wynalazkiem profesora 
Cebertowicza zainteresowali 
slę uczeni całego świata. Dziś 
elektryc.z.ne zeskalanie nazy· 
wa się już wszędzie - "c~ 
berty-z.acją gruntu". 

* * * 
Profesora Cebertowicza zna 

<:ale nasze Wybrzeże. Jest on 
dyrektorem Instytutu Wod· 
nego przy Polskiej Akademii 
Nauk, wykładowcą Politech­
niki Gdańskiej, posłem mi 
Sejm PRL, przewodniczącym 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodt>wego, przewo­
dniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców PokoJU. 
Póżnym wieczorem uczony 

przyjął mnie w swym pry­
watnym mieszkaniu. Nawią­
zujemy rozmowę. Profesor 
Cebertowicz czuje się prawie 
łodzianinem, bo urodził się 
w Glownie. Potem była War­
szawa i Zurych. Tam w i ęc 
za!;tala go \V'ojna. Zm·.az 
,po wyzwoleniu '"'"rócH do 
kraju i o.siadł w Gdańsku. 
Stanąl do pracy nad odbudo­
wą zniszczonej przez oku­
panta ojczyzny. 

7 O za~6r wodnych 
w aaJbllbzy11 czasie 
- Za kilka lat - profesor 

uAmlecha się :zagadkowo 
Polska i.mieni całkowicie swą 
strukturę gospodarczą. M'1-
my w kraju sporo rzek I one 
to właśnie przeobrażą struk­
turę iOSpodarczą Polski. 
Domyślam się, że &prawa 

ma jakiś związek z regula­
cl• rzek. Gdy rzucam ten 
termin, profesor aż unosi się 
w fotelu, podkreślając z na· 
culkiem, że .słowo „regulacja" 
w pewnym sensie musi znik­
nąć ze Elownika techniczne­
go, idyż ab.:iolutnie nie od­
daje sedna sprawy. - A więc 
me regulacja a „matrymali· 
zacja" rzek. W tym s.łowie 
m.Jeszczą &ifl wszystkie po­
ii:cla, jak spławność, biały 
węgiel, uprzemysłowienie rol­
nictwa, melioracja terenów 
przybrzeżnych i dorzecz, a 
wreszcie rozwój wielkich i 
małych ośrodków przemvsło­
wych. 

Jak do tego dojść? A więc 
trzeba przede wszystkim ca· 
ły kraj pokryć siecią zbiorni- . 
ków wodnych na Wiśle, War­
cie, Bugu l Odrze. Jeśli się 
weźmie pod uwagę, że w 
:twiazku Radzieckim budowa 
gigantycznej zapory cymlań­
skiej wraz z o<pracowaniem 

„Samotność! 

Cóż po ludziach" 

„Samabność! Cóż :Po lu· 
dzi.aeh -

07iym śpiewak dla lu­
dzi..." 

.„ te 1Pel:ne pesymi7.tnu sło­
wa n.a.si.ego wieszcza, za­
błądziły pod strzechę -
Łódlz.lkiej Filharmonii i zo­
stały s.pecyfilcmie zrozumia­
ne i kultywo..,,.ne przez 
kiiero.wnJctwo tej s7..lachet­
nej instytucji. 

Public:z.ność? - Furda t 
Któż by o nią z.aibiegal! 
Wystall.'czy wszak głośniej-
8ol.0 na'l.wi!>ko t;oJ.ii>ty, a by 
ta1k zwarni ,,znawcy" przy­
PUścilli s7.liurm do kasy. 

A „nie .zn.awcy"? A ci, do 
których z dale.ka dociera fa­
ma, że „m.uz:yik:a dla mas", 
że „fes<łiiw.ał mueyki p-OJ.­
skiej da przekrój polskiej 
twórczości muzycznej", że 

„będą pienl'&ze wykoroan.:.a 
utworów młodych kompo­
zytorów?" 

Faktem Jetit, ie ani tych 
„ma•\vt:ów", an i tych „nie­
rmawców" n.ie było o.;;taitnie-

Rurocią tral!lsperter 
Zagłębi 1'1\tteil 

Ale to j 
kie plany 
wicza. Prof or pro)ektuje na 
przykład taką „drobną" in­
Wt!Stycję, Jak budowa ruro• 
ciągu-tral1llporter.a lącząceao 
Zagłębie Węglowe z Wy· 
brzeżem. I znów system bar­
dzo prosty. Pod olbrzyIDJm 
ciśnieniem wody bryły węgla 
wędrują rurociągiem ze śl14• 
skich kopalń do gdyńskich 
wybrzeży. Przepustowośc ru­
rociągu? Bagatela! 500 po­
ciągów towarowych na dobę! 
Transport kolejowy węgla, 
jako kosztowny środek loko­
mocji, zostanie calkow!cJą 
wyeliminoweny. W ten sam 
sposób f ~ można zaopa~ 
fry-wać w węgle! i surowce 
fak\e glil!nty przemy:ifowe 
jak np. Nowa Hu.ta. 
Obecni przy rozmowie zdre-< 
dzają mi jeazc-ze jedną „te.• 
jemnicę", o ~tórej nie w11po· 
mina mój c;kro.."t' y rozmów­
ca. Mianowicie bardw często 
profesor udziela rad i wska· 
zówek swym kolegom z Chin, 
Bułgarii, Węgi i NRD. Pro· 
fesor Ceberto cz odbył po­
dróż do wymienionych 
państw połączoną z cyklem 
naukowYch od ytów. 

Z zaintereso aniem ogl14• 
dam wydawnictwa francu­
&kie, holenders ie, radzieckie 
i angielskie, zie zam!esz· 
czone są odczy prof. Ceber• 
towicza. Odc:i:y1uję artykuły, 
w których zagraniczni uczeni 
piszą o nim jakQ- o wysokim 
au lorytecie. 

I jeszcze jedna ciekawoet"' 
ka, tym razem dla miłośni• 
ków książek, Pl;of. Ceberto„ 
_wicz jest autorem pracy po· 
pularno-naukowej, która w 
najblii..szym CZ3sie ukaże •lę 
n.a półkach księgarskich, .Jej 
tytuł będzie brzmiał „Woda­
przyjaciel i wró~ człowieka", 

Na pożegna ie pró'buiemy 
zadać jeszcze jedno pytanie. 

- Profesorze, to są plany, 
a ... 

- Plany robimy po w, te"' 
by je realizować pada 
mocna o<lpowi ź. - A przy 
okazji po:zdrówde moich kra• 
janów z..„ Głowna. 

PIOTR GOSZCZYNSKI 

go dnia kwilt1brl.la na koc­
cercie w Łódzkiej Fllhaa:­
monii. Dla pie!'Wsz.ych wi1 
doczn.ie program ,,za mały •, 
drugich - 111 'il:t do przyby­
cia na koncert nie zachę­
cał. 

F a ·\dem -""'·~ te w sali. 
mogącej pomieścić 800 S<bu• 
chaczy, było ith killl:udz.ie~ 
sięciu. 

Ci:zyżby sz1.tb dla ,-iif.U• 
ki? 

W proga-amie C~u n;r 2, 
nie&tety, nie w:y-.1.ępują na 
eren'..e kuglarv:e. Tym nie­
mniej :z.ar;;iobiegliwa eikipa, 
p0<rządlrowo-te<:h-n!czna po­
stJa,r.ała się i w teoj mierze 
zadorwolić w itlzów. Jej 
e1Jl01nkowie 7. dużą - chcia • 
łoby się r:z.ec - wprawą z.a­
m;eniają wyciągnięte przez 
111a;.wnych wirizów z kiesze• 
ni 2 2lfote (mcie być tallt.że 
bi1cm) o.a niewielki świstek 
.:z.ad·ni.kowanego papieru, 
czyli program widowiska. 

A po.niie ż przemyślna. 
dyrelk<:j.a c ku 111ie pos.f.s~ 
iraltl się o ieszczenie na 
programie y (nie mogła-
by ona eh wy,nosić wię-
cej niż 50 ·oszy), wif:C &ła­
wa kugla.r ich wyczyrnów 
apada i na nią„. 


